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Czi.sc 19ta. na dzień 15. Października ;

I.

-Fortece A n g lii. Fowc granice F ra n c ji $ 

przez Duchera.

łoczące się for tece , któremi się ind« 
±e O t O C Ź y Ć  w i e l k a  Brytania , i które w nay- 
odleglejsze strony , roznoszą Ogień iey 
a m b ic j i ,  nie są na j lepszą  obroną iey skła
du handlu w Londynie. Naylepszą zasłoną 
tronu w yspy Angielskiey iest woyna na l ą 
dzie. Podczas woyny 1778. Stany Amery
kańskie winny swoię niepodległość, szcze
gólnie pokoiowi F rancy i  z mocarstwami
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Jadowemu Ale kiedy T> rancyi siły, podzie
lone miedzy woyua lądową i woyną mors
ka.'; kiedy prawą ręką musi bić Ąustrya- 
k ó w ,  Niemców, P rusaków , Hollendrów , 
Piemońtczy ków, Hiszpanów; kiedy niemo
t ę  woyny na m orzu, tylko lewa ręką p o 
p ierać ,  na ó w czas Neptun Angielski bierze 
ha siebie postać tyrana. W  teraznieyszey 
woynie iest p rzy uay mn i ej' 1,800,000. lu d z i , 
przeciwko wolności i za wolnością uzbroio- 
nych. W oysko Xcia d’Yorka składało się 
pod Herzogenbuscli z 33,67.4. ludzi ; od trą
cić od tey liczby Hanoweranów, Hefsów, 
Kafsel i Armsztatów, zostanie się 4,742. lu
dzi piechoty , a 21,752. iazdy Angielskiey, 
razem 26 ,494 . poddanych Angielskich: 
więc za kilka kropel krwie w ysp ianey , 
w ylały  się stromieme krwi lądowey. Kia- 
dzież i ogień w T u lon ie ,  złupienie kolonii 
Francuzkich i zburzenie 100. okrętow wo
jennych Francuzkich , nad grodziło Aisglii 
t o ,  co zapłaciła za  posiłki. Anglia iest 
uieprzyiacielem pokoiu i rękodzieł na 
ladzie: zawiera przym ierze, aby była tym
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bliżsem nieprzyjacielem, i trzymała wszy* 
stkie mocarstwa w wrównym wyniszcze
niu i nędzy; pragnie aby żwycięztwa ied- 
ney strony nigdy nieprzeroagały.

Po każdey krw aw ey bitwie, wycho
dzi z swoiey wyspy lamparci brytański , 
przebywa kanał Angielski , i przychodzi 
rozciagnione na placu bitwy w achać trupy. 
Zobaczyli tam Hollendrów? Tym  lepiey 
mówi , bo gdyby się to mocarstwo 
wzmocniło , mepodlegałoby mi więcey. 
Jeżeli Prufsaków ? Potrzeba , aby Król 
Pruski potrzebował zawsze moich posił
ków  do prowadzenia w oyny , i nie był w 
stanie naw et siebie samego bronienia. Je
żeli Austryaków ? Straty wojenne nad Re
nem , iuż s ą ,  albo bedą nowym zaborem 
na Turku i na Polszczę nadgrodzone. Je- 
żeli Rzeszy Niemieckiey? Niechay Rzesza 
Niemiecka, będzie zawsze przeszkodą dla 
domu Austryackiego : niech tylko będzie 
dla niego słabym sprzymierzeńcem ; zaw
sze bez stałego rządu , zawsze pod w pły
wem królów i razem skonfederowanych



^lektorów, a nawet przeciwko ich własne
mu interefsowi. Jeżeli Piernońtczyków ? 
N iecha j  zawsze strzegą A lpów ; ale ż-eby 
niemieli żadnego portu we W łoszech ; bo 
maiąc przy wyspie Sardynii ieszcze niektó
re porty we. Włoszech , staliby się mocar
stwem morskim i liandluiacym , a móy in
teres tego wymaga , aby oni niemieli ani 
m arynarstwa , ani handlu.

Postrzeżeli lampart Hiszpanów? C i,  
m ó w i,  zrobili mi bardzo wiele złego przez 
przymierze z F ra n c ją ;  a cóżby się iesz
cze zemną s ta ło , gdyby na miejsce związ
ku Familii , nastąpił trakta t zabezpiecza
jący republikanism we F rancy i,  a F ra n c ja  
żeby zagwarantowała dworowi Hiszpań
skiemu , dawne i teraźnieysze lego dzier
żaw y w Ameryce?

Ah ! oto leży Francuz po miedzy
pob item i! .....................Lampard go poznał
po iego ubiorze woierfnym , po iego gro- 
Źney postawie i po bagnecie. Ten rycerzt 
oddychał ieszcze , pierś iego by ła  odkry-



- ta ;  lampart piie iego k rew , podnosi oby
dwie łapy do Nieba, i śpiewa Te Deum.

Takie są we wszystkich w oynach ,  
we wszystkich bitwach kombinacye , ży
czenia 'i  szczęśliwość , tey poczwarey wo- 
doziemney, rozbóynika m orskiego, i pu
stoszy cieia lądu,

Niceśmy niezrobili dla pokoiu Euro
py  , ani dla naszey wolności , jeżeli 
nieodmieniemy systematu dyplomatyki , 
n a  którey pomyślność Anglii zawisła. 
Jey mieysca obronne pod czas w o y n y , 
są w Zjednoczonych Prowincyach i w 
Niderlandach Ą ustryackich: Haga i Bru- 
xella , są kluczem do pałacu teraźniey- 
szego świata polityki.

W  roku 1601. królowa Elżbieta, do 
którey P. Rośni był posłany do ułożenia 
organizacyi Niderlandów Hiszpańskich, 
miała naypierwszy zamiar przystaiąc na 
utworzenie nowego mocarstwa z uszczup
leniem domu Austryąckiego , zła czyc  pro
w in c je  N iderlandzkie , przeciwko F rancji 
i H iszpanii, Jeszcze w roku 1578- przyrze



kła wspierać iHsurgentów i wzięła od nich 
»a zakład ich wierności , trzy mocne for- 
tyce w Z elandji .  W  roku ,6o3 . F ra n c ja
i Anglia pbowiązały s ję taiemnie , u t rz j -
m ywać Ziednoczone P row incje  , ażeby z 
słabości niepodpadły nazad pod iarzmo , 
swego dawnego pana,

W  roku 1Ć09. ?a pośrzednictwem j 
gwarancyą Francyi i Anglii, te Prowincye 
są uznane za niepodległe, Wielka konfe- 
d e ta c ja  ich zaw ią ia ła  się ,v roku 1J79. ,,, 
Utrechcie. Zdaie sie i t  F ra n c y ,  p « «  okm 
a t daw ała im po milionie czterechkroć sto 

tysięcy posiłków co rok.
Xiązę Henryk odsunął podział Nider

landów Hiszpańskich, proponowany przez 
Richeliego i przyjęty przez Jeneralne Sta- 
łiy, ale systema Elżbiety się zostało. Bar, 
neweld radził Jeneralnym Stanom unikać 
ścisłego sąsiedztwa Francyi , aby Nider
landy Hiszpańskie były zawsze przedmu- 
rzem dla Holłandyi przed Francya ! żeby 
pod  czas w o jn y  morskiey z Hiszpania , 
?ch kratę miały 2as,łonę i źe s, siedzt; a



Hiszpanii niemaią się przyczyny obawiać. 
Nic.erlandy Hiszpańskie przeszły pod Au- 
s tryą ;  to samo systema równowagi mię, 
dzy wielkiemi mocarstwami , „a małym 
kaw ałku ziemi. Siedem Prowincyi zied- 
noczonych, kray jeneralności , Julia i Kii 
v-ia , Brujtella i Elektoraty z tey strony 

enu , należały do czterech mocarstw, i by. 
ły  zawsze podnietą i teatrem woien. j e- 
.zel, Ho lian dy a był a zaczepiona od iedne- 
go to była od drugiego broniona; ale ie- 

1 leE naPastnikiem była Francy 'a , to sio 
?araz do bandery Hollenderskiey przy i a- 
czyła Angielska; zaraz tyrania na m orzu ,  
a na lądzie nayokrutnieysza rzeź. Ten
’Tay !? * , ZAwszf> mieyscem traktatów i 

bitw. .Traktaty R isw ick i, Hadzki i Utrecht 
, położyły granice wielkiey Brytanii 

Przywrócone Niderlandy nazad Austryi 
memogły bydź podług traktatu Utrecht,.’

h J °  ’ Zadn^ miar£l i Pod iakimkolwiek 
bądz pozorem ustąpione przez nią F rancy,;
P u f t j  , Jeneralne Stany podzieliły po 

siebie resztę Niderlandów. W ła.



ściwe granice , tamy, szłuży, kray cło za
lewu , wszystko było opisane , ułożone ; 
wszystko było spółnym mterefsem , wszy
stko powiązane wzaiemną podległością , a l
bo raczęv inateryą cło zapalenia woyny 
zawsze gotowa.

Ludwik XIV. obłożony wiekiem , 
skruszony swoią pobożnością , ze z, w o lii 
tym  samym traktatem Utrecht.sk im na 
zwalenie Dunkierki , zrzekł się aktu żeglu
gi połączenia korony Hiszpańskiej z F ran 
cuzka , zagw arantow ał koronę Angielską, 
niesłusznie przywłaszczoney ią sobie fa 
milii,  przy rzek ł  niedaw ać, ani posiłków , 
ani schronienia , ani naw et żadney rady 
sukcefsorowi Jakóba II. którego Wilhelm
III. zięć iego, z stronu zepchnął.

Podług traktatów Piwiyskiego i Pił- 
nickiego zawartych w Lipcu i Sierpniu 
1791. ro k u ,  Cesarz miał odebrać to w szyst
ko nazad , co tylko Ludwik XIV. na Ni
derlandach zdobył. Alzacya miała bydż 
Rzeszy oddana , a Lotaryngia arcyxiążę- 
ei,u Karolowi-

U



Dawne Stany Jenerałne, przystąpiły 
do tych trak ta tó w , ale z k o n d y c ja ,  żeby 
granice Austryi i Rzeszy Niemieckiej , b y 
ły  z pożytkiem dla nich oznaczone: iakoż 
oczywiście widać, i nawet traktat granicz- 
ny 1515. roku opiew a, żeNiderlandy chcia
no mieć zawsze zasłoną wielkiey Brytanii 
i Ziednoczonych P row incji .  Dawni Hol- 
lendrowie niechcieli nigdy- widzieć Belgii 
W reku Francuzów , ani też chorągwi 
Austryackiey w Lill i Dunkierce. Przez 
nowe granice F ran c ji  naywiększa zasłona 
Wielkiey Brytanii upadła.

1 to się może nazwać właściwie zd o 
byczą na Anglii, ponieważ niebędzie m o
gła w ięcej zapalić wbyny lądowey w N i
derlandach, ani w Zjednoczonych Pro win- 
cyach ; niebędzie mogła wstrzymać tych 
sił , które ią maią w krotce obalić. T rzy  
P ro w in c je  z tamt.ey strony Ifsel, niemo- 
głyż zostać osobnym i skonfederowanym 
kraiem , albo przyłączone do Hollandyi , 
a lbo dane Prulśom, lub Rzeszy Niemiec-

2 Elektorat Hanowerski , niektóre



miasta , i kilka kawałków A ustr iack ich , 
niemogłyż bydź śrzodkiem nadgrodzenia , 
indeinnizacyi, pogodzenia proporcjonalnie, 
wszystkich potencji woiuiących, a nawet 
j neutralnych?

Rzesza i Prufsy, chociaż utraciły to  
w szys tko , co miały za Renem, to zyskały 
pokóy i zabezpieczyły sobie to wszystko 
co maią z tey tu strony Renu.

Na północ i południe, granice F ran c y i , 
są albo darem na tu ry ,  albo męztwa iey
żołnierzy.

Ogólny interefs całey Europy, interefs 
kraiów zdobytych ,  nadaie tey rozległości 
ziemi, zupełną słuszność, iakiey niedosta- 
wało podziałowi Pilnickiemu

Już niebyło więcey m ocarstw a Hol- 
lenderskiego ; cała ziemia była zdobyta , 
woysko zwyciężone, fortyce w zię te ,  stru- 
że sarnowładnosci zniknęli, albo w niewo
la się dostali. Już niebyło więcey , ani 
sarnowładnosci skonfederowanych siedmiu 
kraiów, ani sarnowładnosci każdego z oso- 
ł>na, ani Stanów Jeneralnych, ani Stanów



1
p ro w in c jo n a ln y ch , wszystkie P row inc je  
by i V własnością zdobywcy. Wszystko co 
bvło własnością narodu skonfederowane- 
go , łub peródy ńczo każdej Prowincyi nale
żało do zwycięzcy. K o n t ry b u c je ,s ,a  o- 
knpieniem praw a wojennego nad własno
ściami partykularnymi.

Żeby HoIIandya niebyła tylko lądo
w ym  mocarstwem, mnieyby była ściągnę
ła oczy Francyi na siebie , ale bandera 
Hollenderska i położenie H ollandyi, naka
zały rozciągnąć na nia prawo zdobyczy, 
tyle ile się z sprawiedliwością zgadzało.

HoIIandya zależała od swego bliskie
go sąsiada na lądzie; a przez swoie kolo
nie i wielką liczbę okrętów kupieckich, 
zależała od mocarstwa , które naywięcey 
okrętów woiennych posiada.

HoIIandya niebędac mocarstwem lą 
dowym , ani morskim pierwszego rzędu , 
m eutrzym yw ała  się tylko przez zdrady. 
F rancya niebędąc ani iey bliskim sąsiadem , 
ar'i obfita w okręty woienne , widziała(. i. J 7
H oIIandya, czy m ia ła ,  czy memiała Stat-



hudera , czy była sprzymierzeńcem , c z f  
neutralką zawsze sobie niewierna. T a  
dwoistość polityczna pochodziła z iey 
topograficznego położenia; będąc zawsze 
ściśniona , niemiała nigdy innych praw ideł;  
tylko interefs momentalny.

Bandera dawnych Stanów Jeneralnych 
była naymocnieyszą forteca Anglii; ile ra; 
z y  się ta Bandera , czy sprzymierzona ; 
czy neutralna a zawsze niewierna, złączy
ła  z Angielską , była zawsze naypoteż- 
nieyszym nieprzyjacielem przeciwko Frań- 
cyi. Gdyby się Ben niestykał blisko z 
morzem niebyłoby żadhego bezpieczeńs
tw a  traktowania z Hollandya, P rzys tą 
pienie teraźnieysze, tego świetnego sateli
ty do świata Francuzkiego, nie iestże dla 
niego pożytecznieysze? Gdy by był wziął in
ną d ro g ę ; za naypierwszym poruszeniem 
wielkich mafs po litycznych , mały Bataw- 
czyk zostałby uciśn ionym , zgniecionym, 
albo rozszarpanem ; a teraźniejszy ie<m 
sąsiad nieiest ani despotą, ani fanatem-



Kapita ły  i okręty wyszły z sw o ie j  
o y cży zn y . . . .  Zt.ad w ypada powiększenie 
sił i haddlu morskiego dła wielu innych 
mocarstw , ale nie dla Anglii. Niedługo 

■ będzie się cieszyła wynadgrodzeniem po 
części , przez em igracją  hollenderską , 
Wieczystych pożytków z spólnego używ a
nia portu Fłisingen i trzech rzek dla no
w ych dwóch Rzeezpospolitych. Emigran
ci hollenderscy, opuszczą w krotce Anglią , 
i udadzą się do Hamburga , Altony , Ko
penhagi,  Sztokholmu * Filadelfii, do Kapu 
<* brey nadziei, do Kanten , do Batawii.

. . .  i  wszędzie zaprowadzą handel i żeglu
gę ; ściągną w mieysca swego nowego 
mieszkania , kapitały , które maią w ban
tu  Angielskim. T o  wszystko można u w a
lać  iako uszczerbek handlu Anglików, że
glugi i gotowizny.

Anglia niemaiąc wiecey bandery hol- 
lende sk iey , dla zapalenia ładu , dla w al
czę,. ) lub zdradzenia F ra n c y i ; Anglia , u- 

 ̂ ta wiec prawe ramię. T a  a m p u ta c ja ,
żyteczne w targnienie do Anglii, zosta



ło uskutecznione przez w ciście woysk 
Francuskich do Amsterdamu na płaskich 
ły ż b a c h , które zima dla tryumfu naszey 
wolności sporządziła. Wojownicy Fran- 
cu zcy ,  c i ,  którzy z na jw iększą  baczno < 
ścia i przez na jlepsze  szkła , uważaia nie
bo dyp lom atyk i , wyznaią , że wasza śmia
łość , zadała wszystkim kalendarzykom' 
politycznym kłamstwo , i popsuła wszyst
kie zdradzieckie układy !

Człowiek na czele rządu , korzysta i  
przypadków , tak iak w y  z ostrości z im y ; 
toby było n a y większą zbrodn ią ,  niechcieć 
zbierać owoców z waszych zw ycięztw , 
nieżądać nadgrody za wyłożone w yda tk i,  
niezabezpieezyć wam przeznaczoney sło
dyczy w waszey spokoyności, w waszey 
ńiedołężności i w waszey starości.

Królowie p row adzą woynę z k ap ry su , 
lob ia  pokóy z humoru. Niewielka in try
ga , albo znaczne małżeństwo , stanowi 
przeznaczenie narodów. Lud zwycięzca, 
niezyskuie na swoich zwycięztwach ; on 
tyle utracił co i lud zwyciężony. Królo

wie
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ć)lowev, iey rękodziełom ; ogolna malsa 
sil morskich Europy będzie podzieloną ; 
nabyliśmy nowych portów do w ylądow a
nia do Londynu i dzielemy trzy rzek i,  na 
k tórych bandera Francuzka niebędzie wrę* 
cey obca. Wykorzęńierny na lądzie z ia r
no woien , które go od dwóch wieków pu
stoszyły. Lonty polityczne i fosforyczne, 
któryc Bruxella i Haga by ły  magazynem 
Angielskim, iuż są ugaszone.

KolonieHollenderskie, które były od- 
dane a fidei commis dobrey wierze Lam- 
parda , będą powrócono odrodzonym S ta 
nom Jeneralnym.

Statki woienne, które poszły za Stad- 
huderern, te które Anglicy i Hiszpanie po- 
a resz tow a li , kapitały , które wyszły , to 
wszj^stko niewyrownewa temu wszystk ie
mu co się zostało : Irłandya będzie ogło
szoną z a  niepodległa ,  a Anglia będzie o- 
brócona na mieysce wygnania , będzie 
B otany^B uy  na rabusiów. Po  uspokoieniu 
b u rz y ,  pszczoły Hollenderskie pobłąka- 
w s z y  się trochę , pow rócą na mieysce



swego urodzenia , naydogodnieysze do 
zbierania miodu z stvego handlu.

Mifsypi , odnoga Chezauska , Nil ,
Eufrat, Donay, W o łg a .  żadna rzeka,
żaden kres świata nieokazuie tak sprzyia- 
iacego ula dla przemysłu , iak połączenie 
trzech rzek.

Mniemani patryoci Hollenderscy, nie- 
chcieli nic ustąpić Francyi , do którey 
Wszystko należało. Potrzeba było od po* 
Wiedzieć tym  fałszywym  patryotom  i 
S) Gdyby Pichegru był w  Londynie , a  
Grzegorz ILI. w Amsterdamie , strona 
Opozycyyna , k tóra może śmiało powie
dzieć , że iey życzenia , opierania się , i 
Wszystkie publiczne Czyny, były  przeciw
ko tey wOynie, czyż ta  iey m owa z  nisz
czyłaby prawo zdobyczy? „

Batawowie nieskładali mocarstwa * 
które było zwyciężone ; strona Słathude- 
*°wska , która by ła mocnieyszą podbiła 
^°bie większość, i ta  większość musiała 1 

Sactwy uciekać; więc uwolnieni i z wię- 
2len wypuszczani Bataw ow ie , przeź

B ij



w o jsk o  Francuzkic, mogą że iey sprawie
dliwie zaprzeczyć owocu iey zwycięzlw ? 
Czyż Francuzi weszli tak do Hollandyi , 
iak Anglicy do Tulonu? Nieprzystąpilasz 
HoIIandya poprzedniczo do trakta tu  po 
działowego Pilnickiego?

Stany Amerykańskie dały nam przez 
swoię neutralność w te raźn ie jsze j  w o jn ie ,  
w ie lk i  przykład cnot narodów ; iednako- 
woż wdzięczność im należyta niepowinna 
przechodzić interefsu narodowego. W  woy- 
nie obronnęy, spaniałość Francuzka n iepo
winna zdradzać interefsu narodowego; nie
powinna poświęcać praw swoich obrońców 
tryumfujących , ani posiadaczów afsygna- 
tó w ,  ani ty ch ,  którzy z bogaczów przez 
woynę domową zostali ubogiemi; sprawie
dliwość iest spaniałością ludów. Ale oto 
p raw a  człowieka są ogłoszone w H a 
dze

Praw a człowieka są i w  Londynie , a  
widzietny tam przecie despotyzm iednego, 
arystokracya parów , przekupstwo n iższe /



większ^ cześć ludu pozbawiona 
swego prawa głosowania.

B a taw o w ie ! ieżeii szczerze zwaliście 
władzę Stadhuderatu , ieżeii Pitt widząc 
znurzonych królów koalicji  kampaniami 
Woyskowemi , odstręczony bagnetem i a r
matą , niepodał przeciwko Francyi planu 
kampanii politycznej , przeciwko iey han
dlu i skarbowi ; ieżeii P it t  uznaiąc lud 
Francuzki za niezwyciężony w woynie , 
fiiespodziewa się zwyciężyć go w  dyp lo 
matyce , ieżeii niema spolników swoich, 
zbrodniczych proiektów w P aryżu , w Ha- 
*lze i Bazylei; ieżeii, kiedy woyna niemo- 
gla zrobić przeciwnej rew olucji w F ran 
cy i ,  niespodziewa się, że ią po óy potrafi
zrobić , i prze z  g ł ó d  zaprow adzi,
albo królewską władzę , albo anarchia. 
•Niezapominaycież , którzy kochacie wol 
ność , że wasza wolność zawisła od wol* 
»ości Francuzkiey,

Nieprzyjaciele Francuzów , porów- 
naycie trakta t Pilnicki , manifest w kro- 
C2eoia do Francyi prez Brunświka, z trak-



iatem pokoiu między Królem Pruskim i z 
t rak ta tem , przez który Hollandya zdoby, 
t a ,  uznana za niepodległa, przyięta iako 
Sprzymierzenka, i która się teraz cieszy, 
że może powierzyć swoię szczęśliwość try-t 
umfom zwycięzców Alpów , Pireneów , 
S ze ldy , Mozy i R enu.. . . .

W y  chcieliście podzielić Francyą i n a 
rzucić iey k ay d a n y  Podzielcież , o-
kuycież million dw a kroć stotysięcy gre^ 
nadyerów , których bagnety uciszyły wa
sze największe arm aty  i powaliły waszę* 
paytęższe szw ad ro n y !



I I ,

TAIEMNA INSTRUKCYA

Do w szystkich  zagranicznych agentów  
R zeczypospolite j Francuzkiey  , imie
niem wydziału, ocalenia publicznego.

przekonanym , że każda praw da, a osobli
wie w tyczących, się okolicznościach zarzą- 
dzania , nieiest tylko wypadkiem długiego 
doświadczenia ; to iest zważanie wielu 
czynów , i z nateżeniem umysłu porów na
nych ; że to , co nazywaią prawidłami 
rządów , nieiest tylko powszechnemi czy
nam i, albo przebiegiem poiedyńczych zda
rzeń ; że nakoniec , każda dobra teo ry a ,  
nie iest tylko dobrym przystosowaniem do 
wykonania. Dla tego wydział ocalenia 
publicznego, życzy sobie zebrać iak n a j - 
Miększą liczbę czynów , ściagauacych się

ocalenia publicznego , będąc



do tey ważney wiadomości polityki, a ż e 
by z starannego ich porównania po części 
nowe prawdy wyciągnąć , po części po
twierdzenie dawnieyszych znaleść, po czę
ści też odkryć dawno wprowadzone biedy. 
T e czyny będą tym hardziey oświecające, 
że zróżnych okolic , od różnych postrzega- 
czów po zbierane będą , i rozmaite-stosun
k i ,  albo też sprzeczności, co tak do klima
tó w ,  ziemi i kraiowych produktów , iako 
też wszystkich fizycznych i moralnych 
przedmiotów wystawią.

W  tym widoku obywatelu! s ą  naste- 
puiące pytania uformowane, które "ci p rze
syłam. Im bardziey ie rozbierać będziesz 
tym bardziey się przekonasz, że nie" są o- 
wocem próżney ciekawości, ani daremne
go badania , ale , że wszystkie maią za 
cel publiczny i społeczny pożytek. T ak  
naprzyk ład ,  rozumiałby kto, że pytania o 
wiatrach, nienależą tylko oddzielnie do f i z y 
ki; a wszelako one maią związek z rządem i 
z handlem; pon iew aż, gdyby można "praw
dziwego systematu wiatrów doyść; gdyby



można pewnie wiedzieć , że wiatr w pew- 
11 strefie , iest albo skutkiem , albo to 
warzyszem innego wiatru z inne j  strefy; 
że dyszczowny i u rodzajny  wiatr , k ied j  
^ A m e r y c e ,  albo w A fr jce  wieie, iest na 
Wyspach Francuzkich i Hiszpańskich su. 
chym i nieurodzajnym , to b j  można z 
fych znaiomości wyciągnąć śmiałą i pewna 
te ° r j ą ,  która co do opatrzenia się w żyw 
n o ś ć , do handlu i do w ypraw y morskiej 
wielki użytek b j  przyniosła.

ho  samo się ma rozumieć o pytaniach 
Względem stanu fizycznego każdego k ra iu ,
0 naturze iego produktów , o pożywieniu
1 zatrudnieniu iego mieszkańców. Od daw 
ny cli czasów uważali głębocy postrzega- 
cze, że podobne przedmioty wielki wpływ 
maią na obyczaie , zwyczaie i charakter 
narodów, a zatym i do natury ich rządów,
1 do ducha ich ustaw. Wiele tedy na tym 
zawisło, aby przez dokładne odpowiedzi , 
Wydać w tey okoliczności doskonały s a d ; 
en sąd niemoże by d i  inacze j  uczyniony,
. °  po dokładnym roztrząśnieuiu wielu



czynów. Wszystkie ztad w ypadk i,  do ty* 
kaia zasad każdego prawodawctw a i ime- 
refsuią cała ludzkość. Lud Francuzki z a 
służy sie tedy całey ludzkości , przez u- 
gruntowanie tak wysokich prawd , a ty  
obywatelu będziesz uczestnikiem tey za* 
sługi,

W ydział ocalenia publicznego , nieżą- 
da od ciebie obywatelu ! abyś sam te 
wszystkie pytania rozwięzywał. On wie 
dobrze , że niektóre z nich potrzebuią do 
świadczeń i p racy ,  do czego ty niemasz 
dostarczającego czasu ; potrzeba więc k o 
niecznie , abyś się poradził kraiowych 
m ieszkańców , w którym się znayduiesz, 
Ale wydział życzy sobie , abyś przy tym  
naywiększa ostrożność zachował , żebyś 
się nieradził tylko dobrze wiadomych o- 
s ó b , i którzy rzetelność z prawdą łączą. 
Zaleca ci szczególniey tę rzetelność wzglę
dem w ag , miar i gatunków. Nay większą 
zasługą podobnych doświadczeń iest rze* 
te lność ; i ieżeli przydany do iakiey pracy 
szacunek, iest zachęceniem do wykonani^



( 27 )

 BWs igga  _— ________
?e7 ,  to bądź pew nym , że wydział nay* 
większą wartość przyłożył do tych , które 
na ciebie w k łada; on zna dobrze przy łą
czone do nich przeszkody i trudności , i 
wie zawczasu , że niektóre odpowiedzi ze 
dwóch wierszów , będą cię często i mie
siąc badania kosztowały , ale te dw a w ier
sze będą praw dą , a każda prawda iest 
Wiecznym podarunkiem dla ludzkości.

W ydział niechce cię w przyłączonych 
Pytaniach ograniczać ; inożeż ich więcey 
tego gatunku dodać , życzy tylko , aby  
niebyły bardzo rozmnożone. Nie liczba 
postrzeżeń nadąie im w artość , ale ich rze
telność , a ta rzetelność wymaga wiele cza
su. Z tey przyczyny nieżąda od ciebie 
wypracow anych rozdziałów, ale prostych 
napisów ; i dla tego żeby były  dokładniej-  
sze i iaśnieysze, chce abyś ich obok pytań 
Pokładł. Niepotrzebą także abyś na 
Wszystkie razem odpowiedział; ale każdy 
ar tykuł,  który odsyłasz, żeby był zupef- 

dopełnionym.



C Z  Ę  S C t

S t a n  F i z y c z n y  K r a i u .

Położenie geograficzne. T e  pytania 
zawieraią w  sobie grądusy długości i sze
rokości iednego kraiu , iego granice ze 
wszystkich s tron , iego połozystość i k w a
dratowe mile,

K L I M A ,

5. Który gradus pokazuie Reaumera ther
mometer w każdym miesięcu ?

6. Jakie są odmiany therm om etra ,  wkaż-
dym dniu zrana i w południe?

7. Jaka wysokość barornetra w każdym
miesiącu ?4-

8. Jakie sa iego znacznieysze odmiany?
9. Jakie w każdym miesiącu panuią w ia

try?
j o . Czy są powszechne i we wszystkich 

stronach iednakie , czy też tylko w 
niektórych dystryktach ? 

u .  Czy przychodzą i tnya ią  regularnie w 
pevynych peryodach?



12. Czy by waia co dzienne lądowe i m or
skie wiatry ? i w iakim stopniu?,

*3 • Jak sie dostrzegają w iatry ; czy od tey 
strony , z którey przychodzą ,  czy od 
tey ku którey wieią?

14* Jakie sa własności każdego wiatru ? to 
ie s t , który wiatr iest suchy albo wil
go tny, ciepły albo zimny , tęgi albo 
Umiarkowany ?

15. W  którym miesiącu naywięcey desz
czów ?

id. Na wiele c /lów  można rachować ie- 
dno roczny deszcz?

ty. Czy byw aią  mgły? i w którey części 
roku ?

18- Czy rosa pada ? i na których rnieys- 
cacb , i w którey części roku nay więk
sza ?

£9. Ulewy czy są umiarkowane , albo mo
cne?

20. Czy upada śnieg? i iak długo t rw a?
2 t - Czy upada grad ? i w którey części 

roku ?
Które wiatry prowadzą śnieg i gra<J ?



23. Czy panuią burze? i o którym czasie*
z iakich w iatrów ?

24. Do którey strony naywięcey ciągną?
25. Czy się ukazuią orkany ? i przy któ

rych wiatrach? 
s6. Czy  bywa trzęsienie ziemi? i w którey 

części roku ? iakie są poprżednicze 
znaki? przypadaż po deszczu?

27. Czy morze przybywa, czy ubywa? kie
dy przybywa lub upada * zkąd w iatr 
wieie?

28. Żnayduiąż się W tym  kratu osobliwsze
zdarzenia ?

29. Czy to klima doznało iakich z w y c z a j 
nych odmian? i iakie są?

30 Czy się morze odsunęło od tamtey- 
szych brzegów* lub się podwyższyło? 
O wiele się podw yższy ło , lub opad
ło? i od którego czasu?

STAN GRUNT U.

3 u  Grunt czy iest w  równinach , czy gó
rzysty?  i w ostatnim razie ,  wiele są 
wyższe od horyzontu morskiego?



32. Czy iest okryty drzewami i lasami? 
CżJ  też goły i o tw arty?

33• Jakie ma rzeki , stoiąee jeziora i bło- 
ciska?

54- Czy można zrachować , wiele która ,ż 
tych równin , g ó r ,  błocisk, stciących 
iezior i rzek może mieć , mil kw adra
towych ?

35• Czy się żnayduia pałace, albo iuż Wy
palone W ulkany?

36. Węgielae kopalnie czy się żnayduia w 
kraiu ?

p k o d u k t a .

37■ Jaka iest natura gruntu? czy iest tłusty 
Wapienny, kam ienis ty , piaszczysty 
&c. &c. ?

38. Jakie są kruszcze na gruncie i iakie k o 
palnie ?

39- Znayduież się sól i kopalnie soli?
4°- Jaki gatunek ziemi Znayduie się w Stu

dniach i pieczarach?
^ 1‘ Jakich roślin, d rzew , ogrodowin , ga

tunków zboża naywięcey się Z nay-
duie?



42. Jakie są naypospolitsze zwierzęta , tak 
ezwórnogie, iak i z ptastwa , z ry b ,  
robact wa &c. ?

43- Które są właściwe tego kraiu?
44- Jaki iest stosunek wielkości, wagi ty cli

zwierząt względem naszych?

C 2 Ę S C  II.

S t a n  P o l i t y c z n y .

L U D N O Ś Ć ,

4 5 . Jaki iest fizyczny stan kraiu ł iego 
mieszkańców ? iaki iest zwycżayny 
ich wzrost? czy są chudzi , czy tłu
ści ?

46. iaki maią koior skóry i włosów ?
47. Czym źyią? i wiele tego co dzień z p o 

trzebują?
48- Jaki ich iest napóy? czy się upiiaia? 
49. Jakie ich iest zatrudnienie ? czy sa roi. 

n ikam i, albo winiarzami, albo pastu
cha-



chami, albo okrętowemi cieślami, czy 
też mieszkańcami miast?

50. Jakie są ich z w y c z a jn e , albo p rzypad
kowe choroby ?

•5 1- Jakie są przedniejsze moralne ich w ła 
sności ? czy są żywi albo flegmatycz
ni , bystrzy albo tempi , rozmowni 
albo mało m ówiący?

52. Jak wiele wynosi cała ludność?
33 Jak się ma stosunek ludności miast do 

wsiów ?
>54. Czy żyią wieśniacy we wsiach , czy 

rozrzuceni osobno po gruntdcb?
■$£* iakim stanie znnyduia się drogi $ 

c zy  y? zimie j czy w  lecie?

R O L N I C T W O .

Przestroga. Ponieważ rolnictwo w każdym  
kraiu iest odmienne , zaczym naylepszy 
Sposób, aby 2. lub^  wioski różnego ga
tunku dokładnie rozebrać np. wziaśc 
Wies W równinie, wieś górzysta , wieś 
^'inniczną i wieś rolnicza, i w  k a ż d e j  

' ° Ąl  IV . Cześć lp, ‘ C



wsi dokładnie gospodarstwo chłops
kie roitrząsuać?

56. W jb ra w sz y  sobie podobną w ieś ,  p y 
tać się po ty 111: iak wielka liczba i e /  
mieszkańców, wiele męzczyzn , nie
w ias t ,  starców i dzieci?

57. Jakie są ich zatrudnienia?
58. Jak wiele ziemi ta  wieś obrabia?
59. Jak wielka iey ca ła  rozległość i d łu

g o ść , względem naszych?
60. Jak się ma cena żywności do dzienne/

zapłaty ?
61. Wieśniacy czy są właściciele , czy

dzierżawcy? iak płacą swoie podat
k i ,  czy w pieniądzach, czy w produk
tach  ?

62. Na iak długi czas bierą dzierżawy? i
iakie są przedńieysze kondycye ich 
kontraktów ?

63. Jak wiele dzierżaw iest,  w k tó rey  wsi? 
64* Jak wiele ziemi iedna dzierżawa zabiera? 
65. Jakie dzierżawy, czy większe , czy

mnieysze byw aią  naylepiey uprawia-



^c'' należące pola do iedney dzierża
wy są w iednym położeniu , czy też
rozrzucone ?

67 Czy są pola po ogradzane* i iakim spó1 
sofcein ?

*>8. Czy są nsieys-kie po la ,  i wiele uczy* 
nią?

®9- Jakie są praw,i prywatney pofsefsyi.?
7o. Jakim sposobem dzierżawcze gospo

darstwo urządzone? iakie są iego po 
mieszkania i stosunki , wiele ma mie
szkańców, wiele po la ,  wiele bydła?

71- Jak dzieła pola do siewu?
/ż .  Wiele razy sieią na iedńym gruncie ,  

albo iak długo odłogiem leży ?
73. Jaki gatunek ziarna sieią co rocznie ? i 

wiele go biera na iedne rola?*• fc i
74- O którym czasie sieią i zbieraia?
75- Jak wiele kosztu w ym aga iedna r o l a »

w pomiar iey naturalnych produktów ?
76. Jak wiele test naturalney i przyśposo* • 

hioney paszy?
* Jak wiele potrzeba gruntu do wyży^ 

c ien ia  iednego bydlęcia: w ołu ,  o s ła3
C i j



konia ,  wielbłąda, krowy albo owcy, 
i wiele na dzień ziedzą?

73. Jakim bydłem obrabiaią grunta , i iak 
ich zaprzęgaią ?

79. Jakiego naczenia do rolnictwa używa- 
ia ?1.

go. Jak się ma cena dzierżaw y, do ceny 
przedaży pola?

8i- Na iak wielkie prowizye pożyczaią 
pieniędzy ?

82. Czym żyią rolnicy ? iak wysoko moż
na ich wyżywienie rocznie rachować? 
iakie ich sprzęty ?

83. Wiele waży w ełna z iedney ow cy, i
wiele mięso ?

84. Jak wiele rachuią pożytku z iedney
owcy i z iedney k row y?

85. Czym ich tuczą? I
89. Czym się zatrudnia familia na długich 

wieczorach ? co m a za przemysł ?
87. Jaka się osobliwsza różnica pokazuie , 

po między obyczaiami i sposobem 
ży c ia ,  winniczney, rolniczey, w ró w 
ninie i W górach położoney wsi?



88. Jakim sposobem zakładaią winnice ?
8.9- Jaki maią gatunek wina? iak go utrzy- 

muią ? iaka iego własność ? iak wy- 
gladaią iagody ? wiele morg gruntu 
wydais w ina? iak drogie iest w ino? 

9°- Jakie drzewa szczepią , czy oliwpe , 
czy morwowe , czy Cytrynowe , czy 
orzechowe &c.? Co iest osobliwszego 
przy tey robocie? wiele może iedno 
drzewo w pomiernym urodzaiu w y 
dać owocu ? i wiek by ieden morg 
zasadzony takiemi drzewami w y d a ł?

91. Naczym reszta gospodarstwa krajow e
go zaw is ła ,  czy wydaie baw ełnę ,  in
dy k t , k a w ę ,  cukier, tytuu i t. d. i 
iakim sposobem koło tego chodzą?

92. Jakieby ieszcze nowe i pożyteczne spo
soby gospodarowania można w tym 
kraiu zaprowadzić?

P R Z E M Y S Ł .

93. Jakie są znacznieysze sztuki w tym
kraiu ?

94- K.tóre naywięcey uczynią ?



95. Jakie są godnieysze zastanowienia,
sposoby każdey szstuki , tak co do 
ich gospodarstwa, iąko, też co do użyt
ków ?

96. Jakie tam są znaęznieysze fabryki i rę 
kodzieła ?

97. Jakieby można leszcze zaprowadzić ?
98- Czy się znayduią kopalnie? i iakiego

gatunku? a osobliwie pyta się, iakim 
sposobem obrabiają kopalnię żelazne?-

H A N D E L .

99. Jakie są artykuły przywozowe i w y 
wozowe?

100. Jaka ich iest równowaga?
aoi. Jak idzie przywóz lądem ? Maiaże 

w ozy ? iakim sposobem robione ? w ie 
le utrzymaią ciężaru?

J02, Wiele uwiezie ieden k o ń , wiele unie
sie w ielb łąd , o s ie ł , muł &c. ?

1O3. Jak drogie przyw ozy?
104- Jak drugie kraiowey i zagraniczney że- 

glug ‘ ?



105- Które sa splawne rzeki w kraiu ? Sąże 
kanały , albo możnażhy ich robić?

io6. W  jakim stanie znayduią się brzegi ? 
saże wysokie, albo niskie? morze czy 
n-apier-a na kray, czy się od niego od
dala?

JP7- Jakie ma p o r ty ,  m ie jsca  do, zarzuca
nia kotwic i buchty ?

S03. Zboże czy wolne do w yprow adzenia? 
życząże sobie tego ?

109. Jak  wysoki procent w handlu?

R Z A D  i ZARZĄDZANIE'.c <•

3 10. Jaka iest forma rządu?
H i .  Jak i iest pod z ia ł  z a rząd za iący ch  , Cy

w ilnych  i sądow niczych  w ła d z ?
112. Jakie są podatki ?
113. Jakim sposobem są nałożone, podzie

lone i iak wybierane ?
114. Wiele wynoszą koszta n a , ich  wybie

ranie ?
5J5- Czy są podług intraty podatkujących 

rozłożone ?



u ó .  Jak się ma summa wszystkich podat* 
ków iedney w s i , względem iey intrat?

117. Zuayduież się zbiór ustaw cywilnych 
nych w iasnych i dobitnych wyrazach , 
czyli też sadzą podług upodobania i 
starych zwyczaiów ?

a 18- Jestże wiele procefsów ?
119. Cóż iest do nich tak pomiastach iak i 

po wsiach naywiększyrn pow odem ?
J20. Jakim sposobem własność o b w a ro w a

n a?  Dokomenta czy sa w kraiowyms 
języku i czytelnie napisane?

I2t ,  Jestże wiele pa tronów ?
122. Czy strony osobiście popieraią swoię 

spraw y ?
123. Przez kogo sędziowie obierani ? ich 

urzędy czy sa dożywotne?
124. Jaki iest układ względem sukcefsyy ?
125. Czy są m a jo ra ty , substytucye i czy 

wolne testamenty ?
126. Dzieci czy idą do równego działu ? i 

iak się godzą Względem gruntów?
.27. Znayduiaż się grunta w yderkaufow e, 

kościelne i zgromadzeyne?



128- Jaka iest w ładza rodziców nad 
dziećmi? mężów nad żonami?

129- Kobiety czy bardzo zbytkuią i w  
czym zbytkuią?

33°. Jaka iest edukacya dzieci:? z iakich
książek ich ucza?*■ t
Czy znayduią się drukarnie, gazety i 
biblioteki ?

132. Czy się obywatele zgromadzaią , dla 
rozmowy i czytania ?

’33« Czy iest w kraiu wielka obfitość lu 
dzi i rzeczy ?

34- Jakim sposobem urządzona poczta dla 
podróżnych i listów?

Jo5- Jakiekolwiek-mogą bydź ogólnie ternu 
krąiowi. właściwe założenia, i które 
dla swego użytku warte są zastano
w ie n ia ?

Jłinieysza ins trukcya , wytlomaczo- 
1>a z ieduego rękopisma., by ła  na końcn 
Przeszłego roku do wszystkich zagranicz
nych agentów Rrzepltey , z podpisem na- 
! ,;'Ovvego ministra M iot, rozesłana.
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H Y M N  T E R M I D O R O W Y
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Śpiew any  9. Tennidora c zy li 27. Lipca  

Roku 1795.

w Sali Ziazdu Narodowego, w Baryżu.

Słow a Szen iera , M u zyka  M akula.

j l . J p  ziewiaty Tliermidora: dniu nasz,ey swobody! 
W itay  ! Tyś przyszedł rok oćżyścic % krwawioną , 
Tyś promieńmi Wolności w powtórne zawody 

Obiasnił Francyi łono.
Obelgi przodków naszych dwa- dnie się zemściły,,. 
Lecz berło co z rąk króla ostatniego, leci,
Zbroi leszcze tyranów zpospolszczałych siły ,

Aż ie t y  s k r u s z y ł e ś  trzec i!
Kepublikantscy wieszcze! ogłoście w ygraną ,
Już niech dziewice Frąnków kwieciem skronie, 

k raszą ,
Oycowie i matki! dzieci ! wielbcie piękne-rano, 

D n ia ,  co osuszył łzę waszą.
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Przyyirzał-sje wierzch Olimpski o l b r z y m ó w  zatracie, 
Jak  był starty w proch dumny ród z ziemi wydany, 
T ak  spgdł potężny- piorun w, Francuzkim senacie 

N a wylęknione tyrany. 
drożno , 'aby mord-erskie patlstwo zachowali,

twem okiem, o słońce! swoją wściekłość taią, 
Wóżno dziś noc i postrach sproszne. spiski chwali 

Z  żłopców krwi Fraucuzkiey zg-raią.
Nie bóy sie iuż nad złoczynstw rozświecic ochydą, 
klień mieysce cichey gwiazdy z siostrą tw o iąF eb ą ,  
W  dół ciemiężcy za swerni ofiarami i d ą ,

Znów sie możesz wznieść na niebo,
L o  ludu i senatu wróciła moc s ta ła ,  
lcl1 głos do czarnych więzień wybił drzwi miedziane. 
Rusztowania gdzde zbrodnia, mewinnyah ścinała .  

Walcie sie na ich krzyk chwrane.
L Wolności! ty wywróć zabóycze świątnice,
Cdzie źmierzła anarchia z ostrzem puginała.
Jak B yan a  przed, laty na górach w T auryce ,  

Krwią ludzką się nasycała.
! których samotnicza prżyiaźn śpiewa skrycie, 

Lam y ! rycerze ! starcy ! wdzięki ! talent i cnoty ! 
^ 7y  iuż wiecey do żywych cieszyć nie wrócicie 

Tęskniące po was sieroty.
Pamięć imion waszych słodka między nami 

0ie pr/.ynaymniey czasem boleść naszą zkoi, 
Lyczy?_iia nad waszetni żałosna grobami 

Wmiesza łzy nasze do swoi.



W y  z głębi waszych świetnych trunnien oskarżacie 
Niecnych mścicielów, co was pogrzebli w zniewadze, 
W  mądrych p raw ach , nie w rzeźney setnych ofiar 

iacie
Znaydziem za krewnych pomst władzę. 

D la  Rzeczypoipolitey nowy dzień się jaw i,  
Uvźrzem , iak na iek waszych zrugowanych cieni 
Ludzkość dla ła s i  ości chlubny ołtarz stawi 

Na {,:> ■ ‘ gd/.ieścio zgładzeni.
Pierwsza bog. ■ - ciło 1 zkąd prawo w yp ły w a ,
T y  coś dawniej , niż Wolność , wieczne bustwo 

wzuła ,
Rodzicielko cnot wielkich! Cybelo prawdziwa!

Ludzkości święta i czuła!
Zgódź interefsa, co nas rozróżniać się z d a ły ,
Niech waśń w sercu karmiona będzie zawsze winą. 
N a zapomnienie uczcie, póydź zbiór braci cały 

Tulić pod twą pierś matczyną.
Już zdobi nasze szańce swym tęgim korzeniem 
W aw rzyn  z palmą przez męzką odwagę zdobyty. 
W ne t  oliwa pokoiu zoczy pod swym cieniem 

Kwitnące kunsztów zaszczyty.
Zbyt długo nas katusza swym zgrzytem odurza 
Od skał grożących śmierci nękała  obaw a,
Okręt iest blisko ląd u ;  coż obchodzi burza?

Gdy Wolność u portu stawa.



IV.

Odezioa R olnictw a do Zgromadzenia  

JSarodowego. ( i)

M ci Panoivic\

IV.
'  iesie pokorną proźbę rolnictwo , pierw* 

Sza narodu k redy to rka , matka wszystkich 
sztuk i pomyślności ; matka nayprzywia* 
zańsza , nayczulsza i naygodnieysza wa- 
5żey protekcyi.

. -1. ,
l 1) Pamiętniki niewspotnniały ieszcze o iedney 

odezwie, która podała  u kratek zgromadzenia 
narodowego inteiefeuiaca iedna zewszeeh miar 
kobieta, i którey się od wszystkich należy sza
cunek. T a k  ia nam' opisuia.

Uwieńczona kłosami zboża, miała na sobie 
f ukniy materyalay z ielony, trzymaiyc w ręku 
kwiec;stę roślinę , ‘na który z macierzyńską po- 
&|adała czułością ; i winny korzeń , który iey 
u “ż.vł zamiast laski. Na sukni iey w y k r y ś l o n e  

V-v na około dwanaście znaków z o d i a k u ; 
lała  minę szlachetny , prosty i skromny > spa-



Zalać się na niektóre niemniej dumnej  
iak niepożyteczne zdradzieckie sztuki, k tó
re pod imieniem malarstwa , sneccrśtha 
architektury i inwych z temi bez końca 
powiązanych , poniżyły prace rąk , i u- 
p raw ę roli; gdy tym czasem one sa tylko 
dziećmi złego łoża , dziećmi świetnemi t  
iedney , a potwórnemi z drugiey strony , 
które wysysała tnoie mleko * dla osuszenia 
na  próżno piersi moich.

M ów iąc ,  że chociażem iest stworzo
na przed wszystkiemi pieknemi sztukami, 
chociaż bezemnie żadne iestestwo , żadne 
d rzew o ,  żadna roślina żadna miarą ży ć ,

niałą  postawę , i pełne powagi ułożenie; za
kryte ale wydatne piersi dobrą oznaczały mat
kę , przybyła bez okazałości i św ity ; nie- 
widać było na iey piersiach ozdoby xiążęcey ; 
na  szyi miała zawieszone runo , na którym był 
wyrażony p łu g ,  sierp i ul.

Mowa ta , którą z szlachetnym powiedzia- 
ułożeniem, lubo iest prosta , zdaie sie że może 
iednak przynaymniey choc iey pracowitym 
dzieciom sprawie nieiakie ukontentowanie . d la 
których i? też wydrukować kazano; życzyćby tyl
ko potrzeba aby doszła do nich, bd to wszyst- 
ko co od tey wyborney pochodzi matki drogiem 
bv dla nich bydź powinno.



ani się krzewić niemoga, jednakże czcze 
sztuki Umiejętności niknące iak pary, p rzy
właszczyły sobie widocznie pierwszeństwo 
nademnie , i daleko więcey we wszystkich 
akademiach i mowach krasomówców maią 
uwielbienia.

Jeżeli wszystko to co żyie wym aga 
pożywienia w pomiar swoich potrzeb ; ie- 
Zeii wszystko to co rośnie nie może znieść

uszczerbku swego wzrostu, g łodu , te- 
Wszystko to co żyi-e i rośnie winno da- , 

nitlę uprawie ziemi ; a tu oto te świetne 
Sztu k i , które nie powinneby były bydź 
Poświęcone tylko na ozdobę świątnic, pu
blicznych pamiątek , albo praw odawczych 
S ta ch ó w  , stały się biczem wszystko n isz
czącym, że im dozwolono naturalne prze
stąpić granice , że w łasn e j  ich zostawiono 
cJuinie , i dziwactwu d o s ta tk ó w ; poczyniły 
pustoszenia w bogatych moich włościach , 
zmieniły tok moich darów: ileż mi niewy- 
Clsnęły westchnień i u trata  tylu rą k ,  i gor- 
Szące pomieszkania tylu publicystów , rao- 
lm ulUczonych nieszczęściem ? J a k ż e ! gi®-



niusz sztuk dany człowiekowi dla uwiel
bienia dzieł nieśmiertelnych , i zachęcania 
do cnoty zapominając o swoim początku, 
i szlachetnym swoim przeznaczeniu, nieru* 
mienił się,  bydź płatuym od w ystępku, i 
przedawać mu swoie chaniebne p ęd z le ! 
Fałszyw y ten gust Zamieniaiąc się w po 
trzebę ,  poczynił wszędzie okropne szkody, 
Hieraz dumna architektura odeymuiąc m i 
obszerne włości, poiruczone memu staraniu 
na żywienie mych dzieci , poświęcała ie 
paradnym  odłogom , gdy tym czasent 
malarstwo ieszcze fatalnieysze pochłaniało 
moie bogactwa na wymyślne sale , i ciem* 
ne buduary.

Mówiąc co większa , że chociaż ie- 
stem sto razy  pięknieysza, i spanialsza niż 
handel ^piękne w prawdzie moie dz ic ię , 
ale które niemoże nic także bezemnie , bo 
mu dostarczam wszystkich rz e c z y , a on 
ich iest tylko przewoźcą) iednakże to dru
gie z wielkim moim uszczerbkiem zdaie się 
wszystkie u powszechności zyskiwać 
w zg ięd y ; wiecie iednak M. Panowie , że

wszyst-



'VVS2ystkie wdzięki świata są moiem na* 
P z°d dziełem, że to ia mnożę ludzi, mno- 
zaS  pożywienie j utrzymuję pokolenia w  
Plerwiastkowym stanie mocy i zdrow ia; 

uiojcłj fenomenów żaden aigdy niepo- 
Wytłumaczyć filozof, iż ozdoba ,  wieN 

sc i potęga państwa tak zależą odemnie 
12 bez moiey pomocy wszyscy ludzie w y  
dar lib y  zgłodu.

Bezemnie niebyłoby wielkich narodów;
an ‘edbanie moiey pracy pogrąża narody

lv oiedostatek i barbarzyństwo. Zwycięz-
*'V0 uczyniło Rzymian panami całey zie*

» ale ci dumni  bobatyrow ie , niechcieli
niey poży tko wać , zostawili niewolnikom

Uprawę r o l i ; ta  po g a rd a  w ysz ła  im na  złe’»
1 bardziey to państwo niż wszyscy barba-
rzyńcy co go szarpali zn iszczyła; lud roi-
niC2y  posiada krzew handlu , z którego
Wszystkie pożytki ciągnie , a  inne ludy

ekorzystaia z niego , tylko za droga o . 
P*ata. ‘

i a  **a Pa trzy wszy się na te uwagi , sta* 
t,,.6 s’? M. Panowie , aby  prace rolni» 
T ° M I K  C ^ A ’, 9 . d



cze były  w n a y  większym poszanow aniu , 

aby Francy a napotym była królestwem 
wielkim i prawdziwie rolniczem; bo ta  iest 
iego rzeczywista potęga, którą mu natura 
n ad a ła ,  i ta powinna bydź iego pomyślno
ści wieCzttą zasadą. Miło mi iestM. P ano
wie głośno pow tórzyć ,  iż ia iestem oczy
wiście naypierwszą kredy lorką kr.aiu , i ia, 
w ypłać? całkiem wszystkie braiowe dłu
gi ,ieżeli mi kray przywróci to wszystko co 
do mnie n a leży , i zapłaci to wszystko co
mi winieni.

I  oświadczam , że ieżeli F rancya nie- 
dopuści aby zamieniano moich rolników 
na lo k a ió w , pługów na szory dumy, zbo
ż a  na pył próżności, i t. d. tedy stanie się 
ża  pomocą moią szpiklerzem Europy , i 

•zam iast posyłania do cudzych kraiów pó 
d r z e wo ,  konopie, l en ,  będzie tego o w 
szem mogła innym państw om  dostarczać. 
Jeżeli potym Francuzi zechcą się zrzec te 
go zapamiętałego upodobania w obrabia
niu i przerabianiu złota , w dobywaniu 
c iczych  kruszców, tedy uczynię ich bogaD



szemi w zboże, a naw et i w złoto. Bo 
Bóg chciał aby  człowiek przymusił ziemię 
żeby mu stałe w ydaw ała  bogactwa ; od 
iego pracy i przemysłu zawisłą uczynił 
szczodrobliwość pó r  r o k u : gw iazdy , dy- 
szcże , wiatry, niaią naprzemian swóy po- 
żyteczny w p ł y w a  iako pożywne obfitości 
p łody  nieprżypisuią się losowi , tak dary , 
które niosę idą zawsze w pomiar mniey 
lub więcey pracowitey uprawy. (2)

Po stokroć wam  dziękuję M. Panowie 
żeście przywrócili memu państwu posiada
nie własności wieczyście i na ćóńi ńiemó- 
gła bez wylania łeż patrzeć. Zobaczycie 
iak grunta śtawszy się narodowemi za> 
k w itn ą ,  kiedy przemysł pracowitszy, i Ob
fitszy w drobnych własnos'ciacli zostaw i 
piętno nówey pracy - p racy twórczey gdy 
dotąd wszystkie te niezmierne dobra nie- 
przynosiły tylko trochę niecżystey wodyj 
którą rozebrawszy, niepokazeło się z nieyj

f-) Ppraw iay a  będziesz zbierał złoto.
/ . / .  R oufseau :



tylko arystokracka trucizna. Oto Goto
wie , Wandalowie , grube pułnocy naro
d y ,  i ich godni naśladowcy (dawni  Pano
w i e ) ,  którzy troskliwi o swoie polowa
n ie , i tę tylko szacuiący zabaw ę, wielkie 
mi zadali klęski. Lista ich iest: dzie
sięcinę wy bieraia^, wydaią woynę sztucz
nym łąkom , temu wiecznemu opasowi'; 
tam oficialiści porywali i palili ule praco
witych moich pszczółek, tych drogich ro 
baczków , które Virgili opiewał; w ypędza
no ie przez podatek ; oficialiści niszczyli 
wosk i mi ód,  za co znaczne summy wycho
dziły za granicę. A h ! w krotce lennictwo 
byłoby  sobie przywłaszczyło całą ziemię- ; 
lecz wy nastaliście i co dwudziestu królów 
Francuzkich i piędziesiąt sześciu ministrów 
nieuczyniliby byli dla m nie, ani dla moich 
dzieci przez wiele w iekew , to w y  w prze
ciągu roku iednego zrobiliście.

Nieprzestawaycie M. Panowie wspie
rać naypotrzebnieyszey , naybogatszey , 
nayrozlegleyszey fabryki kraiu , to ieat 
moiey; nieprzestawaycie mówię oświecać
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Judzi dla uszczęśliwienia ich , i rozkrze- 
wiać zdrową politykę , którey aż nadto 
dotąd nieznano ; iużeście nauczyli moie 
dzi eci że się poznały na swoiey naturalney 
godności; pokazaliście im czego są w arc i,  
a  nadewszystko. czym mogą bydż dla do- 
bra publicznego ; uwolniliście tnie od 
p raw  lennych , od robocizny królewskiey 
i pańszczyzny, które spółnie uciemiężały 
i dobiiały się o dziedzictwo moich p ra 
cow ników ; te stare praw a lenne i kadu
kowe , które równie przez tyle wieków 
czyniły zakałę ziemi Francuzkiey , zw alo
ne nakoniec zostały, Nięoszacowane są 
wasze dobrodzieystwa M. Panowie , i o- 
raz  tak obszerne, iż mogę powiedzieć, że 
dopiero od waszych nowych ustaw wziął 
naród swóy byt rzeczywisty. W szyscy 
rolnicy gdyby nie wy M. Panow ie, byliby 
wystawieni wiecznie na wszelkie arysto
kratycznego dworu źdz ie rs tw a,  który cho
ciaż niemógł iuż nic przydać do swoiey 
nienasyconey chciwości; aleby ią był zaw- 

• sze  ut rżymy wał przez sposoby wykrętne,



niesprawiedliwe ; a  zawsze publicznemu 
szkodliwe dobru.

T a k ,  zrobiliście wszystko na dobrą  
ludu , a ludu nieszczęśliwego , który ży
wiąc n a ró d , wszystkie iego ieszcze cięża
ry  ponosił; widzieliśmy iak niknęły przed 
wami owe zebrane w księgę p raw , nie
sprawiedliwości , które tyrania z czasem, 
pozbierała i u twierdziła; widzieliśmy iak 
niknęły przed wami owe potworności , 
k tóre łakomstwo i twardość monarchów 
p o w y m y ś la ły : robocizny p datek , od
miątków, opłata solna , prawo łowów i 
i inne ztąd wypływaiące obrzydliwe ucie
miężenia.

Robocizny odryw ały  ręce>moich dzie
ci na robienie d róg , po których sie prze
pychu toczyły p o w o z y ; podatek od m a
jątków uciemiężał przez swóy wielokrotny 
ciężar ; opłata solńą wynosiła do naywyż- 
szey ceny jjiierwszejł po trzeby, p łód ,  k tó 
rego natura hoynie iak niby piątego i zba
wiennego żywiołu udziela; zwierzyna ni
szczyła zasiane p o le , a  ktoby się by ł  od 



w ażył odpędzić ią ,  albo ią sp łoszyć , m u
siał na galerach oclbeczeć swoiey śmiało
ści: tak daleko zachodzi zuchwałość des
potyzmu , kiedy raz zegniemy kark pod 
iego iarzmo.

Po zbiorze następow ała dziesięcina, 
k tóra  go rozbierała; potym szło korcow e, 
zap ła ta  od tre low an ia , m yto ,  mieyscowe; 
a  kiedy rolnik po tylu opłatach , chciał 
Wyjechać ze swoim zbożem na targ , za 
skoczył mu (dawny pan) z swoim przy- 
właszczonem przywileiem , że on musi 
swoie pierwey przedać. Potrzeba w ysta
wić przeszłe nasze nieszczęścia : większa 
część moich dzieci rozproszona po wsiach, 
podlegała podatkowi dowolnemu swo
ich panów i podatkowi osobistemu pow in
ności Stróży i] czatowania , n iew oli, k tó 
ra  podciągała zarazem pod siebie i rzeczy 
i  osoby; potym straszna loterya pod 
imieniem m ilic ji  rzucała wieczny postrach 
po między moie dzieci ; podaw ała  na o- 
krutne udręczenia ich czystą i czułą dusze, 
I trapiła tk liw e,m atki , które przeklinały



swoią płodność. Despotyzm niezastana- 
wiaiąc się nad swemi gwałtownośeiami , 
tylko podług swoich w yobrażeń ,  (naycze- 
Scięy dziwacznych) aby okazał osobista nie
wolą moich dzieci, w yprow adzał na woy- 
»ę rolników, gdy tym czasem, pow ażał lo- 
feaiów i artystów mieyskieh. Nadaremnie się 
sączyły łzy wieśniaków, te tylko twartsze- 
mi czyniły oficyalistów , nieużytych sro* 
giey dyspozycyi. wykonawców. Przyci- 
śnieni wieśniacy ciężarem ro sp aczy , rzu- 
caiąc oyczyste wieyskie progi , szli tracić 
życie albo obyczaie w tym  woysku, z k tó
rego c iem nota, k ap rys ,  los ,  samoistność „ 
w o d z ó w , podług swoiey woli potym ofia
rę  czyniły.. Jeżeli niepowracali kalikaini 
moie miłe dzieci , to zepsutemi w obycza
ja c h ,  z których iuż wieś niemogła mieć ni
gdy pociechy. Wszystkie te pożyteczna 
ręce ,  które mi despoci wydzierali , w szy 
stkie te proste se rca , które woyna p su ła , 
iuż mi są dzięki w a m , oddane ! Jakże so
bie wińszuię , żem się doczekała , żeście 
zwalili tak  okrutną klęskę , k tórą  trzy dy-



naśtyie głów ukoronowanych niestarały 
Ssę tylko coraz to podobno bardziey u- 
twierdzić. Ale to było godna W as rze
czą abyście-zamiast co tyle Ministrów 
nie pracowało tylko raczeydla  dumy swo 
iey , niż dla wielkości iednego, wyście 
pracowali dla dobra Kraiu.

Ah ! co to za dzikość była ! szlachcie 
i niepłacił podatków tak iak inni oby
w ate le ,  ponieważ miał więcey włości do 
pilnowania i bronienia; a  dla tego żc był 
bogatyńi popisywał się z dziwaczńemi 

prawidłam i które gó uwalniały od p rz y 
kładania się do publicznych ciężarów.

O taxuycie Mci Panie te n ieu ro d zay  
ne ziemie; a ponieważ rozum od' zyskał zu
pełną moc , otaxuyeie , Zamek, park 
obmurowany, własność oddzielna ;■ otaxuy. 
cie nadewszystko ogrod Angielski i wszy
stkie te módy dzikie, i dziecinność tych 
szarlatanów zwanych a r ty s tam i, za tru
dnionych udawaniem skał Alpeyskich, kry- 
^łsniem w błotnistych kanałach kaskad , 
$ ° ry  Jura, te nikczemne tw ory  szlachty j



skarbu tak godne głupiego ich początku a  
które nadym a ią dumę ślepych swych wła- 
ścicielów. Ci powinni znosić najw iększy  
ciężar p o d ad k u , bo staraniem ąlbo raczey 
arcy  dziełem każdego, p ra w p d ąw c tw a , 
powinno, bydź, ulżenie i osłodzenie losu u .  
bogiego.

Spaniał?. zgromadzenie tyś podniesło 
odważnie wieki ciężkie fanatyzm u, b ar
barzyństwa i niewiadomóści, abyś odkry
ło  pod temi haniebne,mi i zgniłemi mafsami 
i  wyprow adziło  na w idok , przywaloną 
sprawiedliwość i ludzkość , które natych
miast o ż y ły , i  swym nieśmiertelnym bla
skiem i spaniałą prostotą za iaśniały ; tyś 
obiawiło wieczne p raw a narodów, zaraz 
obłudne mary które potworzyła nieczu- 
łość , duch p an o w an ia , zn iknęły; te okro
pne omamienia, które wymyślił intereso
w ny dworów despotyzm, ta  szpetna sza la ,  
na którey głowy ludzkie z podłym w aży ł 
kruszcem, wszystko zniknęło, wszystko na» 
rodu  zwaliła w ola, a wieczny rozum raz



na zawsze na przeszłe i teraznieysze zbro
dnie wydał wyrok.

Już nie będzie miał więcey naród 
ludzki za ustawę bydlęcego, iak da- 
wniey musu. P raw ą  człowieka! P raw a  
człowieka! ten głos po całym daie się 
słyszeć swiecie ; iest to głos powsze
chny sad za powiadaiący; iest to pierwszy 
dźwięk t rąb y ,  którey odrodzenie sie ludz* 
kiey na tu ry ,  cznaymuie. Już przychodzi 
to odrodzenie ktokolwiek poznaie, zasta
nawia się i Boską wielbi opatrzność, k tó 
ra  w zyw a bez ustanku człowieka do do- 
skonałości, k tóra  mu dała  poznanie na 
stanowienie u s taw , i ręce na wytępienie 
t y r a n ó w . Przy moich piersiach czerpać 
będzie początki naydoskonalszey cywili- 
zacy i ,  i prawdziwych społeczności związ
ków; bo naylepszym iest bytem człowie
ka iść za wskazaną od natury d ro g a , i do 
odwiecznych praw  stosować się wyroku.

W ięc te początki u mnie sie znaydu- 
’ b°m ia nay pierwszy cywilny dom za- 

t ° ż y ł a ; a  p rzez to przepisuię obyczaje



przez to iestem zrzodłem cnot domowych; 
ponieważ obsvpuiac człowieka pożyte- 
cznemi mami bogactwy, wydaię naypie- 
knieysze i nayszczęśliwsze moralności; 
obok ziemskich, owoce. Czuliżcie dobrze- 
co iest zasadą budowli społeczney 
uznaliści Mci Panowie filozofia w am  sw o
im przewodniczyła światłom. ) -że w szy
scy ludzie byli równi co do p r a w , i na
gle zwaliliście tę dziwaczną różnice sta
n ó w ;  bo przy tey fatalney różnicy wszy
stka władza byłaby na świecie przy du
chu wieństwie i szlachcie; i zdawałoby się 
było ze drudzy ludzie ni« zrodzili się, 
tylko dla t ro n u ,.i  arystokratycznego dw o 
ru, który dla tego tylko podwyższał b a ł 
w ana  ab y  lepiey pod icgo pożerał imie
niem .

Niepoznaią prac waszych i niepotrafią. 
ich ocenię chyba przyszłe pokolenia. Niech 
umrą u nóg waszych zapłoniony w ystę
pek i potwąrz , w y  iesteście biczem wszel
kich bezprawiów które polerowne dręczą- 
ludy, a  ludzie przewrotni skalapi hanie^



bnemi podstępami, którzy dla dobra oso
bistego zrzekli się wielkości natury  ludz
ki ey zrozumieć Was niepotrafia

Grad i pioruny zagniewanego Nieba 
które zdaw ało  się ze chce ukamienować, 
z iem ię, nie były tak szkodliwe dla na
szych urodzaiow , iak owe mnogie łowne 
szopy w które się nieprzyjaciele zbiorow 
i żniw zbierali aoy ztamtat Wypadaiac 
grassowali żywe naszego bytu zrżodła 
Ludzkoboycze polowanie pobudowało te 
twierdze aby w nich przechowywać 
i żywić licznych ubogiego rolnika nie
przyjaciół. Targali się w samym nasie
n i u , kwiecie, pokosie, snopie, na wszy
stkie nadzieje , albo pożytki rolniczego 
roku a nawet w samey szkodzie potrze
b a  było szanować zaiąca, królika, go
łęb ia ,  kuropa tw ę, b ażan ta ,  ielenia, da
niela, dzika! O! iak to wdzięcznie ude
rza moie uszy ! O to słyszę wypada- 
Jąee przeciwko nim ciosy iak ogień zwa- 
°^'rych dzia ł ,  ciosy robiące z nich ofia- 

- P°łegaią moi nieprzyjaciele! polega-



ia! a krzyki radosne wznoszą się na po
wietrze, odbiiaią się przez echa oznay- 
inuiąc zdaleka że iuż sprawiedliwości p a 
nowanie nastało! Uciekaią w ygryzacze; 
ale naprożno śzukaią swych szop które 
iuż pootwierane rozebrane i których i 
śladu niebędzie; bo pług czysczący po 
winien uprzątnąć wszelkie na gruncie z a 
wady, poświecić odłóg, i nad grodzić ieśli 
to bydź ni drze tak wielkie straty.

Przeto taki wasz dekret M. Panowie 
iest dziełem do broczy iiności nieśmierielneyj 
która spływać będzie na przyszłe wieki. 
T a k  iest, samo zniesienie praw a łowow i 
posłuszeństwa , cieszcie śię powiększy do
chodów samey ziemi naymniey do 300. mi
lionów , wszystkie produkta gruntowe nie
mal drugie tyle iak dotąd uczynią. Więc 
wartość która wam wydziera radosny u- 
śm iech , niebędzie się zdaw ała przesadzo
ną , ktokolwiek sobie zada pracę roztrzą- 
snąć niewypowiedziane szkody, które czy
niły zwierzęta wposianych polach , róż- 
nych szczepach i winnicach. Dumni pdf-



fefsorowie dóbr w iejskich  , odniosą sami 
wielkie pożytki z tego nowego rzeczy p o 
rządku. Zobaczą że ich dochody wiącey 
iak dwoie tyle p rzyniosą , zamiast co się 
ty lko szczególnym przywileiem szczycili, 
zabiiania kilku królików albo kuropatw.

N.iemaiąż aż nadto sowiłey nadgrody 
ża swóie przywileie? Gdybyście M. Pano
wie niebyli tylko ten dekret wydali iuż 
zgromadzenie narodowe byłoby zasłużyło 
na wdzięczność wszystkich dzieci moich, a  
następnie i tych  wszystkich , którzy żyią 
j żyć będą ż ich p racy ; bo (rtiiło mi iest 
rozszerzać się nad tym dekretem} szczęśli
w e obalenie pożyrczego praw a łowów* z  
bie ukontentowaniem w ielow ładzców , któ
rz y ,  czy Uwierzyłby k to ,  tratowali z za 
ślepieniem i nieludzkością, Sivemi psami i 
końmi , (zboża) pozwoli teraz rozprzes
trzenić łąk i.  Można będzie porobić wszę
dzie zapusty , i obeyść się bez zagranicz
nych skór ,  wełn i ło iów ; mieć licznieysze 
trzody i s tad a ,  które okrywać i zdobić bę- 
dą  moie równiny: w krótce także o suszone



grunta i bagniska, b y n a jm n ie j  do rzetel
nych naszych nieściągarące się po trzeb , 
po wrócą mi przeszło 140. tyś ię ty  morgów, 
a przytym  niebędą iuż więcey rozsyłać za
razy  i śmierci. I czegóż potrzeba moirn 
dzieciom aby wielkie czyniły rzeczj ? le
miesza , rydla , sierpa , sieci , skóry ow- 
czey na okrycie grzbietu , spisy na prze
szycie dz ika ,  przy tych narzędziach po
siada cztery pierwiastkowe sztuki,  na k tó 
rych ludzkiego rodzaiu polega utryma- 
nie. W ydzia ł  roślinny rozszerzy się, i 
niezmiernie się wzbogaci , kiedy gieniusz 
człow ieka, przyłoży się do tego ; ale nie
stety rozum ludzki musiał sic długo błąkać 
\v labiryncie b łę d ó w ,  nim natrafił na 
drogę szczęścia; w krótce k ażd y ,  zako
chawszy się w swoim dziedzictwie, za tru
dni się iego w zrostem , ozdobą , a  klafsy 
niepłodne tow arzystw a póydą w pogardę; 
W krótce moie dzieci przeświadczą s ię ,  że 
pomierność gruntu nayczęściey iest przy
czyną błędu rolnika a niewadą natury.

( Reszta w nastepuiacey  Czpct)



M O N I T O R
R O Ż N Y C H  C I E K A W O Ś C I
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Częsc 20tct. na dzień osta tni Października. 

I.

R eszta  O dezw y Rolnictw a do Zgromadze

nia Narodowego.

“v ~

A.% le w idzę ieszcze z wielkiem moiem ti- 
dręczeniem z iedney s trony  własność  bez 
pracy , z drUgiey pracę bez własności; czas 
iuż aby  naród odrodzony rozdał własności 
tym  , którzy by onych potrafili nabyw ać 
przez pracę.

Rozciagniycie ieszcze swoie dobro- 
dzieystwa M. Panowie do tego , aby  pra- 
V o miast względem parkanów było zni«-* 

T O M  i  v  Czes'c 20, E



sione , i aby każdemu było wolno ogrodzić 
sie w swoiey własności ; ustanówcie po
dział dóbr przywileiowych naypotwor- 
n ieysza część budowy go tyck iey . którą 
lenność ustanowiła była. Pozwólcie krze
wić lytuń , niech ule będą nietykalne; a 
chcecieli powszechney w kraiu uroczysto
ści założyć epokę , znieście śmiało czopo
we,; róbcie rzeczywiście przeciwnie tema 
co robił despotyzm , za pomocą swych o- 
krutnych intentendentów , subdelegowa- 
nych ,  komroiisarzy, kancellarystów; przez 
to samo pomnożycie bogactwa gruntowe; 
ale zniżcie za iednym razem przez podatek 
ogrody Angielskie i bądźcie , powtarzam  
bądźcie meubłaganemi w tey mierze , bo 
gdyby len fatalny i szalony przykład sze
rzy ł się ieszcze, tedyby F rancya była cała 
w ogrodach Angielskich. T o  szaleństwo 
wiecey przyniosło  złego memu gruntowi 
niżby trzy nieprzyiacielskie woyska uczy
nić mogły były.

Ułożona za waszym staraniem księga 
dobroczynności , sprawiedliwości i rozu
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mu > Ulepszy Uprawę roli , rzuci nó 
wszystkie części tey nauki św iatło , ponie
w aż ślepe naśladownictwo wieśniaków 
zniknie z ich niewolą. T ak  ludzie n o w i , 
odrodzeni przez wolność nowe mieć będą 
Wynalazki , nauczą się zastanawiać nad 
rzeczam i, i szukać około siebie doskona* 
łości , n rzeym ą łatw o sposoby pożytecz
ne , doświadczenia now e, narzędzia do
skonalsze , te narzędzia , które od nieia- 
kiego czasu dały człowiekowi , trzecią > 
c z w a r tą , i p iątą rękę ; te ręce pomnożą 
sztukę przysposobienia potrzebnych do u* 
życia rzeczy. Sztuka ta przez wybór sta ' 
»owić będzie ważną naukę ,  i pierwsze za 
trudnienie człowieka , k tóry  do swey pierw* 
Szey zabawy iakby do swego pierwszego 
siedliska powrócił • bo cnoty towarzyskie 
zależą od sposobu wyży wienia się*, bądźcie 
pewni M. Panowie iż występki i zbrodnie 
rdemaią mieysca gdy iest łatwość utrzy my^ 
'Wania się, każdy występek *nh tak z głup
stwa pochodzi iak raczey z nędzy. Z nę- 

• przemyślny rolnik nieznaydzie ju |
E  l j



wiecey niewdzięcznej ziemi , bo natura 
sp rz j ia  wszelkim zamiarom , i pożytecz- 
ney pracy w pomiar usiłowania. Zabiegi 
o. nayszczupieyszy maiątek nie są nigdy 
próżne. Kleina odtąd, złego gruntu , i chy
ba tylko dla głów ciemnych i leniwych 
rak. Postępuje naród w sile i cywilizacyi 
za  pomocą moich lubych oliwni, du H a
ni,el, Rozier, Parm entier ; te nowe trypto- 
lejna , przyłożyły się do prawodaw etw a 
szczepiąc pożywne skarby na niepłodnych 
niegdyś podług' mniemania gruntach ; za 
ich to idąc nauka człowiek , niebędzie niż 
wiecey walczył z potrzeba , tak  prawie lak 
sic dziko-lud z drapieżnym w puszczach 
pąfsuie zwierzem; bo będzie umiał lepiey 
pożyw ne krzewić rośl n y y  płodna natura 
urozmaiciła ie dla iego użycia , widzę ie 
rosnące ( i )  od nieiakiego czasu z szczegól

ni) W  Ru:  , / 8 6 .  rer  n in a  des  S a b lo n s  , g ru n t  o d d a w n a  
o d ło g ie m  l e ż ą c y  w y d a ł  z i e m n i a k i ,  p o m im o  z ł y  
g a t u n e k  z i e m i ,  i b r a k  o g r o d z e n i a ; r o z d a n o  ich  
w id ie  ubogi a w  o k o l ic a c h  P a r y ż a ;  z o s t a w i o 
n o  ieszcze  w ie lk a  cześc k tó r a  z b ie racze  k ł o s ó w  
% u k o n t e n t o w a n i e m  p o  ro z b ie ra l i  ,  i w n e t  z ie lo-



%

a nym ukontentowaniem. Moi lubi fizycy
baczni na wszelkie względem pożywnych 

S1 j roślin wynalazki, wytępia powoli ród bez-
'Y , żeńców ; bo dobrze ieden powiedział poli- 
Y' ! tyk; „ n a  każdym miejscu gdzie dwa ieue- 
^  stwa żyć mogą wygodnie, robi się natych-
y 1 miast m ałżeństw o; “  i podług nowych ia-
a * sirukcyi mego ulubionego towarzystwa,, (2)

którego wszelkie usiłowania dą>ą do od- 
/a  krycia w yna lazków , iakiemi teyaz obda-
-k rza rocizay ludzki; przykrycie a- nawet po-
-a żywienie ludzi wolnych będzie, wkrótce

tak  pewne iak iest szczęśliwa, re w o lu c ja ,  
k tóra  im zabezpiecza ich prawa. Pokarm 

ch posilny i prosty przyczyni sie do czerstwo-
~7 ści i charakteru niepodległości tych ws.zyst-
ra k ich ,  którzy powinni dzisiay równie pała-
i® szem iak i lemieszem robić ; poniechaią
°1* biesiad , które zepsucie nastręcza; zasadza
—. Wszędzie dobre i nowe te ogrodow iny,

•ty nośc  i lu d z ie  o k ry l i  ten  g r u n t ,  a n o w y  w i d o k  za-
°b  d z i w i ł  m ie sz k a ń c ó w ,  s t o l i c y , k tó rzy  n ieprzyzw y*
'°*  cza ien i  w id z ieć  na tym  m iey sc u  ty lk o  piaski i
□ W *°ł*rierzv.
la- (2) ^ °w a rz y s tw o  k ró lew sk ie  ro ln ictw a-
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aga.

które maia w sobie zaraz i p rzep raw ę . , 
które niepotrzebuią tylko prostego ugoto
wania , i szczypty soli aby się stały po
karmem zd ro w y m , które nakoniec , mis- 
sząiac ie razem w różney ilości wydaia po
lew k ę ,  iakiey soki z mięsiwa zaledwie na
śladować potrafią,

Pozwólcie M. Panowie niechąy złożę 
aa  waszym łonie iedną z nayżysżych mo
ich zgryzot. Móy d q b ry , móy wierny to
w arzysz ,  .nieodstępfiey starożyiney Cere.- 
ry ,  i ktoręgo naturir przeznaczyła do iarz.- 
jria, w ó ł,  nieorze iuż więcey moich zag o 
nów  tak iak przed tytn ; krok iega leniwy 
i ciężki, zgoda 'r  wzięto,na iego mieysce ko
n i a ,  i to mię boli , nie bez przyczyny , 
chociaż ieden z poetów zwany Buffon po
wiedział że to było naypiek.nieysze zwycię- 
ztwo iakie kiedy czicw 11k n ógł odnieść. 
Wszelako podług mnie, koń iest ziadaczern 
powszedniego chleba ludzkiego , to pyszne 
zwierzę przywłaszcza sobie za wiele z 
z  mych obszernych włości , iego obżars
two.* niezmierne trawienie toczy zewsząd



w o jn ę  ze zbożem i iarz jnam i. Strawność 
konia potrzebuie blisko sesć morgów zie
mi ; wychodzi na niego W owsie, i manie 
po łow a mego z iarna ; to zwierzę za jm nie  
roi wiecey, ziemi niż człowiek ; tak , n a j 
gorsze szkapsko łepiey ż y w ią ,  niż mego 
silniejszego pracow nika; ale móy wół nie 
przeryw a nigdy roboty przez żadna z tych 
chorób , którym -kon pod lega ,  rooi wie
cey i lepszego gnoiu niż kon.

Jeże li ,kiedy zabiiano. Cererze-wieprza 
na  o f ia rę ,  dla tego te  szkody czynił w 
ziemskich dobrach',  i a by m się niew ahała 
skazać konia iako na js traszn ie jszego  
niego przeciwnika ; a odtąd iak go za 
częto do woienney uży wać rzezi , moie 
zarzuty przeciwko niemu , aż nadto są 
sprawiedliwe. Co to zwierzę kosztuie ro- 
dzay ludzki niemożna dosyć zracbować ! 
Móy w ó ł ,  iest moim praw d’zivvym tow a
rzyszem; krowy nawet są bardzo sposob
ne do orania gruntu miętkiego ; można ie 
zaprzęgać i orać przynaymniey na żyto 5
groch , ięczmień , zanim ie do pożytecz* 
Itięyszey usposobią uprawy ziemi.



D ruga przyczyna moi e j  zgryzoty i 
zażalenia , którey niemogę ukryć przed 
wami M. P anow ie ,  iestże winna latorość, 
k tórą  chcą oswoić przez przyjpus, % grun
tem nieprzyzwoitym , oburza naturę , któ
ra  się uraża i mści wydaiąc złe i szkodli
we zdrowiu w|qq ; g ru n t ,  któremu się 
przeciwną , nie wydaie tylko pozor , tey 
cieczy; nieprawe macice czynią zakałę o- 
ko licom , które z mieyscowych natury do- 
brodzieystw ogołocone zosta ły ; te w in
nice nieprzyzwoicie za łożone, i pozbawio
ne ożywiaiących promieni s łońca, w yda ią  
szkodliwe w ino , i które może się nazwać 
trucizną dla sąm pwładztwa narodowego.

Niewymagaymy wina tylko z gruntu, 
k tóry  natura na to p rzezn aczy ła ; któraź 
przyiazna ludzkości reka pow yryw a te 
mdłe winne latorośle z tych niezliczonych, 
obróconych na północ, pagórków; niszczą 
one tylko właściciela zawsze zawodzonego 
i zawsze ubogiego, pomimo iego ponaw ia
ne trudy i p ra c e ; któż obróci te pag ó rk i ,



te rów ni n j  na ziarno niewinne, a zawsze 
pożyw ne, które ęhow aią , dar nigdy zgry. 
zotami niezatruty. Pług l- p łu g ! niech ty l 
ko tysiące morgów ziemi użyte na niepo- 
żyteczne winnice będa powrócone szczę- 
śliwymr żniwom , a  obapzy każdy jak zni 
knie "złe zadaw nione, które mamiący ro 
dził zwyczaje, ten który zaprzęże raczey 
■wołu do pługa, utrzyma ła tw iey konia do 
przew ozu, i barana co go ok ry ie ,  a z t ą d , 
kure na obiad ; nakoniec bedzie mi zawsze 
milszym i droższym ogrodnik- niż. winni* 
c a r z , przysięgam na moie robione,łąki.

W asze ustawy M. Panowie i prace 
moięb dobrych i pożytecznych dzieęi po
czynają iuż sprowadzać do wsio w tłum 
jestestw niedawno rozbiegłych po mia
stach roztargnionych , bezczynnych , albo, 
świelnemi zatrudnionych próżnościami; 
po?naia oni ieszcze lepiey ich czczośćr, kie
dy drobne działy własności gruntowey 
ściągną słodką emulacya w ła tw ych p ra
cach , a  które niem niej będą chwalebne 
tak korzystne. Uczuia że zbytek pq



miastach-zakłada na zawsze w grancie ser
ca nienasycone żądze, pragnienie fałszy
w e ; to iest, że-nanic się człowiekowi nie- 
p rz y d a ,  oddalać się odemnic, od moich 
spokoynych siedlisk, zatapiać się w zw o
dniczych mamiacey sztuki wdziękach , la 
tać po tea trach ,  nigdzie on nieznaydzie 
milszego widoku rak u m n io ; nigdy żyw 
szego niedozna ukontentowania iak kiedy 
na  wsi , przybytku pokoiu i świetności 
s łońca, znaydzie przy nieiakim oświece
niu , i małych sposobach , pożywienie i 
szczęśliwość; na ów czas czuć będzie le* 
piey swoią niepodległość, s łowem , nieo
bcy tnie caiey wolności cywilney i polity- 
c z n e y , tylko w tedy, kiedy potrafi znaleśó 
sam w sobie, przez swoią p racę ,  sposoby 
utrzym ywania się, i spokoyność.

Drobne własności sa moim ukontento-i
waniem potęga i s ław ą ,  tam to królestwa 
roślin wzrasta , i staie się niezmiernem bo
gactw em ; tanrto czynią rozmaite dośw iad
czenia dla pomnożenia moich skarbów ; 
tapr każdy zakochawszy 'się w swoiem



dziedzictwie, zatrudnia się iego wzrostem i 
ozdoba, tam pomierne-grunta,czemu n a jcz ę 
ściej winien sam rolnik, pokazuią że gieni- 
u$z człowieka przemienia i kształci podług 
sw e j  woli naturę. Niewndaćtam aby dzi
ka ostreżyna stwardniała zaprzątała zie* 
wiie i aż z pod wapienney w yrasta ła  skały 
1 aby się psującego wszystkie przyległe 
rośliny, królika , wszędzie mnożyły lega- 
Wiska: pokaże się, w krotce różnicą między 
ziemią uprawianą dla siebie a ziemią up ra
wiana dla drugich.

Ey! czyż może bydź słusznieysza duny 
*na nad tę ,  żeby człowiek mógł sobie po 
wiedzieć codzień : utworzyłem ozdobę me
go stołu , pożywienie czeladzi, spokoynosć 
Miego szczytu. T en  , k tóry tak myśli i 
Czy ni nieiest nigdy niewolnikiem wielki h , 
an i wspólnikiem ich bezp raw iów , ani p ła 
tnym swych braci źbóycą ; iest większym 
Mad wszystkich złotem przyozdobionych 
dw oraków; dopełnił tey p ięknej H orace
go nauki: m en s conscia rec tiin  corpore sano: 
może powtarzać z zapałem i praw dą te ł a 
dne wierszę.



M a bêche et ma charrue, utiles instrum ens , 
B rillen t p lus à mes y  eus, que ses fie rs  or-

nem çns,
C «  c/c/j af’ac., t sons ces mortiers , ce.r

couronne., .

M on art est le p rem ier , i l  nourrit les hu 
mains;.

L epiey 'w  mych oczach m óy p tóg  i  m otyka , 
Świeca się, niż te z ło te  k lu cze , runa ,
M itr y , k o r o n y ; .................... ......................... ...
.................................moi a prym  bierze
S z tu k a , bo ludziom  pożyw ienie daie.

Jeżeli ma pargaminy może ich spalić, 
a mocny zen?na i przezemnie zrzec sie na 
zawsze wszystkich tych osobnych przywi- 
leiów ; zabytków barbarzyństw a ; dawne
go n ieładu, czczey chwały, która niemoze 
iść w porównanie z ta  iaka pochodzi z 
wolnego kąrczowania g runtu ; to iest w ol
nością nadana maiatkom i ludziom , i któ-i . • i - - ,

ra  za przyrodzoną wszystkich ustaw spo
łeczności zgodą , zrodzi ieszcze więcey do



tad nieznanych korzyści: n iewola, matka 
lenistw a, a córka ty rann ii , temu się sprze
ciw iała ;  ale niemożemy i  dla tych wielkich 
i ważnych nowości zarzucić niektóre iene- 
alogicztie chimery i stoczone od robaków  
papiery ? T ak  M. Panowie wasze dekreta 
maia u tworzyć fi~owe i drogie potomstwo 
przemyślnych rolników i b ad a cżó w , i 
słodkich czystego 'natury przybytku gwał- 
cicielów > zaiaśnieią na mieyscu tych spo
dlonych i nieszczęśliwy cli iestestw , które 
tylko dłubały albo okołd papieru , albo o- 
koło płutna , albo około kamienia , albo 
około drzwi ń iożnow ładzców , które żyły  
ia łow ym  naśladownictwem natury , miasto 
ley użyźnienia, które gromadziły iłiumino- 
Wane kopersztychy i drogie lamperye przy. 
"W iazuiac się do powierzchowności; które na- 
koniec nieumiały niczego utworzyć, trawiąc 
całe życie ludzkie,niepotrąfiwszyby iedńey 
zaszczepić rośliny. Z a is te ! wszyscy ci nik- 
Cze‘nni a r ty śc i , co dłubali,  co polerowali 
kruszcze , co złocili sufity , co oprawiali 
ó y a m e a ty , ta  trzoda rzemieślników ha



żołdzie dumnych m ożńowładzców. zrobią
7 6

lep iey , kiedy będą odtąd dłubać w ziemi; 
a ta odpowie lepiey ich staraniu , niż m ar
mur , płutiio 3 kruszec, i gałgan obrócony 
w m alsę ; niebędą wtecey niewolnikami 
zbytku , zostaną memi wiememi tow arzy
szami.; niebędą iuż czekać dla pożywienia 
sie aby ich kto zawołał robić tabakierkę 
złotą we trzech kolorach , albo portret na
ło ż n ic y ,  albo buduar swey lubieżnośei; 
artysta  ten dopiero nieszczęśliwy , prze
mieniony w rolnika , będzie mógł odpo
wiedzieć te m u , któryby go chciał przeku
pić na iaką zbrodnię albo podłość : scho- 
w ay się do twego pałacu z twenri niego- 
dziwemi proiektami , albo układami dzie- 
cinnemi, bo ia mam korzenie. Już na głos 
wolności mnóstwo rzemieślników porzuci
ło warsztaty  zby tku , zatrudnione pożyte- 
czniey ich ręce , do szlachetnieyszych prac , 
do swego pierwiastkowego zwrócone zo
stały  przeznaczenia.

W  krotce okazałość Francyi przyoż* 
dobi tnoią now ą &milią w ygodą; i to



wszystko z ło to ,  które się traciło na robo
ty uftoione niepożyteczne, dziwaczne , bez- 
celne, czcze , nierozmyślne , szalone , bę
dzie obrócone na robotę rrową , na robotę 
reprodukcyjną w rozprzestrzenionych po
lach , w całkowitości mych dzierżaw i 
dzierżaw przeznaczonych na zasilenie 
potęgi kra i owcy rozległey ziemi , którą 
•wszyscy królowiedtołeyno niszczyli zapro- 
Wadzaiac przywileie , ustawy opaczne , 
albo barbarzyńskie, różnice poczynione na 
upadek publicznego d o bra ,  potworne bez- 
p ra w ia ,  któreście dopiero zwalili i zrobili 
z nich ofiarę na ołtarzu o jc z y z n y .

Niezobaczę iu ż , tak się spodziewam,, 
W yschłej młodzieży, miasto eoby miec po 
winna dobrą tusze krzepkosci wieku, nieo- 
kazuiacych tylko mdłość z wytworzenia* 
obrzydłość , ociężałość , westchnienia że
bracze; niezobaczę w ięce j mizeraków ma- 
iących rę c e , aby prosili na próżno o poży
wienie; tłukli sie do drzwi zamkniętych., 
P rzJ’wiazuiac sie odtąd do m acierzystej 
aiemi,, która opatrzy ich potrzeby, pozna«



ią  że spoina matka n iezankdbała nigdy 
naywatleysżey nawet riadgrodżić p ra cy ,  i 
że możisa uprawiać grunt, któryby nawet 
'ż pierwszego weyrżenia nieobiecy w a ł  
wielkiey nadziei , byle go tylko pilnie a l
bo z nieiakim przemyśle a , obrabiać; p ró 
żniak tylko , albo ciemny człowiek mógłby 
dziś powiedzieć: ta ziemia na nic się nie- 
przyda. Darmo źli są ziemi , niemogą 
szkodzić człowiekowi; k tóry  się poświęca 
pożyteczney iakiey pracy.

Starania wieyskić; kwieciste darn ie ,  
d rzewa zasadzone, szczepione i ścięte na- 
szemi rękam i, siewy, żn iw a, w ino-brania, 
o g ro d y ,  ku rn ik i;  n ie ,  nigdy przepyszne 
mieyskie spektakle nieżapełnia tak dni ro
ku zab aw ą ,  iak te p race ;  przez które oży
wiona ziemia uśmiecha się swemu panu i 
opsypuie go temś mnogiemi płodami , k tó 
re podchlebiając icgo przem ysłow i, i pra- 
w ey  iego dumie, nadgradza sowicie rocz
ne prace. A h ! ieżeli w dzieciństwie świa
t a ,  ieżeli na widok żołędzi , i bukwi , r a 
dość człowieka okazywała się w wesołych!

pie-



pieniach i skokach , około dębów i buków* 
patrzcież teraz na owoce różnego gatunku, 
które odmieniwszy smak i że tak powiem , 
kształt , dobiiaią się na wyścigi o honor 
•znajdo wania się w iego reku. Posłuchay- 
cie beku b y d ła ,  rannego piania koguta* 
kwokania ku ry ,  gruchania gołębia ; ta 
w ie jsk a  muzyka nrenudzi nigdy, zgadza 
się ścisza natury , daie życie i ruch okoli* 
dy, oży wia i ą , i spoglądamy na ów czas 
t  wiekszem ukontentowaniem na ozdobio
ną kwiatami łąkę , żółknące k łosy ,  zao
krąglone i zgiente pod owocami drzewo.

Głos moich dobrych plebanów* mo* 
tch  p rzy jac ió ł , i naysłodsżey moiey pod
p o ry ;  ten głos , k tó ry  między wami , ty le  
tni dobrego zrobił,  iuż wykorzeni dó resz
ty zabobony, które ieszcze panuia , prze
łamie zwodniczy nałóg , zamknie gebę 
'wkorzeniónym przesądom , dla braku 
s>via tła ; powie że nic się niedziele losem* 
a^ °  na próżno: nauczy wszystkich pozna* 

ać tak w naymnieyszych iak w naywięk- 
sz>ch rzeczach, uroczyste prawa Stwórcy* 

T O M  i K  Czs /,'2o t F



który iedynie na porach ro k u ,  mieysco- 
wości,i codzienney pracy człowieka obfitość 
i gatunek zbioru za łoży ł;  ten głos ośw ieca• 
ihcy wsparty na nowey rozwadze, stwier
dzony doświadczeniem, przekona wszyst
kie moie dzieci, że nieszczęścia , które ich 
t rap ią  w gospodarstwie, pochodzą tylko z 
ich b łędu, z ich uporu ; że nakoniec w szy
stkie krzywdy, których doznaia , rodzą sie 
z ich dobrowolney ślepoty.

Nasze o by cza ie odrodzą sie wraz z 
naszemi ustawam i, ponieważ rolnicy czuia 
szacunek cnot tow arzysk ich ; a co większa 
rządzą się niemi, niestaraią się psuć d ru 
gich , ani też ła tw o sami psuć się daią ; 
gospodarstwo i dostatek oddalaią od nich 
podłe i nikczemne m yśli,  i wszystkie prze- 
dayne skłonności, które powiekszaia trzo- 
de niewolników. Niewidac między niemi 
ani tych osób ,  które zdradzaią oyczyznę, 
ani przedaynego p ióra , któreby usprawue- 1 
dliwiało zbrodnie przeciw narodowi , ani 
tych krwaw ych lu d z i ,  którzy na wzór



b ry tanów , rozdzierają ,  n ag ło s  tego, któ
ry  ich wypuszcza.

Moi dobrzy plebani nie są tym ciałem 
Uprzywileiowanyną, leniwein , j kłutli- 
Wym, które przy sprośnych obyczajach, i 
nienasyconey chciwości, czyniłoieszcze u  
dworu intrygi, i które przyniosło tyle z łe 
go religii , oyczyznie , i sławie k ró lów : 
n ies te ty ! prałaci dumni ci byliby nawet 
chrześciańską moralność zatracili , gdyby 
niemoi przyjaciele plebani, którzy pracu- 
tą ,  buduią , wspieraią r a d ą  i pociechą mo* 
ie dzieci-

Francuz miał kray  wyście mu dali M. 
Panowie oyczyznę: odradzamy się wszys
cy przez nowy by t ,  i witamy się iak dzie
ci iedney Familii. Niestety ! moie biedne 
dzieci niegdyś przytępiony niewolą maią- 
ce um ysł,  i zaledwie czuiący że byli łudź* 

sądzili się bydz tylko na to zrodzone* 
aby wiecznie iarzmo wielkich dźwigali, 

^ y ś c i e  ich odrodzili dla czucia w olności,  
t°rey iskierki w swych sercach noszą; okru* 

p oborca , srogi albo szalony p a n , dumny
F i j



przywileiarz niebędzie iuż mógł pozbawić 
ich w momencie własności , bezpieczem 
S tw a, wolności. Zarządcy niebedą wie. 
cey śmieli pomyśleć i m ówić, iż aby ich 
przywiązać do prac wiey.skich , potrzeba 
im było  odiąć wszelkie wygody, ażeby ich 
przez nędzę przymusić do odbywania nie
ustannie twardey i codzienney roboty ; to 
bluźnierstwo nicwyydzie iuż z Ust tych 
mniemanych urzędników kratowych.

P raw o ,  które znosi zły rz ą d , szkodzą 
moim nieprzyjaciołom, bo obala ich du
mę i chciwość; ale prawo natury iest a- 
czywiście prawem boskim; to p raw o, któ
re Bóg posłał przez litość na nasze długie 
nieszczęścia , to prawo będzie miało , 
znaydzie tyle obrońców ile tego tak szla
chetna w arta  sprawa.

Aiii eiągcie daley sWoie prace M. Pa
nowie pomimo potwarze lu d z i , na których 
zastarzałe uderzyliście niesprawiedliwością 
a  które iutro znikną. Postepuycie pomi
mo zapalczywość złych , którzy żyiąc nie- 
godziwością i nieładem chcieli ie leszcze



fg dłuźey rozkrzewiać. Światło publiczne
tV za iaśn ia ło , natura dała się słyszeć, świat
e, moralny poruszył się , długie szkarady
:h w y d a ły  się na iaw ; źli niemogli zamor-
>a dować rozumu ludzkiego, niemogli znisz-
:k czyć świętego natury maiestatu. Ich pra-
e- I w a ich moc i przewaga nie były  tylko u- 
to roienia ; wzięli sen ufnego ludu za samo-
;h w ładną sv>oią nicość; ale dobry ind upom

niał się o swoie społeczne umowy, bo one 
zł | s-ię zasadzaią istotnie, na spoinych pożyt" 
a- hak i iednaczącyclr związkach. Wol©
O'- Wszystkich niemogły i, niemoga się ztowa--
5- rayszyć tylko dla pożytku każdego- Jed-
ie ność cnoty powinna nakoniec • zaprowadzić-
, g-odny rodzaiu ludzkiego rząch

i- Ey ! któż może teraz M. Panowie za ta 
mować ten dobry  i niezwałczony bieg na- 

i-. tary  , to słodkie wyobrażenie iedności , to
h Piękne uczucie zgody , braterstwa i wza-
 ̂ tenrinego wsparcia ? to zbliżenie się do me-

i- 8°  ło n a ,  do mych obfitych, niewyezerpa-
, nych p ie rs i ; to zbliżenie się nakoniec do 

e ,,' aS2ych świętych u s ta w , które nieśmier-



ielnemi będą , ponieważ przed wszystkiem 
mieliście wzgląd na człowieka, na ziemię, 
na  iego przem ysł, na iego odwagę , z a 
cność, poiętność, na naturę i Boga! przed 
temi wielkiemi zasadami powinny zniknąć 
wszelkie m a r y , i okropne w okręgu spó- 
łeczney zgody przypadki. Długo panow a
ło na ziemi systema powszechney tyran ii ,  
należy aby iuż u p a d ło , i iuż ten czas n ad 
szedł.

Ziemia do mnie należy, bo bezemtiie 
niebyłoby iey ; uczuliście tę ważną p raw 
dę M. Panow ie, i odebraliście za to nad- 
grodę. Wasze usta-wy stały się wielkie
m i ,  przewaznerni, uroczystemi, zrobione- 
mi nakoniec na wieczne czasy; wasze u- 
s taw y  będą b łogosław ione, bronione i u- 

' łrzymyw ane przez pokolenia teraźnieysze 
i przyszłe. Jeżeli Stwórca odwieczny ma 
swoią sam owładność, moc wszechmocna, 
przed którą wszystkie głowy sa równe , 
tedy przyjęliśmy iego p raw o , prawo żyią- 
c e ,  święte i niezgwałcone; i ja , która ży 
wię monarchę i pasterza upewniam w as
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żeście dobrze zrobili, żeście się przywią
zali do prawdziwego początku, na krórym  
świata całego polega porządek ; i iako 
wszystkie wasze dekreta były tylko w y 
pływ em  rozumu ludzkiego wTiegó iasności, 
iako p raw d y ,  które w ypływ ąią  z natury 
tak. są niezwlalczone iak ona , tak tym spo
sobem otrzymaliścienaywyższą władzę , i 
dochowacie i e y : bo iako narody należą
słuszaiey do mnie iak do głów ukorono
w a n y c h ,  tak oraz w iem , że bez was M. 
Panowie przewrócenie porządku byłoby 
nieuchronne , i że rnoie łono zamknęłoby 
się i s tałoby się tak twardym i nieużytem iak 
byli nieużyci tyrani ; na ów czas monar
chowie , których żywiłam . byliby sami 
pierwey zginęli, niż pasterze.

Dnia owego kiedyście, otoczeni naie- 
*nneini satelitami despotyzm u, pogardzili 
^ch m ieczam i, (nigdy słońce czarnieyszey 
n*eprzyświecalo zbrodni) któż was tą zim- 

krwi natchnął odw agą? Ah ! oto poło- 
g l i ś c ie  nadzieie w dwudziestu piąciu mil' 
l lonach lu d z i : i zagrzani tym świętym O-



brązem uczyniwszy heroiczne., przysięga 
odzyskaliście wolność dla moich dzieci,; 
wybawiliście ich dnia ,tego j. od powrotu 
Jenności, i  od uciemiężenia daw nego, i od 
wszystkich klęsk, które płzyw.iieie naka
zyw ały  i upoważniały. Więc! przysięgam, 
wam imieniem wszystkich moich rolni
k ó w ;  iż będą obchodzić te igrzyska , w  
k tórych  Francy a cala została ocalona ze 
m ną;  gdzie nieprzyjaciół konstyfrucyi , i 
rolników pomieszano piekielne ale ich 
godne- układy ; gdzie gieniusz przyjaciel 
rodzaiu ludzkiego czuwał nad losem F ran 
c j i ,  T ak  powtarzam wszystkie moie dzie
ci będą uczęszczać co. rok na to mieysce, 
które powie wszystkim pokoleniom , że- 
rzetelna siła nie zasadza się na zbóyczyck, 
narzędziach, które śmierć wyziew ają, ale 
na charakterze, świętym praw a , na odw a
dze, na spokoyney patryotyzm u stałości, 
.Armaty , pancerze, dwa miliony kar ta -  
c z ó w , hetman, jeneralny ka t ,  dwudziestu- 
siedmiu oficyerów sztabowych , dragani 
przekabaceni, zboycy domo.wi dobrze płą-



tni , niszczyciele obcy sprowadzeni do 
bram stolicy, iuż spustoszenie , rabunki 
stanowiące część nayozarnieyszego spisku , 
o którym historya mówić będzie, to szla
chetne miasto oświeconey E uropy , Paryż 
Wycięte, świat cały nosiłby po nim żałobę 
aż do kocica wieków; zboża znaczną część 
zatopiono aby przyłączyć do morderstwa- 
g łód ;  wszystkie nakoniec ukryte zd rady ,  
wszystkie krwawe u k ład y ,  króre się rów- 
naią albo raczey przechodzą uknowanie 
rzezi S. Bartłomieia : nic z tego wszystkie
go niepotrafiło i niemogło nawet zabić n a
ro d u ,  pomimo głupią i zgrożna nadzielę, 
która sobie w tym połączony z ary stokra- 
Cyą założył despotyzm. I. cóż zaprzyczyna 
tego przedsięwzięcia? Oto iedynie dla te
go aby- zachow ał i usunął z przed oczu 
Wszystkich sławną księgę czerw ona , któ- 
rey kolor cechował dobrze krew, w którey 
s‘ę codzień broczyła. .Sława nieśmiertelna 

nieustraszonego m-ęztwa P a ry ż an ó w , 
którzy 2Walili despotyzm h od tego dnia 
»•»rod mi^ł k ró la ,  ale-iuż niemiał pana.



Naypięknieysza konstytucya uwieńczyła 
naylepiey zasłużoną odwagę w oyczyznie. 
Co za śliczny obrot w naturze rzeczy i ro 
zumu ludzkiego.

I w ten czas kiedy ta czerwona księga, 
k tóra pilnie ukrywano przed oczyma ludz- 
kiemi pożera państw o , ja  to ,  mogę m ó
w ić ,  dostarczam bez ustanku żywności bie
dnemu nędzarzowi ogołoconemu 2 g rosza ,  
z grosza ostatniego wrzuconego do beczki 
D anaida usiłowałam nadgrodzić wszystkie 
k lęsk i, starałam się pocieszać moie dzieci, 
wskazuiąc im oddradzaiące się nieustannie 
dobrodzieystwa Wszechmocnego.

E y !\czy ż  niedosyć długo jęczałam  z 
niem i, abym  tu niemogła mego przełożyć 
zażalenia! T a k ,  koalicya arystokratów  
zadała  mi od dwudziestu lat naysroższe i 
nayniespodziańsze ciosy ; ale zawsze o- 
kryte cieniem, niemożna było wiedzieć w 
tedy kogo osk arżać ; i kiedy przez piekiel
n ą  umowę te potw ory w łudzkiey postaci 
ogładzali F rancyą , tedy nie moi rolnicy 
korzystali z drogości zboża, ale poborcy.,



i  inni stroyni od złota ziadacze. Ich zbro- 
dniarska łaska przywodziła do nędzy te
go , co niemiał tylko ręce. Rząd podło 
arystokratyczny 1787- (niemożna go ina
c z e j  okrzcić) zniszczył moie dzieci , i 
zhańbił ludzkość, a  to dla zbogacenia, nie 
tvsiów, ale niektórych skarbowych, kom* 
in ifsarzy , z ktoremi podli dworzanie tym 
zhóieckim dzielili się łupem. O ! bolesna 
pamięci! niedostatek i niezliczone iego klę
ski szły zawsze za wymysłarni dawnego 
rządu. Już dawno, był czas, obalić go z 
gruntu, Opatrzność dodała  pomocy. P o 
s ie d z ą  kiedyś, że nigdy naród , który tak 
długo i tak mocno by ł uciemiężony , tak 
haniebnie zwiedziony, a leszcze gorzey za 
grożony, n iepokazał tyle światła vy sw ey 
s i le , tyle umiarkowania w  swey zemście. 
Trzykroć sto tysięcy z b ro jn y c h  ludzi za 
pomniało że się sprzysięźono było na ich 
2gubę; przebaczyli maiąc zupełną moc u* 
^ a rania. Ah! dobry narodzie ! twoi okru- 
tn i nieprzyiaciele zdumieli się na to ,  ale 
5J? tym nieporuszyli; ale bądź zawsze spa



niały. Przerywam t u ,  moie słodkie i do*, 
bre zatrudnienia nad to mi przykre czynią 
n iektóre wyobrażenia. R ządy! powiem*, 
zamilczeć ich zbrodnie ? A h ! do mnie na*, 

l e ż y  z ludzkiej ie wygładzić pamięci.
T ak  dawna iak św ia t ,  czekałam cier

pliwie aby p r a w a , które mam od Boga i* 
natury  były szanow ane, abym przestała, 
bydź uciemiężoną i spodloną niewolnicą. 
Już tegość i odwaga odradzaią się z uczu
ciem w olności; otworzę wkrótce naychciw- 
szym sekret robienia złota z ziemi , uczy
nię Francy ą straszną innym potencyom 
które niemaią ani takiego po łożen ia , ani 
takiego gruntu : zachęcona szczęśliwa i 
wolna przywrócę obyczaie, ściągnę cudzo
ziemca na łono F ran cy i ,  b o . iak o  korona i 
pług zyskuią naywięcey na tey konstytu- 
cy i ,  ( i  przyszłość to okaże) tak odtąd te 
rzeczy formuią albo powinny formow ać 
nierozerwany składu politycznego węzeł.

Jeżeli nieustraszona wasza stałość 
w y b a w i ł a  naród z n iew oli , otóż w błogo
sławieństwach pokoleń przyszłych znayy.



dziećiecie heroicznych prac waszych nad- 
grodę. Niech niedołężni i wzgardzeni mal
kontenci gina u nóg waszych. Niemożna 
oszukać całego narodu. Przyimiycie tu 
dow ody moiey wdzięczności , hołd i dzię
ki nayczulszey m atk i,  tey która wie coś
cie uczynili dla naynieszczęśiiwszey klafsy 
nędzarzów ; dla klafsy pożyteczney i pra- 
■cowitey, która użyźnia i zdobi kulę ziem
ska. Ród ludzki iest ubog i, niema co dać, 
a  wyście dbali o niego ; otóż mówi tu 
przezemnie, błogosławi was , niezapomni 
waszych imiou, nieopuści z nich ani syla
b y , imion stałych wśkrzesicielów Francyi 
i w krotce od Catey Europy poświęcone 
•Zostaną na zawsze. Biedny ten rod ludzki 
co ż-yie ze mną i przezemnie, a od ktorego 
odłączyć się niemogę,niesie wam wolierze 
■swoie p raw e ,  czule i wieczne przywiąza- 
nie; a ia  nieoczekuię tylko dwoeh albo 
^zech  podobnych praw odaw ctw  iak wa- 
Sze i abym Francyą w prawdziwy ray  
^emski przemieniła. I to iest co wam



nayczulsza i wiecznie obowiązana za* 
świadcza matka.

Rolnictwo.

II.

Rozmowa Dowodcy Paryzkiego 
z Cudzoziemcem ,

Cudzoziemiec. A  cóż móy kochany Fran
cuzie, iakże teraz idą wasze politycz
ne interefsa?

Dowodca. Jakto ! my cudów dokazuiemy, 
iak tylko się poczciwi ludzie zechcieli 
zatrudnić naszemi sekeyami.

Cudzoziemiec. Poczciwi ludzie to iest
ludzie , którzy nic nieczynią , coby 
niebyło poczciwe i sprawiedliwe.

Dowodca. T ak  iest w samey rzeczy.



C udzoziemiec. Bardzo dobrze ; ale s łysza
łem i t  m ówią o niektórych dow ód
cach? .  . . . .

Dowodca. O dowódcach! co za potwarz! 
Bądz W P an  p ew n y m , iż m y niechce- 
tny tylko iak W P an  m ówisz, co iest 
poczciwe i sprawiedliwa. Na dowód 
tego , nie dopusciliżesmy przyiecia 
konstytucyi ?

Cudzoziemiec. W  samey istocie nic pocz
ciwszego z waszey s t ro n y ; i bez wąt
pienia będziecie się starali wszystkie- 
mi siłami ią-utrzymać?

Oowodca. W Pan  ieszcze dziecko iesteś w 
polityce, Niewidziszże, iż potrzeba 
było u legać, aby niezrazić łey kupy 
tłoku , którego przeznaczenie trzyma* 
my teraz w naszych ręku? Zostawili
śmy mu na moment iego bożyszcze, 
ażebyśmy sobie tym sposobem przy* 
gotowali pewnieysze śrzodki do przy
muszenia g o , aby sam zwalił przed
miot swego nabożeństwa. A cóż nie- 
k^dziemysz na ów czas w stanie oba* 
*ttm ą te g o ,  co teraz ustanowiono?



Cudzoziemiec. Zgoda, tik sprawiedliwsze
go ; przypominam sobie , żem to 
wszystko kiedyś u jezuity Escobarda 
czytał. Z tym wszystkim znam wie
lu s e k e y o n is tó w k tó rz y  nie są tego 
zdania.

Dowodcu. T o  sa terroryści.i
Cudzoziemeic. T e r ro ry śc i ! zrozumieymy 

Się. Mnie się zdare s iż ich liczba 
względem reszty , po w yczyszczeniu  > 
któreście przed kilką miesiącami do
browolnie uczynili niewielka?

Dowodca. Liczba ich niezmiernie się po
większyła. Czyż W Pan niewiesz , iż 
my podług potrzeby codziennie 
ich pomnażamy ?

Cudzoziemiec. Na to niemam co odpowie
dzieć ponieważ to są waszey fabryki. 
Ale wy narobicie tyle te rro rys tów , iż 
w am  zostanie mało stronników po
między ludem , do którego wy iak 
widzą nienależycie; a boję się żebyś
cie potym niezostali zgmecionemi od 
tey malśyr



Dou<odca. Boiażń uroiona ! imię terrorys
ty , jakiekolwiek b ą d ź ,  zawsze iest 
przeciwne , zawsze nosi niezmazany 
zakał ,  i nigdy się więcey niemogą po 
kazać. Co się tyczy drugich , trzy
mamy ich na w o d zy ,  przez ich w ła
sną samowładriość : zupelnieśmy im 
oczy zamydlili : oni mewidzą , nie- 
wierza i nieczynią tylko przez nas. 
Pow tarźaią  wiernie nasze nauki; rtie- 
masz więcey koriwencyi, m ów ią ,  nie- 
masz dek re tów , nieinasż rządu ; nie- 
masz tylko my sam i; niemasz tylkó 
my.

Cudzoziemiec, Ńiemasz tylko my ! niemaśl 
tylko m y! to słowo i e s t  głębokie.

■Cowodca. T y m  sposobem trzym am y ich 
w zupełney podległości ; zachęcamy 
ich nawet dla ostrożności do zgody i 
bra terstwa , poki niewybiie godzina

Zemsty.
Ud*6ziemiec. O dobry  Boże cóż w y  

chcecie zrobić?
T ° M  I V ,  Czesc 20. <3



Dowodca. Użyć wzaiemności, i zemścić się 
2a królów.

Cudzoziemiec. O to znowu rzeź ! znowu 
w o jn a  d o m o w a!- . . . .  Ale u w aża iąc •> 
co się dzieie w niektórych południo
wych miastach, i w waszym woysku 
Szuanów, widzę że niezgorzej zakra- 

■■■'wacie.
Dowodca. JStic nie iest sprawiedliwszego 

nad to. Mieliśmy się p raw da obeyść 
łagodnie z niektóremi osobami , i na- 
W'et z kilką jenerałami; ale po pięk- 
iiey ich wyprawie za Ren , niemaią 
więcey ła sk i ,  niemaią przebaczenia

Cudzoziemiec. Umiem ocenić wielkość za
ufania , które można położyć w od w a
dze , a nadewszystko w śmiałości w a 
szych panków; ale ż resztą, to wszy
stko tak  mi się zdaie bydź słabym * 
tak  d robnym , i muszę wyznać że tak 
śmiesznym. . . . .

Dowodca. Co W Pan śmiesz mówić?
Cudzoziemiec. P rawdę. Ja  iestem kosm o

politą i filantropem, i spodziewam s i |



że ten moment nie iest dalekim , gdzie 
lud cały podniósłszy sie w całym sw o
im maiestacie, zapowie w tonie roz- 
kazuiacym : n ie m a sz  ty lk o  ia .  . . .  1 

fiowodca. W Pan iesteś terrorysta  ! 
C udzoziem iec . Ja ! •
Dowodca. W Pan iesteś żłopak krwi!
Cud zo  z ie m ie  c . Ja!
C ow o d ca . T ak  iest; i zaraz W P ana  na mo* 

iey liście umieszczę.
Cudzoziem iec'. Przyymuię ten honor zwdzię- 

cznością.

Przez obywatela z terroryzowanego;



III.
Kopia L is tu  JPana J. Ch. do JPana J. L .  

Pisanego z kompieli Krzeszowickich.

*
J). 3 0  Wrzes': w Krzeszowicach 1 7 9 5 . 

Tibi Soli

G C a k  to Mospanie Ignacy,}
Gdyby wszyscy byli tacy , '

Jak  .WPan możnaby pisać:

Lecz gdy pisząc coś z żywości 
Serce w zb.ytećzney tk liw ości, 
D a się pióru rozkołysać,

I  napisze coś takiego 
Co mu przez złe w ro g i ,
INi z tego ni z owego 
Ściągnie na skórę batogr.

W ięc — więc — lepiey pono myle się. 

Lecz iak tam milczeć kędy się niegodzi, 
Kędy milczenie nieczułość dowodzi,



Gdzie serce wdzięczne te powinność czuie 
Że sie choć pismem z niey wy więzuie. 
Zwłaszcza wtym mieyscu gdzie twt| po

mocą
Zdrowiem i noiva zasiłoti mocą.
Czuię odległość co mię oddziela ,
Od tak rzadkiego dz is ia j  przyjaciela.

Użyłem go też stosownie do celu me
go , a do chęci i życzenia W Pana używam 
go i skutecznie i zabaw nie .^  W ody  iak w i
dzę pom agaią mi na móy rumatyzm , a 
roskoszne położenie mieysca, myśl wolna 
i zabaw y kompielorn zw ycza jne  służą du
szy i sercu memu.

A tak z tey lu b e j  zaciszy 
Kedy wszystko szczęściem d y szy ,  
Gdzie czułość miłość z rozkoszą, 
Czarne chrn^j^ smutku p łoszą ;
Kedy natura w skromney prostocie ,  
Lube mieszkanie naznaczyła cnocie 

Ztąd w ię c , gdzie słońce spanialey 
w schodz i ,

Kędy się wszystko cieszy i śmieie,



Gdzie każdy obiekt, nową roskosz
rodzi

I  obumarłe wskrzesza nadzieie.
Z tąd ia memu Panu pisze ,
Nie to  CO czuię lub  słyszę.
Lecz to co się pisać godzi,
I  grzbietowi niezaszkodzi.
-Ale iak trudno , tak pisać nudno,
Lecz cóż robić iuż zaczałem.

Piszmy więc gdy przedsięwziąłem. 
Piszmy tylko dla ig raszki,
Piszmy same tylko fraszki.
O ziemi, powietrzu , wodzie,
Zimnie, wiatrach lub pogodzie.
Co się komu kiedy śniło ,
Co się ia d ło , gdzie się było.
Jak ,d la  czasu przepędzenia,
Piszmy m yśli,  sny, marzenia.

B o też  więcey pisa<3% k  mnie do W Pana 
P o b rodz ie ia ,  którego nie interefs, nie po
trzeb a ,  tylko wdzięczność i mania pisania 
dręczy.

Wszakże, iuż iak W Panu ,
Po odmianie iego s tanu .



Nanic pisać nieprzyda s ię ,
Kto do kogo umizga się.
Kto z kim żyie , kto iak zw odzi,
Kto sie żeni, lub rozw odzi,
Które p a n n y , lub mężatki 
Zmieniły się dzisiay w matki.

Eo i o tym  z tąd niemóglbym pisać do
kładnie. W  Krakowie bawiłem k ró tko ,  
Znam go mało i byłem w nim gościem. 
Gość powinien bydź grzecznym. Więc 
odłóżmy Kraków na potytn, a  piszmy co, 
innego — ale c o —-oto:

Bym go baw ił choć pustkami 
Niech to bedzie między nami,. 
Napisze mu choć w krótkości; 
T y lko  nie na złe użycia, 
Prospektus mey młodości;
Lub ułomek mego życia.

A co? Pan zapewne c iek aw y ; ale ro z 
myśliwszy się.to ia tego teraz i zaczynać 
n iernoge. Czas krótki porto poczty dro- 
Sle , ato zaiełoby wiele:

Bo to w o lu m e n  n ie m a ły  

W y p a d ł y b y  f o l i a ł y .
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A  tak by rzeczy  pogodzić 
Sobie i Panu dogodzić,
N a tomy dzieło po dzielę,
Jeden co cztery niedziele.

T y m  sposobem Pan móy będzie miał 
zabawki na pół roku ; byleby był dyskre
tny- Teraz niemogę :

Bo mówiąc otwarcie:
Już na drugiey iestem karcie 
Nimbym skończył przedmowę , 
Zaiąłbym i drugą połowę;

Z tycb i inny cl; pobudek inpetto , skra- 
ęaiąc go ile mogę. Napisze tylko Panu 
memu o moich obrotach , iak tu stanąłem, 
tak b a w ię , i iak ztad \vyieęhąvyązy obrócę 
się.

Podróży moiey ciąg nieciekawy, 
Przeszłą przez zgiełku tumultu i w rza

w y  i
Niefak w’eso łąp o ty m  smutnym kraiu, 
Jak tam miał kiedyś ktoś do Bilgoraiu.,



( ” >j )

Mogła bydź in n a ,  zwłaszcza w tamte
cz asy ,

Gdy mu sie śn. a ły  i góry i lasy.
Gdzie na co spoyrzał w.ęsołe i wolne, 
Radość i roskosz rodzić,były zdolne. 
-Ani on co tamte iadac okolice 
Trzech nieprżęieżdżał w tym kraiu 

granice.
A  zatym mógł pisać i bawić , bx> ile p o 

wietrze zdrowiu tyle szczęście i spokoy- 
nosć dobrym pomaga myślom.

Co do mnie nie tak zdolny, i nie tak
szczęśliwy,

A  cierpiący na wszystkim , zatym wiecey 
tkliwy.
Miiałęm smutny i góry i bory 
Troiakich rządów uw aia iao  wzory, 
A  rozmyślaiac nad losem i czasem, 

Westchnałem nawiasem.

Mówię że naw iasem , bo wsamey rze- 
°d nieiakiego czasu tak mi systema 

anklosa wlazło w elowe że patrzac iakrl ^ 1 4 fc
'  ł’e°  świat obraca , myślę iż wszystko



na nim iest naylepiey i niewiern za co ca
ły  rodzay ludzki ociąga się z przyięciem 
tey maxyrny tak  powszechnie dogodney ; 
\v tych byłem myślach:

Gdy tentent koni, zgiełk i wrzask ludzi 
Z ponurych myśli nagle mię obudzi,  
Niewiem co znaczy, ta wrzaw a iak \v 

garku ,
M ała przyczy na był to czas iarmarku.

Trafiłem 'właśnie na niego do Łęczny; 
a że, niemiałem, co, kupie a tym mniey prze-, 
da a , zabawiłem się tylko tłumem w ido
ków , coraz ocfmiennieyszych a zawsze 
szczególnych , to było przyczyna uwagi że:

Ot tak los właśnie z nami fry marczy, 
Źe prawie całe człek życie iarm arczy 
I że tu cała na tym  nauka,»
Kogo ostatni zreczniey oszuka.

Zostawiwszy, tę naukę tym , których to 
zatrudniało i iadąc daley w Lubelskie wstą
piłem do domu przyjacielskiego , gdzie po.



trudach podróży odpocząłem dni kilka na 
łonie szczerey i nieobłudney przyiaźni.

Gospodarz grzeczny przyjaciel rzadk i , 
Co go niemieni czas lub przypadki,  
O tw arty , szczery czuły bez przysady; 
Gotów na wsparcie i sercem i rady. 

Gosposia równie, w przymiotach rzadka ,  
I; dobroczynna i cnotliwa matka. 
Rzetelna, s tała vv przyjaźni oddawna. 
U przeym a, szczera, miła i zab aw n a ,  
iNiłos,ni szczęście,ni czas m ógłia zmienić , 

Mnąby by dź musiał ktoby chciał to cenić.

Wniesie tedy Pan móy bardzo ła tw o ,  
żem się tam nienudził, lecz że czas uciekał; 
móy rumatyzm kiedy niekiedy mi się przy
pom inał, musiałem wyjechać do Krzeszo
wic.

Drogę choć miałem, dobrą i pogodna ,  
êcz pewno zgadniesz że s m u tn o ; słodzi- 

^em sobie przykrość czasu czym mogłem, 
a nayw ięce j nadzieia, iż po odbytych kc|-
Padach znowu tam pow rócę, bo też tam-
tendy ; .  .j  1 droga powrotu przypada:



T y m  czasem choć to nudno, lecz zawsze 
iechałem ,

Aż też przecie i rnury K rakow a uyrzałem. 
A w bramie odby wszy sumnieniarachunki 
Rewizorów, akcyzę, wartę i meldunki, 
Co mię ścisło pytali contrąbando ware 
Lecz ia , który niemiałem iak dw a fraki 

stare.
Złotówka pokóy kup iłem ,
I  kłopotu się pozbyłem.

W iecbąłem w to miasto piękne, porzad- 
ne ,  a nawet,niegdyś bardzo obronne; kró t
kość czasu trzydniowego niedały mi spo
sobności poznać go lepiey : powierchow- 
ność zaś iego, spaniałość kościołów i gma
ch ó w , porządek i czystość , zamek i for- 
tyfikacya około niego , ukontentowania i 
smutku nnprzemian daw ały  przyczynę. 
Uważaiąc to wszystko o|dem niegdyś o b y 
watela Po. . . a  rzekłem w sobie:

Miasto to niegdyś królów stolica 
Niegdyś przemysłu i praw światnica. 
Sławne nauki,  handlem i skarbam i, 
Sławne wierności ludu dowodami.



Słaiyne niejednym wdzieiach sposobem , 
Sławne spaniałym , Polskich królów gro

bem.
Sławne wolnego narodu powstaniem ,
Sławnieysze bedzie onego skonaniem.

Sławne ono ieszcze i grobem nieiakiego 
obyw atela  Polskiego Kolitnacha , który 
przed J07. laty pisał o potrzebie i u ży t 
kach wolności poddaństw a, ale go za to 
gorliwa o swe zaszczyty szlachta, o t ru ła ,  
a książkę przykładnie spaliła iak tradycya  
niesie;

I dobrze tak iemu wszak Pan trzyma ze
mna?<• . . . . . . .

Poco to koniu świecić gdy kto lubi ciem
no.

O wolności mu pisać, p raw a szlachty ru-
s żyć

Musiał mu się pod ów czas muzg w g ło
wie poruszyć.

Zostawmy go w ięc w grobie, wszakże 
nań zasłużył?

Miał rozum , a zgłupiemi niewcześnie go



Sami zaś wróćmy się do K ra k o w a , ob- 
szerność iego wielka opatrzona od natury 
w e  w szystko; w  całym swoim dziś ob rę
bie nieliczy z przedmieściami iak io. lub 
12 tysięcy oboiey pici m ieszkańców, tam 
gdzie przed lal 100. do 80. tysięcy zawsze 
się znaydowało  : uważaiąc tę różnicę nie ż 
fizycznych ale z moralnych wypadaiacą 
skutków , pomyślałem sobte:

Kiedyż przecie wiek ten przyydzie;
Co tey zrobi koniec biedzie ,
W  którym ludzkość biorąc górę , 
Czułość w sercach rządców zbudzi;
Żc wzgardzoną mszcząc naturę , 
Znowu ludziom wróci ludzi.

Bydź to kiedyś może i m u s i , ale to nie- 
tak rychło , my może tego i niedożyiem; 
cieszmy się iednak nadzieią szczęścia przy- 
naymniey pokoleń naszych.

Zamek Krako wa , obronny położony na 
gurze , spaniały iest i piękny, fortyfikacye 
*w Jtoło miasta są zrobione, dawnym Gockini 
ale bardzo pięknym sposobem. Starożyt-
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ność archytektury dow odzi,  iż w tym b y 
ły robione w ieku , gdyśmy się tylko p rz e 
ciw napaściom T urków  i T a ta ró w  zasła
niali , i w samey rzeczy:

Ze przeciw dzikim bezpieczne h o rd o m -, 
Mogło w ytrzymać łukom i kordom. 
Dobre to było przed trzechset la ty ,
Póki nam ieszeze nie była znana 
Wdzięczna przysługa oyca Franciszka- 

na.
’Ni Eliota kule i armaty,

Dziś te piękne dzieł tych szczątki, 
Dobre tylko dla pamiątki.

D aym yż iuż pćckóy temu K rakow ow i, 
którego więcey nieżnam , a który lepsze
go wart h is to riografa  nademnie, wszakże 
Scly  mię mania pisania nieopuści , to za 
^ń°im powrotem, ieżeli tam dłużey zabawie, 
3ak Wszystko przeyrzę i uw ażę, to śliczny 
^ 8 °  wszystkiego w moim sposobie przyślę 

anu memu bigosik , tym czasem daley dó 
rzeszovvic.



( )

Otóż iuż i w nich jes tem , ażerń się ucie-

Ale co tu w i o ok<nv, zkadże zacznę'wprzo-

Lćcz kićdv kto do k ó n p ie l ,  tak się na
gle śpieszył,

Naturalnie powinien zaczynać od wody.

Dobrym jednak surr.ńienient mógłbym 
W P an a  uwolnić od tego opisania , które 
iuż zapewne tych mieysc nie w iednym 
Czytałeś sposobie, a do tego że o ich na
turze dyśertacya należy do doktorów , co 
iuż bardzo dobrze dokonali JP. Kitel , i 
JP. Lafontaine; mnie tylko zostaie pow ie
dzieć o skutkach doświadczonych na sobie 
oraz na wielu spoi pacyentach, i o moich 
th zabawach.

W oda siarczysta iest tu tak m ocna , że 
ledwó iey zapach u źrzodła w ytrzymać 
m ożna, a części oney rozwolnione, siarką 
pa  wszystkim osiadaią , o co się tylko taż 
woda świeża opiera. Moc zaś iey tak iest 
dzielna i skuteczna;

Że



e' Że iuż wcześnie wróżyć mogę,
Żem niepróżno zrobił drogę.
M oy rumatyzm choć uparty,
Gdym go iednak dobrze zmoczył 

a- I gdy poznał że n ieżarty,
Ńa wierzch skóry mi wyskoczył;

Y- na to patrzał ze smutkiem,
n Ł e cz mię doktór cieszył skutkiem.

t’6 A tak sobie perswadowałem: iuż ci on
m lepiey wiedzieć to musi niż ia Kończmy
a- ^ ’ięc daley. Skutki tych wód: (bo jest i
;0 Zr2odło wody żelazney) są niezawodne na

i Wszelkie suche bóle , ru m a ty z m y , złama*
e- *Ha , Cięcia, r a n y ,  guzy &c. &c.

ie Ż miłości więc bliźniego radzę że:

Jeśli tam Pan wie o k tó rym ,
Co żyiąc dobrze z M erkurym 

^ ' W  nadto ścisłych poufałościach,
Czuł łask iego skutki w kościach,
^ u b  też dobrze zasłużony ,

 ̂ ^  Wenery lub Belony;
choć te obie Boginie

Rożne w darach ,  różne w czynie. 
d r  ,»
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Lecz w nadgrodach często zgodne 
I w tym siostry nieodrodne :
Że przez cięcia, guzy, rany,
Lub drogich członków utraty , 
Naywięcey od nich kochany,
T ey  się doczeka zapłaty,

Jeśli tam iest więc kto taki 
Szlachetnemi sławny znaki 
Niech do tych tu wód przybędzie , 
Ręczę wszystkiego się zbędzie, 

Widziałem pomyślne skutki tych wód 
w e wszelkich zadawnionych ranach i bó
lach z nich odna winiący eh się, na bardzo 
wielu jenerałach i oficyerach , tak P rus
k ich , iako i Cesarsk kich, tego łata tu ba
wiących. W ody  te na rany skuteczne, a 
roskoszne ir.ieysca położenie, niosąc pokoy 
tkliwość do duszy człowieka sprawiły to ,  
że wielu z tych pogruchotanych bohatyróiO 
pow raca do oyczyzny swoiey muiey cier
p iąc na zdrow iu , a w ięcej czuiac na ser
cu ludzkości i litości, którą głos sławy i 
Jjcbna, dotąd w nich przytłumiał:

Lecz o iak trudno sercu zrozum em , 
Walczyć ua próżno z przesądu tłumem*



Gdy do fałszy wych tych maxym świata 
I  słabość ludzka i młode lata*
^ as  dobrze służą rządu potrzebie :
Ze im człek z chęcią poświecą siebie* 
Siebie, naturę , ludzkość i p raw a ,
A to na hasło honor i s ław a ,
Z których tak zręcznie rząd korzystać 

u m ie ,
Iż ten co pełni zarvsze tak rozumie: 
Ze na to tylko koniecznie się rodził* 
%  ślepo lego chęciom dogodził,
% •  . . . . .  . . . *

Ale gdzież się też ia zapędzam w mora- 
\ ^ \ a *k°Ż t0 mnie świat poprawiać, 

r°ćrny się lepiey do w ioski,  la su ,  natu- 
Z  a to zostawmy rozumowi i czasowi.

tylko bowiem to zmienić zdolny, 
Lecz cóż to nada gdy zbyt powolny. 

rze się tam kędyś przez ciemne wieki * 
0(ł nas ieszcze daleki.

wie ° Z 2 r ° k ^  trzeba go czekać cierpli- 
3 WS2akże to daw ne niesie przysłowie:

H i j



Szczęście i radość wolnym idą krokiem 
Lecz nędza, rozpacz , nieszczęścia po* 

skokiem.

W róć się myśli uniesiona 
W ró ć  się nazad do wioski,
G dy iuż rana podgoiona,
Poco wznawiać troski 
Cóż dadza próżne zapędy.
Z próżnych myśli tylko błędy.
T y  zapalony kosmopolito świata 
Którym dziwacznie ślepa żądza m ia ta ,  
Który bez celu lecisz za nadzieią,
Za którą tylko głupcy dziś szaleią.

Klało wiesz czymeś, mniey wiesz có cię 
czeka ,

Patrz  iak na małym iest szczęście czło
wieka.

Rzuć no okiem r.a te n iw e,
Widzisz te kmiecie szczęśliwej 
Jak zbieraia plony hoyne 
"Widzisz ich twarze spokoyne; 
Swiadki ich serc ,  czucia duszy,
Ni blask ich , niemi ni szczęście głuszy;



Widzisz to wszystko , mówiłem do
siebie

Alboż to niedość nauki dla ciebie.

W  tey p rz y p ad k o w e j  uwadze , żna« 
łazłszy gruntownośćprzekonauia, oddałem 
s*ę spokoyności umysłu i duszy tak  dla 
ttinie potrzebney, i poszedłem sobie po o- 
kolicach tey wioski , uważać naturę i 
Co dzienne oney w  tych stronach dzieła. 
Zdziwiły mię iey bogate  a dotąd prawie 

wnętrznościacli;ziemi zamknięte płody, 
Jakich nawet rzadko obce maią narody, a  
które wszystkie oczekuiac przemysłu it 
Pr acy zdały się mówić:

T e  wszystkie drogie skarby natury, 
I  w spławach wody i w darach ląd u ; 
M iedź, so l,  ż e la z o ,ołów m arm ury, 
W zyw aia  Niebios zemsty i sad u ,  
T y c h  czyią dotąd nieużyte w ina; 
Łakomstwa pastwą , a nieszczęść 

przyczyną.

* 2guha stały się całego narodu; temi 
rozkoły chan y uwagami' , idąc zawsze z



obiektu na obiekt, znalazłem się pod nie
gdyś spaniały m , obronimym i sławnym  ’ 
asamkiem Tęczyńskim ; którego, piękność 
szanowna naw et w śladach swoich w ydar
ła  mi uwagę:

I  też to rzekłem: wieki my zowiem ciemf 
o em i,

Sławne siłą narodu-rdzie ły  takiemi; 
Nieznal on mówim w ów czas przemysł« 

ni sztuki,
Niemiał śu ia t ła  poloru , rękodzieł nauki. 

Ale bitny, ogromny świetny poważany, 
Surowy w obyczaiach, nieskażony w 

cnocie,, I
X na tron od sąsiadów i w pomoc w zy

w any1,
Był iakim iuż niebędzie, chociaż by ł w. 

prostocie.
M yśl ta i widok ten ,  tak mie poruszył 

żem złorzecząc, losom i czasow i, zapo
mniałem się gdzie jestem i że to iuż na nip 
się nieprzyda!

Smutny iednak gdy s,t.oię , n ą  gruzów 
zw alisku ,

X badam czasu, p rzyczyn , nędzy i  uciska



Głos iakiś z głjfebi ruin podniesion odpowi: 
Nieklniy,losom ni czasom aleZygmuntowi 
Co myśląc że mniemana wolność polityki 

tw o rzy ł ,
Pierwszy nieszczęść Pandory  w  niey pu

szkę otworzył.

Zacząłem się domyślać co przez to glos 
chciał rozumieć, i rzekłem do siebie bydz 
to może, ale co mnie tam do polityki lub 
h is to ry i :

Głos to mówi umarłych , um arłym  się 
g o d z i ,

Lecz żyiącym grzbietowi zaszkodzi.

A zatym w róćm y się do kom pieli , 
'• Wróćmy sie do tych mieysc, W których 

tak łatwo człowiek zapomni wszystkiego, 
w których równie użytek iak położenie 
Za każdym oka rzutem nowe we. mnie, a 
ZaWsze przyiemnieysze wzbudza uczucia. 
Widok uformowanego tu lazaretu przez 
Więznę marszałkowa koronną , w którym 
nieszczęśliwi znayduią darmo wszelkie
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wsparcie opatrzenie i k u r a c j ą , wycisnął mi 
łz y  wdzięczności, O iak rzadkie i szcześli- 
w e  (rzekłem) połączenie fortuny z ęoa t a , 
ludzkości i pierwsze oney tak godne- uży 
cie, a W tkliwym poruszeniu, którego nie- 
byłern panem , pomyślałem: ieślibym miał 
w  Krzeszowicach, zostawić iakie moiey 
Wdzięczności i bytności ślady , tedy na 
tym  cierpiącej ludzkości schronieniu , ta 
k aw y  położyłbym  napis;

T e n , k tórym  żadne względy ty łk a  czu- 
cie w ła d a ,

Co żyie tak iako chce, a  iak myśli g ad a ,  
W  im.e wdzięcznej ludzkości te  pam ią t

kę kładzie
P ie r w s z y  w Polszczę w  ty m  czynie * 

p ie rw sze j  i w przykładzie 
Nieznani cię iak przez dzieło godne u- 

wielbienia ,
Co twe imię Z pokoleń poda w pokolenia, 
Kecz, zaczyni sprawiedliwość , w 

ściele pam ięci,

Jako bóstwu ludzkości* ołtarz ci poświeci



L  52* )

Czekaj' aż rozum z p ra w d a ,  do swych 
się p raw  w rócą ,

I  ba łw any  pod łośc i , z świątynie wyrzucą.
Dziś gdy bowiem , nie mitrom dla berła 

lub tronu..
Lecz cnocie zostawiony honor P an theonu ,
T am  gdzie iuż spoczywaią ludu przy ja

ciele
Tobie: mieysce tam pew no zrobią twe 

kompiele.

Lecz dosyć iuż teg o ,  w róć się iuż rze«, 
kłem , myśli zaciekła do- siebie , a  zastanów 
się- moment nad tym, co, i e s t , lub co daley 
będzie ze m n ą ,  ta  uw aga więcey mię- za 
trudniła niz Pantbeon. Wszystkie, zamki i. 
''VSzyscy królowie razem..

Tandem, kompiel się kończy , ia  gdzie 
Sl? obrócę ? żadney dotąd planty niemam. 
Powróciłby człowiek adpropriós larces ale 
P°cq ? na sm u tk i , zmartwienia, i. szykany : 
P ‘a 'vda że niema poco tym czasem im 
Wll: Cey  się człowiek oddala od mieysc 
S^z-ie s i ę r o d z i ł , ty m  bardz ie j  czuie moc



i  praw dę tych w ierszy , które W olter w 
tragedyi S e j t z , tak napisał:

I  iestże kto pod słońcem, któryby b y ł  
zdo lny ,

Niekgchąć teg o .k rą iu ,  gdzie się rpdzjł 
wolny.

Natura ma swe prawa , iey dzielna opieka
W y ry łą  tę uczucia na sercu człowieka,
Można cierpieć w oyczyznie , można w 

niey czuć siła,
Lecz gdy ią kto u t ra c a , iak mu w ten 

cząs  miła.

T ak  ia mówię, tak czuję; i tym z wy, 
cięŻam często tłum dzikich myśli m oich , 
Sie tym czasem z cała energią tego piękne- 
morału , trudno żyć z niczego, Ve m iseris 
in  te rra ; bia gołym wszędy.

Mówią p raw da : oyczysty  dym ma sw e

Jłydz to m o że , ia, go nieznani tylko prze®

%



Piłem go czas nieiaki , to też tak mię
z d u r z y ł ,

Ze mi krew w  sercu moim , a  mózg w gło
wie zburzył.

Szczęściem żem mocnych pieęsi, tylko 
mię zakrztusił,

Eo omal mię goryczą swoia nieudusił.
Lecz mnieysza to że gorzki uległbym 

p o trzeb ie ,
Przyw ykłbym  do niey zwolna bez 

skrzywdzenia s ieb ie ;
Lecz zgwałcić móy charakter moie prze

konanie,
Ani los ,  ani szczęście, ni śmierć będzie 

w stanie.

W P an  oo to wszystko znasz dobrze , i 
tnóy sposób myślenia , racz to w szystka  
^z ią ć  pod uw agę,  i iako swemu przyia- 
Cl«lowi nieoboiętną dać radę , ile bowiem 
na niey polegam tyle z uteskieniem oney 
° Czekiwać będę czas nieiaki w  Krakowie 
^ a tey we L w o w ie , a potym w Lubelskim; 
les|n mię ztamtąd gdzie daley niezaniesą



losy. Które jakiekolwiek dla mnie bydź 
mogą nigdy mię niezmierną w obowiąz
kach wdzięczności i  uszanowania z iokim 
zawsze będę.

W  W  Pana Dobrodzieia. 
uniżony sługa.

O. J. C/u
—" ........—-—  ------- , —i

IV.
O  Przyięciu K o n s ty tu c ji  F ra n cu zk ie yp r te t  

Gorńaire imieniem w yd zia łu  dekretów.

-8 3 , eprezentanci ludu, po sześciu- la tach  
burzy i zamieszek poli tycznych , tryumfu
jąca F rancya zewnątrz przez siłę swoich 
w oysk , zwyeięzka wewnątrz  przez pano
wanie r o z u m u r ó w n i e  s ta ła  przez swoie 
cierpliwość w nieoddzielnych od rewolucyi 
uciskach y którey, archiwa- całego, świata  
niepodaią przykładu , iak i ufna w poświę- 
ceniu się tych ,  którzy chcą-zagoić iey ra- 
n y ;  F rancya przyimuie konstytucyą re
publikańską ii uważa- ią  iako arkę zb a



wienia , w którey po tylu burzach i faly- 
tygacli znaydzie spoczynek i spokoyność.

Już minęło, bez nadziei powrotu pa
nowanie f a k c y y , które tak długo trzym a
ły  lud Francuzki nad brzegiem przepaści. 
Dzień prawdy zaiaśniał nakoniec; iuż nie
sławnemu towarzystwu , nie gromadzie 
zawsze sprzysięgley, nie kilkom przywła*' 
szczycielom wolność - faóyczey popularno
śc i ,  chce powierzyć swoie nay większe inte- 
refsa.

Zdarzenia i nieszczęcia , k tórych do
znał , oświeciły go o proiektach różnego 
gatunku, w  różnych sukniach, w różnych 
kolorach fakcyonistów. T eraz  na samym 
sobie ten lud spaniały i więlkomyślny p o 
lega , i w swoich reprezentantach zaufanie 
p o k ła d a ; on w ie , iż oni odzyskali nazad 
Wolność.

Ludzie F rancuzki,  w nas iest twoia 
»adz ie ia ; przysięgam na Rzeczpospolitą, 
12 w niey n ieb ęd z ieszaw ied z io n y m . Je-

niepotrafiemy wytępić twoich nieprzy-
iaci° ł ,  to p o m rze m y , a te słowa będą zo-



stawione w naszych testamentach i na na- 
szych grobach wyryte: L udzie Francuzki * 
m ściy się śmierci p rzy iac ió ł tw e j  chw ały  i  
tw e j  wolności.

Reprezentanci, zgromadzeniapierwiast* 
kówe były epoką , którą stronnicy tyran- 
tiii obrali za dogodną powszechnego wzru® 
Szenia. Widzieliście iż w kilku departa
mentach b y ł y  rzucone stosowne do pow 
szechnego pożaru i skierki .  Ciieniusz , k tó 
ry czuwa nad F ra n c ją  , zachował ią od 
tego nieszczęścia, a lud Francuzki zdeptał 
ostatnią nadzielę swoich nieubłaganych 
nieprzyjaciół.

T ak  iest reprezentanci , niezmierna 
większość narodu , cała Francy a przyieła 
z oklaskiem , i zachwyceniem konstytu- 
cyą , którąście dekretowali. Niektóre 
gromady obłąkane odrzuciły ten zakład 
szczęśliwości; ale nam podały  nadzieię łe- 
piey tuszyć o przyszłości , to iest; że ża 
dna się nieoświadczyła za tyrania.

Rozumieliście reprezentanci , że ci , 
którzy zafundowali Rzeczpospolitą , iktó«



rzy  ją po części skropili krwią sw o ia , by* 
li naybardziey ibtere£-;owani do bronienia 
l e y , -i zagwarantowania ią od napaści iey 
n ieprzy jac ió ł, i w tym duchu wydaliście 
wasz dekret 5. F ruk tidora . W iec ,  winie- 
nem wam powiedzieć, iż ten dekret został 
p rzyję tym  od większości F ran cu zó w ; a ie* 
żeli niektóre zgromadzenia pierwiastkowe 
niedaly mu wyrażney app roba ty ,  dosyć 
będzie dla niewiernych przeczytać ich 
dzieło zgromadzenia, iż miały szczerą in- 
tencyą przyiąć tę uchwałę.

Ale wasz w ydzia ł dekretów nadto 
skrypulatny mogę powiedzieć co się tyczy  
przyjęcia konstytucji  , niemieścił w tey 
liczbie, tylko te ,  które opiewały wyraźne 
przyiecie ; i wnet was przekona, że ieżeli 
tbektóre zgromadzenia odrzuciły te usta* 
" 'ę ,  to daleko większa liczba ią zupełnie 
Przyięła.

Już tedy lud Francuzki oznaczył nie* 
zaWodnie pieczęcią sw oją, kons ty tuc ja  
którąście mu podali-nieiestiuż więc w asza ;

Ły  do sam o w ład cy , który ia usank* 
cyonował.



K onsty tucjo  Rzeczypospolite j Frati* 
cuzkiey, dwadzieścia pięć millionów ludzi 
zaprzysięgło , iż będą żyć pod twemi u* 
stawami ; miilion dw a kroć sto tysięcy 
bohatyrów  walczyło za twoię obronę: ia* 
ko żołnierze oyczyzny zwyciężali dla 
tw ey ch w ały ,  a iako obywatele złożyli 
na moment b ro ń ,  aby cię przyjąć!

Będziesz wiec żyła , będziesz nad 
wszystkiemi twemi nieprzyiaciołami try? 
um fow ała ;  a podobna do niewzruszonej 
s k a ły ,  wśrzód rozhukanego m orza , bę
dziesz się naigrawać z ich daremnych na
tężeń , i będziesz gardzić ich próżną zapal- 
czywością.

Reprezentanci ludu! ten dzień powi
nien bydź dla Francyi dniem szczęśliwości, 
i dniem uroczystości. F rancuzi, złączmy 
się dla obchodzenia go ; połączmy wszyst- 
bie nasze czucia, zapomniymy nienawiści 
i wszelkie niechęci ; oddaymy zbrodnię 
pod miecz sprawiedliwości, ale umieymy 
przebaczyć omyłce. Ludzie F ran cu zk i ,  
bądź ludem b rac i!
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LVzńiiank'a o p ierw sze j w ypraw ie Erfiigran* 
'tów na w yspy Francuzkie w Czerwcit. 
•Roku 1795.

ieśzćzęśliwy w ypadek  tey źle ułoio- 
'ney w ypraw y , k tóry powszechnie niezda- 
tności hrabiego PuySaye prżypisuią bierze 
zkącJ inąd swóy początek. Puysaye , iniał 
tylko polityczne zlecenie w tey w y p raw ie ,  

Mniemanego w pły  w u , k tóry  miał mieć 
u dzbanów ; a wóysków e czynności uale,« 

2 0JR  ip -  Cześć 2 1 . I



żały zupełnie do hrabiego d’Herwil!y. Żeby 
zaś temu --zabezpieczyć zupełną k om men
dą , musiało się bardzo wiele zdatnych je
nerałów i kommenddnlów różnych m o 
mentów ęmigranćkich , pozostać w Anglii, 
dla tego źe mieli większe rangi od niego. 
Ten człowiek posiadał zupełne zaufanie 
wojennego minisfra Angielskiego Windha- 
m a ,  a iego ambicya i rozumienie o so 
bie były nadto wielkie, żeby miał kemu 
innemu ustąpić tego honoru.

Nay.pierwszy wielki b łąd ,  był tych 
uzbroionych emigrantów, że za mad;o 
nagle opuścili Avray. Tyrn sposobem 
przeszkodzili złączeniu się wewnętrznych 
ich przyiaciół z niemi; przez to pomnoży
li odwagę w republikanach i ułatwili im 
sposobność pomnożenia swoich sił. Potym  
dali się jenerałowi Hoche na pół wyspie 
Quiberón w mnieyszey sile w o jsk a  iak ich 
zamknąć T u  można pon ekad mieć ich za  
w ym ow nych , że nie wiedzieli dokładnie si
ły ieg o ; potym , że niemogli sobie w ysta
w iać , ab y  wódz zostaw ił daleko swoie



'w o jsko  za soba , a sam tylko z małym 
korpusem przeciwko nim ruszył: tu należy 
ieszcze inne uw agi,  które rozebrawszy o- 
każa charakterycznego ducha tey w y p ra 
wy. Emigranci nieclicieli nic ważyć , że
by  się niewystawili na niebezpieczeństwo 
Utracie skład swoich magazynów i broni, 
i niebydź przy  mus zon emi do opuszczenia 
tnievsca, w którym  na pomoc, oczekiwali,  
i w potrzebie żeby mieli wolne cofnienie 
zapewnione. W  tym położeniu dowiedzie
li s i ę ,  iż Hoche z zebranem naprędce m a
łe m korpusem republikanów rOz iągnął W 
p o p r z e k  Istmu swoię l i n i a  ; i tu znalazł 
-sposobność korrespentiencyi z republika
nam i w Woysku d’Hervi!lego , od k tórych  
sie wszystkiego dowiedział czego potrze
bował.

Przedsięwzięcie ió. Lipca przełamania 
linii, dowodzi niewiadomosć w/oysko- 

w ości i zazdrość. Wiele Officyerów zna- 
Cżnych przeciwiło sie temu ; a osobliwi® 
^ornbTeuil, który dopiero dniem przedtyna 
Pr^ybyj j nalegał na d^erw illego  , a a /

I  ij



przy nay rrmiey zaczekał, aż te dwa regi
mentu n a d e jd ą ,  które z sobą prowadził.  
Ostatni , k tóry  ńa tnoment niewątpił o 
szczęśliwym powiedzeniu , został przy 
swoirrl przedsięwzięciu ; Oto tylko markok- 
n y b y ł ,  że będzie musiał żWyćięztwo dzie
lić z Sombreuil. Jego zaślepienie tak d a 
leko zachodz iło , że w prżypądku przegra* 
ney , nieuczynił na jm nie jszego  przygoto
w ania  do cofnienia. Hóclie był ostrzeżo
ny o tyto planie i o czasie attaku , poczy
nił natychmiast swoie przygotow ania, któ
re  tylko niewiadoniego jenerała mogły o- 
szukać. Za śrźednim punktem iego attaku 
kazał dwie łlankierowe batterye u sypać ,  i 
rozkaza ł swoim żołnierzom, za zbliżeniem 
się n ieprzyjaciela, żeby ink niby przeraże
ni niepoiętyrn strachem za taz  uciekali i Za 
term batteryam i stanęli. ł lew ilii  ‘wpadł 
■w te sieci; posunął się, aż na wystrzał p i 
stoletu pod te ba t te ry e ,  został ranionym i 
z wielką si ratą odparty m ; to całe korpus 
byłoby  iuż na ó\y czas zupełnie odcięte



;i- gdyby tylko Francuzi byli mieli cokolwiek
ił- iązdy.
o Po tym zdarzeniu, wszyscy w oysko

ry \yi roya liśc i , przekonali się, że ich poło-
>t> żenie bardzo w krytycznym zostaie stanie;
,e- ale niemieli żadnego wodza po miedzy so
ft- b a ,  k tóryby miał dostaleczcną władzę do
’ft- przedsięwzięcia deęyduiacey rezolucyi,
:o- Puys.ayę niedał. sobie spomnieć o żąąmbar-.
o- kowaniu się, ażeby nieopuścić przybyłych,
y - do nich Szuanów ; a  oprócz tego, po.dchle-
ó- biąnó sobie codziennie znaczna pomocą z
o- Anglii , k tóra wcale nieprzyszła, T ak  złe

ku położenie i n ied b a ło ść ro y a lis tó w , zakoń-
, i czy to na. 20. Lipca całą tę wypraw ę z z u-,
-•nr pełną ich, zguba.
re- Większa częs'ć winy w tym niedo-
za szłym przedsięwzięciu, które na poyma-
it ł Dych , tak nieszczęśliwe skutki sciągto ,
pi- sPada na ministeryum angielskie, a oso-
a i ■ śliwie na ministra woiennego Windhama-
ińs ^ 'm granci zapewnili go , iz mogą bez opo-
ęte *u Wyładować , iż. maią wiele p r z y j a c i ó ł

1Fewnątrz i że ci przyiaciele przybędą dQ



»ich, skoro tylko zobaczą od Anglii przy- k<
obiecaną pomoc. Ale la pomoc wcale ich la
ominęła, i emigranci zostali sami swemu ż<
losowi porzuceni ; niewyl ulowali iako i<
przednia straż całego w oyska, ale iako zło- d
czyńcy na wygnanie skażam ,.i w takim stanie 
zostali się blisko cały miesiąc bez n ay m n ie j•• 
szey pom ocy; i gdyby im się nawet było 
udało utrzymać się w tym miejscu , toby
było kilka niedziel minęło zaczymby iakie 
posiłki byli mogli otrzymać.

Porów naym y niedbałość Angielskiego 
m in is t ra ,  iako au tora  tey w y p ra w y ,  z 
nadzw yczay szypkim postępowaniem 
Francuzkiego jenerała IJpche. Jak tylko 
się dowiedział o wfargnieniu emigrantów 
do F rancy i,  pośpieszył natychmiast z tro- 
chą w oyska ,  które tylko mógł na prędte 
zebrać , ną  mieysce gdzie się nieprzyjaciel 
z n a y d o w a ł , a reszcie w oyska rozkazał , 
aby się ia.k nayprędzey ściągnęło i za nim 
pośpieszyło; wypędził zewsząd rostawio- 
»e kupy emigrantów , wpędził ich na pół 
wyspek Quiberon; rozciągnął wciąż na q-



koło szańce; przeciął im kommunikacyą z 
ładem ; o tworzył korrespondencyą z ich 
żołnierzami i trzymał, całą ich siłę w  oblę
żeniu , póki nie był w stanie przystąpić do 
decyduiącego attaku..

L isia  emigrantów w tey  c a łe j  tayprawie.

Cała siła emigrantów na półwyspku 
Quiberon składała s ię ,  bierąc w to i 3,000. 
Szuanów z 7,508. ludzi.

Przeszło do Francuzów. - - - 800.
Zabitych i ranionych. - . - - 500.
D osta ło .się  w niewolą. - - - 4»003.

5 '3°3 -
Uratowało się tylko. - - - - 2,205.

Z tych  uratow anych b y ło :

Officyer. U nterO f: i Pro,U;

Z regimentu Chatr - 12* - - 85.
2  - Ręihana - - - 13. - ■ 03«.
^  - d’Hervillego czyli

«żyli.Royal.Louis 30. -  - 207.

ÓOę • '  3iÓ"



Transport - 60.
'  * 355°Z Regimentu H ektor ,

Beon i Péri gord - 19. 
Z Salm, Damas i Du-

■ "• 55*.

dresnay - - - - 19, ‘ - I7 *
Artyllerystów i indzeni-

erów . . . .  . '  '  3 ' 3 -.
Szuanów 0 « . . . - ,  - 1324-,

141, - - 2,604,

t IÏ.

O Pokoiu i  Traktatach handlow ych„
przez D uchera ,

ddzielić Króla. Hiszpańskiegoo od 
Sprawy Burbonów; okazać Europie , iż ta  
wielka spraw a zupełnie przegrana , i że 
Badzieia podobney dyplomatyczney tran- 

tsk  iest niepewna , iak siły ze wn<j



trzne i w o j n a  domowa by ły  niedostarcza- 
iace; wstrzymać zwyc ięzkie. w o y sk o , któ
re podb iw szj Fon ta rab ią ,  W i t to r ia , i Bil
bao , szło na Pampelonę i do M adrytu ; u- 
trz jm an ie  korony katolickiej, iuż- w nie
bezpieczeństwie b ed a ce j ;  odzyskanie zdo
bytych licznych p ro w in ę j j ,  k tórych oder
wanie by łaby  musiało bydź ratjfikow ane 
przez Kortów, a t j c h  zwołanie lubp .po ; 
trzebne, było w teraźniejszych okoliczno
ściach bardzo k r j t j c z n e  i niepolityczne: 
oto sa zdaie mi sie znaczniejsze, pobudki 
do zawartego pokoiti , pomiędzy Rzeczą- 
Pospolitą Francuzką i Królem, Hiszpan-, 
skjm.

Ustąpienie, H iszpańskie j części. Świę
tego Dominika, zapewnienie spokojnośct. 
departamentom południowym , większe 
bezpieczeństwo żeglugi h an d lo w e j,  ieden 
tneprz jiac iębm nie j dla m arynarstw a wo- 
lennego, zadecydow ały siłę w ielkiej wa* 
gi w- po lityce, k tó re j  podług mnie ten tyra*, 
k ta t  iest wyraźnym testem..



( i s s  y

Sżacuiac osobno cze ć Hiszpańską 
Sivietego Dominika, niebyłaby w y  s tarcza
jącą nadgrodą dla F ranc ji .  W ynosząc 
Hiszpańskich Murzynów z Swietego Dorni- 
n ik a ,  ażeby im przerwać wszelka kommu- 
nikacyą z Murzynami Francuzkiem i, gabi
net hiszpański , niemógł mieć inney na
dziei , tylko odwleczenie na krótki czas 
rewolucyi Murzynów. Francya ma w ys
py  za w iatrem  i pod w iatr ;  każdy powiew 
ranny i wieczorny , poniesie wonią wolno
ści na obce w y s p y , a naw et i na lad ; ta 
zaraza nie -jest tylko odwleczona - do rza- 
dów więc należy brać zawczasu sposoby* 
nieprzeciwko chorobie , ale żeby ią roz
tropnie zaszczepić.

F ran cy a ,  zamiast wysłania do Swię- 
tego Dominika , żołnierzy dla bronienia- 
tego kra iu , lub białych do zaludnienia go , 
może przez-kilka lat wybierać , iak  sie do
tąd dz ia ło ,  ludzi z Affryki, gdzie są nie
w olnikam i, j robić z nich do czw-artey, do> 
trzeciey części i do połowy pożytków rol
ników » podług długości umowy z niemi
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dla zapłacenia ich okupu* Chwalę traktat' 
S t a n ó w  Amerykańskich, z białemi Szkocyi 
1 łrlandyi. Wybieranie podatku od spo- 
krzebowanego cukru w e  Francyi po 3. od 
sła ,  i dwie części przeznaczonych fundu
szów na utrzymanie woysk europeyskicb 
' v koloniach, są wystarczające śrzodki na
d p łacen ie  okupu, przewozu, i z mniey- 
szenia obowiązków illości la t  Murzyna zo
stającego Francuzem. Niemasz żadnego 
^o lo ń czy k a , któryby nieżałował , iż ta  
^ y s l  niebyła przed czterema laty przyięta. 
^■uropeyczyk , przedawacz M urzynów , 
^'•ożeż sprawiedliwie rzecz do kolończyka: 
d p łac isz  mi tego Murzyna , któregom ci 
hiebyłpowinien przedawać , i któregoś ty- 
^'ebył powinien kupować!

Ludwiana nie iest zapomniana.; nieby- 
powinna bydź zaiętą w traktacie pokoiu 

2 ^ ‘szpanią; bo nieiest ani przez zdobycz;, 
ani Przez zamianę własnością Króla Hisz
pańskiego ; każde ustąpienie po między 
ttłanarchamj.5 bez wyraźnego interefsu kra 
tu , jest oczywiście niczym; Ludw iana nie"



~r>

by ła  oddą.na tylko w dzietóawę , zaczyni 
pow inna się wrócić do sieroty, która opię* 
kun dobrowolnie rozrządził.

Krój. Hiszpański w pokoiu z F rancyą ,  
niemożęż za pomocą w o jsk a  Francuzkie- 
go,, rozciągnąć swego prawa nad Portuga
l ia ;  oddać tron Lizboński, koronę wierną  
iednemu z Xi jżąt krwi swoiey, za wy nad; 
grodzenie korony chrzesciońsfciey?

Cóż powie Pitt ?. ęóż  powiedzą Gwel*. 
fowię i Habsburgow ie, widząc Kapetów 
posiadaczami min, złotych , Brezylii i sre
brnych M exyku? T a  rewolucya z a d z i w i ł a  

bv  mniey, iak re wolący a Francuzka; ona- 
by była ła tw ie jszą ,  prędszą i mniey k o s z 
t u  iącą iak zdobycie Hollandyi i wypędzę-- 
Kie Stadhudera.

W oyską Francuzkie przyiyrócąż Kró- 
lo\vi, Hiszpańskiemu w p ły w ,  który mu 
przystoi we Włoszecli ? Xięslwo Medony, 
J oskania , Medyolan i L om bardya ,  będą 
sowitą nadgrodą dla Króla Piemontskiego», 
za  zdobytą Sabaudyą , hrabstw o Kice^»-
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ym  s^>e i wyspę Sardynii, ktorey si5|  potrzeba
-iję. domagać,

'B rysgaw ia , Elektórśtwo Hanowerskie , 
ya fcżćthy bedą nadgróda za zabrane kraie
kie- ^drugiey strony Renu elektorom : kitka ty-
ga* sięcy morgów ziemi będą dane Szwayca-
rna  T° m ,  iako dóddtek ćłó ły sk an eg o  złota i
a d. srebra przeż neutralność

Napastnicy Francyi , obiecali przez
pel. trakta ty  Pilnicki i Pawiyski w Lipcu 1791.
t5 vy Rofsilon H iszpan ii , Brefsyą Sardynii, P rze .
sre- smyki, Franszkońte , Ś zw aycary i. .-.. Wiel-
viła Sułtan miał utracić Chocim, twierdze
na- ^  Serwii i nad rzeką U n n ą . .. . T ryum fy
352. Woysk Francuzkich zepsuły ułożony po-
dze*. dział przez spiknionych; teraz nowa karta

Europy potrzebna.
- r(-. T r a k ta t ,  k tóryby cofnął nasze falan-
mu 8* zwycięzkie bez zatrzymania tego wszy*

,ny f stkiego co iest z tey strony Renu i Alpów,
b y ł b y  nayw yższą zbrodnią, ktoraby obru-

g o ,  S/T ła ,  k o n w e n c y ą ,  lud  i w O y s k o .  ż e b y ś 

m y ., m .V s>ę zo s ta l i  w  d a w n y c h  n a s z y c h
g ran icach  h a n d lo w y c h  , to trzeba b y  d i  
a lb o  g ł u p i e m i , a lb o  sz a lo n e m i .
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T eraźn ie jsze  trakta ty  handloo e są 
pożyteczne dla samey Anglii ; traktat o- 
gólny zasadzający się na  równości i nie
podległości narodów , będzie prawdziwą 
•zdobyczą każdego narodu na wyspiarzu, 
nieprzyjacielu pokoiu i wszelkich ręko
dzieł na ladzie.

c

Wszelkie pośrzednictwo Króla Hisz
pańskiego dla Króla Portugalskiego , po 
winno b rd ź  odrzucone , ieżcli Portugalia 
nieodstąpi narzuconych iey od Anglii trak 
tatów handlowych. Hiszpania niebyłaż 
przymuszona -od Anglii do kontraktu f  A f  
sionto ,  jednego rejestrowego okrętu na 
rok i do zrzeczenia się su ego prawa nad mu
rzynami przywiezionerai na wyspy Hisz
pańskie przez Anglików?

Wszelkie trakta ty  teraźniejsze han
d low e, są przeciwko F rancy i,  a nawet, i 
z Hiszpanią, ieżeli porachuiemy p ro w iz ja  
iaką Anglicy ciągną od osiadłych Francu
zów w Hiszpauii i z ich haudlu wc Fran- 

ęyi.
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sa T rak ta ty  Angliizinuemi potencjami są
0 . Wszystkie na . pożytek Anglii ; n ittrzeba

ije . tylko vvziąsć tcxt tych trak ta tów , można
wa zaraz postrzed zdradzieckie podgarniecie
zuj wszelkiego zdziera twa -na komorach An
ko- bielskich: to wchodnego , ’składnego,, spo-

trzebowego , to wychodnego , i przewoz

isz- 0еВ°-
p 0 . Nauka ta ry f  nie iest -znana tylko w
ilia Londynie i w Fiładel&i ; taryfa komór
ak- Francuzkich iest nayzdrożnieyszą -ze
łaż W-szystkich; wszystko iest w niey przeciw
ny; De naszym zyskom.
na Żadna potencya niewynadgradza so-

młJ, bie zyskami na Francy i poniesionych
isz- Szkód na handlu , których każda doznaie

2e związków z Anglią. 
an . Francy a i Anglia maia każda osobną
*t i rów now agę , ale iak z różnych przyczyn !
.уд Fraircya w yprow adzała  znaczna część
ctl. t0 w aró\v kolonialnych , win , gorzałki ,
ao- ^ r0§>ch tow arów  do zb y tk u ; wielka liczba

bogatych cudzoziemców żyła  tym sposo
bem we Jrrancyi.



Anglia w yprow adza wełniane tow a
ry ,  kótcbiy, miedź-, wagle , ry b y ,  t ron ;  
ona le s t  naywiększym przekupniem M u
rzynów obydwóch św iatów; ona bierze i 
chowa złoto portugalskie; ona kupuie! zä 

'swoie rękodzieła, zboże i ty tuń od cudzo
ziemców z frahcuszczörie j^iästry ; wysyłh 
żnówu te piastry do swoich dzierżaw dó 
witelkfch Indy ów , za rzeczy przemysłu , 
ktöirb bardzo dobrze Europie przedaie , lub 
za jsierwsze materyały-, 'których niewiele 
ma w zachodniey Indyk

Anglik p r te z  swóy akt żeglugi , m ś  
niemal całkiem nadgrodzone wydatki na 
sw óy  handel w  swoich i cudzoziemskich 
portach.

Eraricya provśTadziła tylko same poli
tyczne wöyny ; handel nie tylko że niebyt 
ich prżedibiotem , ale był zawsze ich ofia
rą . A nglia ‘niezhczeńa i niekończy kłótni 
polityczny c l i , tylko dla pddgkrnien ia han
dlu.

F rancya oprócz subsydyow, wydai® 
Wszystkie swoie koszta woienne w cU-



dżych krâiach; Anglia |opróćz subsydyów., 
Wydaie ich usiebie.

Maryńarstwo Frańcuzkie a ttakow ało  
prżewyżśzaiace siły i gardziło ucieczką. 
Anglia, unika równych sił, i woli ra c z e j  
labow ać swego nieprzyjaciela , niż się z 
kim bić.

Rząd  Angielski baw ił się lichwa ; a  
rząd Francuzki był od lićhwiarzy zawsze 
‘Oszukanym.

Wybieranie publicznych podatków  w  
Anglii-, bardzo mało kosZtuie; tàm nie» 
ikasz arii dzierżaw y, ani regii , ani agen
cji. W e Francyi chcieli i chcą ieszczè 
Wszystko za dzierżawić , regii i agencji  
hddać , i od trzech lat wydali niezmierne 
’h’y dat ki , na kollekcyą officyalistów do 
Wybierania rirafey rzeczy.

W e Francyi piątą część mieszkańców 
składali mieszczanie ; w Anglii zaś niemasż 
żadnego próżniackiego rzemiosła.

W e F rancyi robią wiele niepożytecz* 
nych rzeczy , które niemogą bydź spotrze- 
bowanfe tylko we Francyi , i książek nic 

T O M  I y \  qz gs'c' 2 j > K



nic niezuaczącyćh, ’które ieżeli się prze d a 
dzą w e Francyi , i utrzymuią autora , to 
odeymuią tegość , rozum i chwałę n a ro d o 
wi. W Anglii zaś nierobia tylko rzecz y  
po trzebne , albo bardzo -.użyteczne > 'któ
rych  przeciąż iest pewna , i potrzeba nie
zaw o d n a ,  w tych k ra iach ,  które w  złoto 
i talary o bfi tui ą.

Do rządu więc Francuskiego należy 
obalić handlowy despotyzm Anglii; i oka
zać św iatu , iż my nietylko się między so
bą kłucie i uieprzyiacioł bić umiemy.

Rząd Angielski iest właścicielem , k u 
pcem i sam owładzca w Indy i ; nakłada ta- 
%y na grunta i na spotrzebowanie scli; wie
lu nababów  muszą mu płacić haracz ; W 
posiadłościach Angielskich ubodzy są r z ą 
dzeni tak iak iaka kolonia , albo też należą- 
do trybunałówA ngielskich. T ippo  Sułtan , 
ustąpił mu znaczną krainę na wyspie M ala
b a r ,  i zapłacił mu ieszczeniedaw no 400,000. 
funtów szterilngów; innym zaś nababom 
daie  subsydya, tak iak ich w Europie płaci 
n a  lądzie , -aby się pomiędzy sobą znisz



czyli, i iemu monópolium handlu zostawi» 
b. Anglia ma w łndyach osobne Wcale 
ód europejskiego m arynarstwo ; ma rarrt 
także siły w o jsk o w e ,  w yrounyw aiace  si
łom mocarstw Europejskich  podczas po- 
koiu ; iey intraty z M ad ra s , Bombay, Ben- 
galu. . ..  przenosiły W roku 1794. g. millio- 
Dów funtów szterlingów; potraciwszy w y 
datki na utrzymanie sprawiedliwości, m a
ry carstw a w oyskow ego, woyska lądowe
go , i p ro w iz ją  od długu Indyyskiego , 
która W Indyi op łaca ,  zostanie mu się 
i s z c z ę  czystego zysku dw a millióny.

Do obrazu mocy i samowładności ót 
Indyi , p rz y d a jm y  ieszćze stan handlu An
gielskiego w łndyach; patrzm y że przed,aż 
tow arów  wynosiła w roku J794, przeszło 

millionów 500. tysięcy funtów szterlin- 
g °w ,  z których szósta część poszła na u- 
żytek handlu partykularnego, a reszta na 
rzą« ;  więc iuż w ystarcza na powiększoną 
fcxpens podczas teraźnieyszey woyny w 
n F 1, i na opłacenie prowizyi od długów 

I n d y j s k i c h k t ó r e  w  Londynie opłaca»
K ij



Jestże to iaku kom pania , czyli «sad, k tóry  
postawił ten feoios ,p o d w ó jn e j  potępi ? 
Bank -Londyński iestże bankiem rządo
w y m ? Dyrektorowie kompanii In d y jsk ie j  
i banku, niemaiąż tylko, pożyczane nazwi
ska agentów królewskich?

Do pókiż mocarstwa 'Europejskie nie- 
potrafią się obejść  bez Indy jsk ich  towa* 
w a ró w , na statkach Angielskich , sprow a
dzonych? I czy-1 iż te mocarstwa ścierpią 
ieszcze długo , aby ich okręta były w In-
dy i ,  tak iak i w Anglii obcem i! Jerzy
iest królem w Indy i-!. . . . .  nababowie i 
mieszkańcy sa iego poddanemi intraty, 
które z tamtąd ciągnie i te , które mu daie 
A nglia , są niezmiernemi śrżodkami do pod
bicia In d y ó w , spustoszenia ładu E u ro p y  i 
panow ania nad -morzami.

Indyyczyk-o w-ie i Anglicy mieszkający w 
Indy i, niemaiąż żadnego inierefsu oddzielenia 
się od Anglii, ogłoszenia się mocarstwami;
niepodległemi,skonfederowania się, i t rak to 
wania prosto z mocarstwami Europeyskie- 
mi? maiąż mniey praw a i mniey sprawi®'
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iy  dli wy ch przyczyn iak 32. koloniy Amery-
i •? kańskich miały, do zrobienia się trzynastą
!o- i Stanów-niepodłegłych?
ey I W y  Nababowie ładu Europeyskiego,
v i- agenci nieprzyjaciela T ippo - K a p e ta , wy,

k t ó r z y  odbieracie subsydye , wy, którzy pła-
ie* cicie Anglii dla szczególnego iey przywile-
”a* iu na -handel • haracz , gabinet Jamski was
a * skoalizował, dl'a wagi E uropy, dla praw mo-
1 ią nar chów , dla równowagi m o w rs tw .............
:nj Jerzy - Pitt , takim samym sposobem mó-
zy wił do k ró ló w , stadhuderów, i cesarzów

* W Indyach ; niechciałże utrzymać w wa-
y, dze , w równowadze nababów Tanioru ,
d* A rk a zy i . . . .  związanych przez niego prze-
d- ciwko T yppo  - Saib ? ; . . . J e że l i  morza są
' i pokryte A n g i e l s k i e m i  o k r ę t a m i  , to im za

to traktaty hand low e, taryfa komory sy- 
w pią do obydwóch kufrów Londynu i M a
ta } dras , p ia s t ry , portugale , pagody- i rupie
i ; • - . .  Pokądże pozwolicie sie nababić ied-
a- »emu m ocarstw u, które nie iest silne tylko
e- przez waszą niezgodę, nie iest. bogate ,
e’ Łylko przez opuszczenie mu w. waszych



granicach handlu , i które od piąciu la t 
podnieca, tak iak w Ouiberon na j tęższy  o* 
gień przeciwko F ran cu zo m , czy republi
kanom , czy emigrantom , i pragnie nay- 
gorącey v aby nieszczęścia Niemiec albo 
Frufs, w yrównały ty m , które chce u wie», 
ęzuić we Francyi.

Pokóy Królów z n am i , miałżeby bydź; 
pokoiem Szuanpw ? , . . .  W y v którzyście, 
się spiknęli, przeciwko, wolności hudu Frań» 
ęuzkiego, cliceciesz szczerze p koiu na la 
dzie? Złączcie się z nim przez traktat han
d lo w y ,  k tóry  odda każdemu. narodow i 
równość i niepodległość. Niecimy niebe- 
dzie  y ięcey  różnicy między n a r o d a m i a  
Jeżeli który będzie miał wiecey nad, drugie 
pozwolonego , wyniknie ztąd zazdrość , 
nienawiść i przyczyna woyny. Naród , 
k tó ry  będzie względem drugiego upośle- 
dziony , niebędzie czekał, tylko momentu 
sprzyjającego dla. ogłoszenia, się ieg0 nie* 
przyiacielem.

O g ło śc ie , iż iakiekolw iek pierw szem  
$ łW0 w zględem  drugiego t będzie w y r ó w



la t  nyw ać krokom nieprzyiacielskim przeciw-
°* ko wszvstkim ; nicehay wasz.traktat będzie

i deklaracyą praw narodów, iż każdy w po- 
ay* koiu , czy w ovnie , neutralny, c z y w o iu i i -
Ibo cv będzie mjat iednakie praw a do wolno-
de-. BCj m órz;. iż materyały i tow ary  z o by -

clv ósh  Indyów  i innych mieysc niebędą 
rdz- mogły bydź przywożone do waszych por
cie t ó w , tylko na waszych okrętach , lub też
an- na tych narodów , od k tórych nieprzera-
la : biane: w ychodzą; iże każdy z was będzie

in * miał swoię narodowa t a r y f ę ,  dla swego
'Wi. iedynie interefsu i bez żadnego stronmc-
bę- tw a , dla któregokolwiek narodu- ; d la
t  a  Wszystkich zaś okrętów- i tow arów  nie-
gie Wchodzącego w t e n ' ogólny trakta t mocar-
ć » stwav.który- niszczy wszelkie- partykularne
 ̂ * trak ta ty ,.zam kniecie  swoie-porty.,

le- Anglia dest tylko iedno m ocarstw o,
ttu które się będzie żabć na to nowe p raw o;
ie- otia iest  wszystkich w a s  nieprzyiaciotka ;

a ê każdy z was zobaczy swóy handel i 
>ń“ swoie marvnarstwo pomnożone. T o  zied-
w  aoczeniehandlowe zaprowadzi pewnie prę-



dzey p o k ó j ,  iak armata i . obroty dyplą- 
m atjcne :  wszelkie związki pomiędzy spó,- i 
ieczeństwami połjtycznemy, będą waro,- 
W ałj  równość i niepodległość praw oby
wateli pod jedną k o n s t j tu p ja  ży iąc jc l i j  
co rok w y jd z ie  flotta ziednoczoua na mo:- 
rze dla utrzymania wolności morza ; ten 
trak ta t  będzie udzielony nababom I n d y j 
sk im , i E u ro p e jczy k o m , których handel i 
w oyny w tych stronach osadziły; kray Ia- 
dyyski będzie ogłoszony za niepodiegaiacy 
żadney potencyi E u ro p e js k ie j  ; Anglicy ., 
Indy a n ie , dadzą przykład nababom. kraią- 
w ym  insurrekcyi przeciwko Jerzemu Sułta
nowi. Zburzenie mocarstwa Angielskie
go , może tylko jedynie uratow ać od upad
ku z koalizowanę rządy przeciwko F ran 
cji-

Rzeczpospolita Francuzka wszędzie 
tryumfująca offiaruie równość i niepodle
głość wszystkim swoim zw yciężonym  nie- 
przyiaciołom; ten widok iest now y i iptę-
refsuiący.



Batawowie opieraiąc się przeciwko,.. 
Hiszpańsko Austriackiem u despotyzmowi, 
zaprowadzili niewolą w swoich koloniach«; 
ę.romwel, który chciał podbić Neptuna że
by  był tyranem mórz , zalecał u trzym y
wanie Murzynów. Rzeczypospolite Ame
ryki p ó łn o cn e j ,  zrucaiąc iarzmo A n
glii, zostawiły óoo. tysięcy niewolników w 
Swoich granicach ; prezydent. , senatoro
w ie, reprezentanci, są właścicielami M u 
rzynów ; miasto federalne będzie w ysta
wione na brzegach Potom aku, po między 
Maryland i W irg in ia , gdzie się naywięcey 
kiewoijiikp w czarnych znayduie.

Lud Francuzki ogłosił wolność .dla lu
dzi czarnych i żó ł ty ch ; wezwał do niepod
ległości ludzi z Guipuskoa, Alawas , i Bil* 
ba u. Zwalił Stadhuderat: m ąd ry ,  tak iak 
1 żwawy w swoiey obronie, propOnow^j 
swoim napastnikom , Stanom Holłenders- 

aby się zw iazały z nim , przeciwko 
sP°błemu nieprzyjacielowi , Sułtanowi In- 
dyyskiemu i lądu Europeyskiego,



III.

P roku ra to r  s y n d y k  D esbordes dystryk tu , 

B o u rg a n e u f, przechuka, P aryżanorn  da

K ąnw encyi. JSarodowey.

$.%  eprezentartci L u d u c z a s  iuż aby  się- 
za s ło n a ,ze rw a ła ; P a ry ż ,  który był koleb
ką  wolności, niecliay nam pow ie ,  czy ią 
ma wola udusić , i wystawić tron na gru
zach kościoła, który iey cała, Rzeczpospo
li ta  poświęciła,.

Już czas nakoniec aby  s ieyas łona  zer
w a ła  , i P a ry ż -ab y  powiedział światu , 

f i y  chce rozkazj^wać F r a n c u z o m ,  i ct y  
i a k o  przeciwnik k o n w e n c y i  narodow ey, 
wnosi, sobie , iż lud sam owładny udzielił 
jnu swoiey w ładzy.

Już czas nakoniec , aby się zasłon* 
fcęrwaia , , i  P aryż  aby nam powiedział»



czy po sześcią-datach, rewolucyi , w oyska 
republik.ań/Kie i Lud F rancuzk i, w ystaw io
ne na wszystkie, n iew y g o d y , zechcą odbie
rać od t<f:go u s taw y ,  który nie był. tyłka 
zepsuten\ dzieckiem rewolucyi.

Już £>?as nakoniec , aby się zasłona 
zerwąła , i '"Rąryż aby  nam powiedział, 
czy iest.całą Rzećząpospolitą^-i' czy ro zu 
mie , iż. każda.sekcya głósuiąca winna ma 
iest zdać spraw ę z swego głosu.

Reprezentanci ludu,! w am  tylko sa 
mym winni; republikanie sprawę z sw-eich 
postępków , i wam ią też samym zdadzą*. 
Paryż nie iest tylko małym kącikiem w 
Pzeczy pospolitej , a kiedy lud sam owład
ny m ów i, on powinien milczeć.

Dla czegóż macie dłużey-cierpieć, żę
t y  wam się buntownicy przeciwili,  i ro
zumieli wam praw a nadaw ać? Zapomnieli- 
teście , że wy autorami pamiętnego Jdnia 
9- Term idorą iesteście ?

Będzieciesz dłużey słuchać niesmacz
nych mów niektórych sekcyy Paryzkich » 
przeciwko dekre tow i, który tylko sam ino-, 

uratować publiczną sprawę ?



Dla czegóż macie by.dź d łużej .zasło
na royalizmU , który zaraził to wielkie 
miasto , które niby iako nowy R z y m , chce 
prawa światu dyktow ać?

Reprezentanci ludu , iuż ezas , aby 
w alka ,  k tóra.hańbi F rancyą  u s ta ła ,  my 
nieuznaiemy somowładności tylko w powr 
szechności oby watelow ale nie w,kilku zgra* 
Hiadzeuiąch pierwiastkowych Paryzkich.

Niechąy dzwon wolności .zabrzmi zę 
wszystkich,stron., a republikanie staną na 
wasze rozkazy ; w yrw ą was z P ary ża ,  i 
zaprow adzą do innego miasta , gdzie bęr 
dziecie wolnemi i nieznaydziecie przeciw
ników , i gdzie będziecie mogli w y
kształcić wasze nieśmiertelne dzieło.



> 0  K o n s ty tu c j i  K łenkieckiey*  

p rze z  L a c r o ix \

] V !  ięd zy ' 'Konstytucjam i dotąd znane- 
m i niema bardz ie j  pow ik łanej nad kons
ty tu c ja  Niemiecką ; ale- oraz niema mc 
w ięce j  interefsuiącego iak przetrząsnąć ią 
w e wszelkich iey stosunkach, gdyż ona 
iest śrzodkiem politycznych w Europie o-

brotów. , . -
Zbiór  i o r g a n i z a c j a  iey części  memia-

ły  ^staroży tności wzoru.
Zważaiąc ile czyni mocca swoią w ra 

żenia, ile z a d z i w i a  panującą w niey har 
m onia, można ią p r z y r ó w n a ć  do tych ma 
szy n , ‘ których kółka różnego dyametru to
czą sie zgodnie , i poruszała wszystkie 
Sprężyny. Rozpatrując się w niey pdniey,
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postrzegamy iżby ią można uprośc ić , i po* 
p raw ić ,  ale któżby nawet śmiał spor/mitć 
o reformie , k tó re j  się na jpo tężn ie jsze  
Judzkie Sprzeciwiają namiętności?

Umyśliliśmy tu wysztrególnić istotne 
tylko iey części, i 'własność onych opi
sać !

Dotąd naczelnikami narodów byli ty l
ko krolowie i senatorowie , a obrońcami 
przywiieiów l u d u ,  ty lk o ,  eforowie 
trybunowie , i mówcy.

Okażemy ler-az zwierzchność n a j 
w yższą w •większym blasku. Ale co zys
ka na okazałości, to straci na m ocy; będą 
ią o ta c z a ć ,  ieśli niepanuie nad o lc e m i ,  
twórcy iey dostoyucści, którzy uniży wszy 
się na moment przed dziełem swego obio
ru ,  powstaną poty m dumnie i okaża się ie- 
go rywalami. Widzieć możemy tłum xia- 
ż ą t ,  omamionych ty tu łam i,  których połą
czenie tak iest śmieszne, iż ten , który iest 
tego światkiem, nie wie czy sie b a rd z ie j  
m a w stydzie , czy sobie z tego rozrywkę 
robić: w saniey rzeczy cóż może bydź <**
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pac z ni eys z ego nad zbiór drobnych m onar
chów , iedni w postawie kaw alerów , d ru 
dzy p ra ła tó w , trzeci mnichów, inni nako- 
niec w habicie xień.

Jakież na ów czas czucia pow stałą  w 
człowieku , kiedy widząc tę św itę ,  powia
dała oto mocarze państwa , oto nayłud- 
nieyszey części świata naczelnicy.

Jeżeli westchnąwszy na ten w idok 
próżności, zastanowiemy się nad tym sey- 
uiem w iecznym , którego iedynym przed
m iotem  iest urządzanie dosto eństw, i prze- 
łożeństw , k tóry dla tego się tylko prze- 
dłużą tyle l a t ,  aby niezaspakaiaiąc d rob
nych pretensyy w zawieszeniu ie zosta
w ia ł ,  ileż to nieboli serce, widząc pow aż
ne o so b y , które tyle w ażą urojenia a  tak  
m ało  rzeczywistość.

Potrzeba iednak będzie przeyśdź przez 
te dzieciństw a, bo one stanowią część tey 
konstytucyi.

Nim roztrzaśniemy kardynalne p r a 
w a ,  obaczmy wprzódy iaki b y ł  początek 
tego pańs tw a , którego trou stanął n a  tytm



samym gruncie , k tó ry  w yda ł zburzycie- 
łów Rzymu.

Niemcy były  podzielone n a jp rzó d  ń& 
sześć znacznieyszych narodów, znanych 
pod imieniem Szw abów , B aw a ró w , Tu- 
'fyngów-, Sa:sów, F ryzów  , i F ranków. 
Każdy t  i jc b  narodów miał naczelnika, 
który się ty tu łow ał w o d z e m te  potym złą
c z y ły  się z sobą w celu odpierania półno
cnych narodów , które napływ ały  z tych 
stron sżukaiąc lepszego kłitnatu i zyzhiey- 
Szey ziemi.

Frankowie zapaleni chęcią panowania 
wydali woynę swoim przymierzeńcorn , 
i onycll podbili,  zostawiwszy ich ieclńak 
przy swoich prawach i wodzach. Karol 
wielki na czfele tychże Franków , wyszedł 
z kraiu iakby powódź iaka ,  i zagarnął pod 
moc swoią te narody. Zazdroszcząc p o 
wadze Wódżów, Zniósł ich, ustanowiwszy 
na ich mieysce hrab iów , którzy znaczył1 
iego namiestników.

Zapanowania tego m onarchy, nieby
ło  iesżcze ńinieyszey konsty tucyi, tron z<?'

sta-



Stawał dziedzicznym. Poniżeni wodzowie 
przewagą zw ycięzcy ,  niekusili się pow 
stać z upodlenia swego, niesprzeciwiali się 
temu że mianował po sobie następcę, któ
rego słabość ośmieliła ich do odzyskania 
praw  swoich.

Aż do owego czasu nie było inney w 
tey monarchii zwierzchności tylko taka ia- 
ką zwycięztwo dawało.

T rak ta t  dopiero Werduńsfei 843- ł ą 
cząc obszerne państwa Karola wielkiego, 
uczynił podział między dziećmi Ludw ika 
Dobrzuchnego. Niemcy, przypadły  Ludwi
kowi Getrńanikówi , k tóry  został Cesa* 
t z e m , nie przez elekcyą ale przez sukcef* 
Sya. Dopiero po wygasłey linii iego po
tomków w 911. roku tron cesarski został
elekcyynym.

Zabroniły stany używ ać ty tu łu  cesa
rza  K onradow i, a po iego śmierci Henryko
wi Saskiemu,

Szczęśliwe w ypraw y Ottona we W ło 
szech złączyły d w a  te p a ń s tw a ,  co było 
przyczyną zaszłych w  Niemczech rewolu* 

T O M  i r ,  CzS/ e m . L



cyy  ; powstała między cesarzem a Papie
żem walka o pierwszeńswto , która zaćmi
ła  his tory a powłoką ciemnoty i zabobo
nów; doczytuiemy się tani , że Henryk I[I. 
skafsował za swego panowania trzech Pa- 
p ieżów , a znowu Henryk IV. został w y
klętym poczem go detronizo wano. Hen
ryk V. zaw arł  w 1122. roku t ra k ta t ,  mocą 
którego zrzekł się inwestytury  duchow- 
11 ey.

Gdy się tak pasowała korona cesarska 
z ty a rą  papiezka , Stało się , że druga 
w sparta  orężem niebieskim , potrafiła w y
dobyć Pizym z pod władzy cesarskiey, o- 
sadzić na tronie M etyidę, i doczekała się 
widzieć pod panowaniem F ryderyka  w y
gasłą we Włoszech władzę cesarzów Rze
szy Niemieckiey.

Po śmierci Wilhelma hrabi Holiender- 
skiego, obranego przez stany zgromadzo
n e ,  nastąpiło to długie b e z k ró le w ie ,  któ
re tyle złego przyniosło dla rzeszy Nimiec- 
skiey. Uczuła ta na ów czas, że niemasz 
oic gorszego dla lu d u , iak kiedy władza



obca , mieniącą się bydź uprzy wileiowaną 
z niebios wdaie się do rzeczy ziemskich, 
panuie na tronach , chce na nich umiesz
czać monarchów , których sądzi bydź po 
swoiey stronie ; utrzymuie w obcych n a 
rodach zrekrutowaną pod swoie sztandary 
milicyą , na zołdzie zabobonności , k tó
ra podług upodobania zastawia przeciw 
przywilejom narodów.

W ciągu tey k rw aw ey  anarchii, xia- 
żeta , szlachta , i te podłe dusze co się 
mianuui wolnemi , wspomagaiac i odpy- 
chaiąc naprzemian tych co się pieli do ce- 
sarskiey korony , rozszerzyli i wzmocnili 
swoie przywileie. Możnieysi pryw atni 
popisywali się w swoiey niesprawiedliwo
ści i zemście praw em  za iazdów ; mocą 
którego wstępnym boiem uderzali na nie- 
przyiaciela , palili mu zamki , pustoszyli 
g ru n ta , zabierali wszystko , przymuszaiąc 
go do ucieczki, pókiby dostatecznych do 
odporu sił nieznalazł. T o  okropne praw o 
miało równie iak i poiedynki, swoie opi
sy i formalności.

L  ij



Cesarze chociaż tak mocni, niemogli 
iednak przez wiele wieków znieść tego 
przywileiu ; musieli nareszcie przynay- 
mniey zrobić ułożenie względem tego ra- 
busiostw a, odnosząc go do pewnych dni i 
do niektórych mieysc uprzy wileiowany th .

Porow nyw aiąc  obyczaie i dzieie s ta 
rożytnośc i,  z obyczaiami i dzieiami tego 
wieku , zdaie się iakoby ziefnia od innych 
wcale iuż teraz ludzi zamieszkana była.

Fanatyzm  , nad użycie religii, fa łszy
we heroizmu i wielkości początki tak za 
ćmiły nasze wyobrażenia , iż zdaie się ia
koby  się nam moralność i rozum mieniły 
w pom iar starania się o nabycie wyższych 
myśli. Przeyście z błędu do prawdy nie- 
może się odbydź w społeczeństwie bez 
sprawienia wielkiego w Dim nieładu , i to 
to  iest przyczyną podobno , że mędrcy o- 
bawiali się zawsze nagle robić odmiany w 
sposobie myślenia chociażby ten był nay- 
gorszy.

Zanim chrześcianizm przepolerował 
Bm ysły, ileż to źle podawane iego praw*



d y , a ieszcze bardziey źle zrozumiane , 
nienarobiły nieszczęść? Ile to z tego po
wodu niewylało się krwi , tak w cesars
twie wschodniem i zachodniem, iako też i 
w Niemczech. Gdyby Papieże przestali 
b y l i  na oświecaniu narodów o ico p r a 

wach bez przywłaszczania sobie onych; 
gdyby nierozpościerali byli innego pano
wania nad panowanie rozumu; gdyby w y 
nosząc swoią apostolską sto licę, po w y -  
żey tro n ó w , niemieli byli innego w tym 
Zamiaru , ty lk o 'ten  , aby lepiey widzieli 
iak się monarchowie rządzą , aby się im 
dać lepiey słyszeć w zachęcaniu ich do 
sprawiedliwości, w czynieniu spokoynegO 
pośrzednictwa w ich zayisc iach; gdyby u- 
praszczaiąc praw dy, których się mienili tłu
maczami pocieszali byli nieszczęśliwych, 
nieśli oadzieie uciemiężonym; gdyby b y ł  
ich gniew zawsze świętym ; i, protekeya 
zawsze słuszna ; iakąby byli zostawili 
swoim następcom powagę; ileby to p raw 
dziwych koron ozdobiało było ich g łow y4- 
byliby byli oycami narodów, m o n a r c h i a m i



wszystkich monarchów. Kto by b y ł śmiał 
zaprzeczyć o n y m , panowania cnoty.

Na nieszczęście , chociaż byli podda- 
nemi k ró lów , nieprzestali iednak n a  ty m , 
że byli ich ryw alam i, chcieli ieszcze pano
wać nad niemi. Mocni słabością narodów 
podwyższali , podług upodobania , albo 
poniżali monarchów. Ze wszystkich chrze- 
ściańskich narodów rzesza Niemiecka nay-
więcey wpływ u ich ambitnych zamiarów 
doznała.

Nakoniec elekcya Rudolfa hrabiego 
Habsburskiego wyroku 1273___
. . . . .  wydobyła ten rozległy kray z zamie
szania , w którym go długie bezkrólewie 
pogrążyło było. Cesarz ten , iest szcze
pem wszystkich domu Austryackiego m o
narchów.

Długie to bezkrólewie posłużyło było 
•wielu miastom tak Włoskim , iak i Nie
mieckim do wybicia się na wolność z pod 
w ładzy  cesarskiey. Rudolf czuiac sie sła
bym zwrócenia ich pod swoie ‘ panow a
nie wolał potwierdzić ich niepodległość



pod warunkiem tylko nieiąkiey za to o- 
płaty .

Adolfa jirahię de Nafsau zdetronizo
wali xiążęt.a, który był obranym za pod 
pisaniem się elektora Mogunckiego na 
kompromis. Albert z domu Austryackie- 
go obrany na mieysce hrabi de Nafsau u- 
t rzym ał sie na tronie pomimo opór swego 
ry w a la ,  którego zabił w bitwie pod Spirą , 
i pomimo sprzeciwianie się Papieża , który 
kazawszy się mu wprzód stawić przed so 
bą aby z niego z diął klątwę ; potym we
zw ał go pokornie na pomoc przeciw Fili
powi pięknemu; użnał go nietyłko cesarzem 
ale mu ieszcze nadto nadał,  tym praw em , 
królestwo Francyi , iż to , powiada , skła
dało część cesarstwa. Jakoż w samey rze
czy cesarstwo Niemieckie było częścią mo
narchy i Francuzkiey za Karola wielkiego. 
T ak  to ambicya i niesprawiedliwość żad
nych w swey zemście nieprzypuszcza u- 
wag.

W łochy coraz bardziey odłączały się 
od Niemiec. Czterech iuż cesarzów me»



koronowało się było w Rzymie , ani tam 
ogłaszano następcy. Na nieszczęście Hen- 
rykowi VII. zachciało się byd? uznanym 
za króla Rzymian , poiechał do Włoch po 
koronę. W kracza do Rzymu nieiako mo
narcha ale iako zwycięzca, niszczy wszy
stko co czyniło opór wtargnieniu iego , 
puszcza postrach na święte kollegium , i 
zostaie koronowanym przez trzech kardy
nałów. *'

Aby stwierdził swoie panowanie , «- 
stanawia gubernatora w Rzymie ; nakłada 
na  wszystkie miasta roczny podatek , i 
chce naw et do tego przyłączyć królestwo 
Neapolitańskie.

Zamyślał tak dumnych pretensyy po,, 
pierać orężem , upokorzyć za iednym za
machem i Papieża, który się mannikiem 
Neapolu czynił, i swego w azala , gdy tym  
czasem śmierć nagła , która pospolitsza 
Jest we W łoszech , niż gdzie indziey, 
przedsięwzięcia iego zakończyła. Pod na
stępcą iego Ludwikiem Bawarczykiem , 
cesarstwo to zwrociło się do pierwszych
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swych granic. Karol IV. wnuk Henry
ka VII, ,obrany iednomyślnie przez elekto
rów  poiechał do R zy m u , aby odebrał z 
rąk kardynalskich koronę Niebyło ni
gdy okazalszey ceremonii , ale też nigdy 
monarcha niemiał mniey władzy w miey- 
scu swey k o ro n a cy i ; niewolno mu było 
naw et przepędzić w mieście nocy, która 
była świadkiem iego honorow. Pamięć 
wniścia H enryka VII. i przem oc, którey 
był uży ł ,  taką napełniła Klemensa VI. bo- 
iaźnia , iż kazał by ł przy siądź na to , Ka- 
rolowi przed e lekcyą, iż gdy przybędzie 
do Rzymu koronować się , niedłużey w 
nim zabawi nad dzień do tego przeznaczo
ny obrządku.

Szczegóły te lubo na pierwszy y2ut 
oka zdaią się bydź tylko historyczne wpły- 
waią iednak wiele do konstytucyiNiemiec- 
k iey , i przygotowują nas do zgłębienia 
treści iey praw.

Pod tym to Karolem IV, wyszła by ła  
sław na ow a bulla złota , biorąca swoie 
nazwisko od wielkiey pieczęci złotey ber-



>bow cesarskich, która do niey iest. przy
wiązana: Balia ta , iest pierwszym- kardy 
nalnym prawem konstytucji  N iem ieckie j, 
ta  prze.pisuie sposoft obierania cesarza i 
koronowania go , -wymienia prawa elekto
ró w ,  i okrysła ich liczbę

To prawo zdaie się nienaywiecey ty- 
czec interelsów narodu. Jeiinak pretensye 
panow ania nad nim są dla niego fatalne tak 
dalece iż gdy te zoslaiąe zniszczone, po- 
ća ią  go na tak krw aw e sceny i na tak o- 
kropne spustoszenia, iż niemożna m ów ić ,  
tylko źe to prawo iuż wiele czyni dla nie
go kiedy mu stały oznacza sposob ustana
wiania monarchy.

Drugie fundamentalne prawo iest zna
ne pod tytułem, o pokoiu publicznym : te
go szczegolnem zamiarem było zniesienie 
p raw a  za iazd o w , które nieprzestawało 
czynić zamieszania po całych Niemcach.

Trzecie kardynalne prawo rzeszy Nie- 
rnieckiey, znane iest pod imieniem o p a 
kom religii.



Chcianoby aby te dw a  wyrazy były 
zawsze złączone. Jednak p o k o r  religii nie- 
następuie tylko po woynie religii ; iest to 
widok bardzo przykry  w ystawiwszy so
bie ludzi uzbroionych , silnych przeciw 
drugim za wyobrażenia duchowne. P r a 
wo to zapadło z okoliczności następuia- 
cey ; a ponieważ t a  związek z konstytu- 
cya Niemiecka przeto należy spuścić się do 
iego źrzodła.

Luter począł przeczyć ważności od- 
p u s tó w , któremi dw ór Rzymski w owych 
czasach nieoświecenia sowicje szafował. 
Zachęcony pierwszą pomyślnością luter 
śmiał bić na główne religii kato lick ie j  
artykuły i przeciągnął na swotą sektę wie 
le xiażat i miast Niemieckich.

Papież obawiaiąc się , aby nieponiósł 
uszczerbku swoiey w ład zy ,  wyklinając go 
za sprawienie nieufności iego odpustów , 
chwycił sie tey okoliczności do pomszcze
nia się za to ; wyzionął na niego swoie 
pioruny  , i ogłosił go heretykiem. Seym 
w Wortns w roku 1521. w y w o ła ł  go z kra*



iu wraz z iego zausznikami i czytania 
pism iego zakazał.

Zasiadał na ten czas tron cesarski K a
rol Vr. był w w o jn ie  z Porta Ottomańską 
w sp a r t j  przymierzem Franciszka I.

Aby  u trzym ał tę w o jn ę  , potrzebo
w a ł pom ocj od xiążąt Niemieckich i a b j  
zgromadził wygnanych przez se jm  Worm- 
ski , zw ołał drugi se jm  w S p irze , łagod
n ie jszy  od pierwszego , zabran ia iącj t y l 
ko: » Nieznawiania n iczego, ani przepisy- 
„  wania w wierze i obrządkach kościoła* 
T en  rozkazał aby  tym czasem , nim nastą
pi: „  koncylium albo se jm  , każdy się 
,, sp raw ow ał tak ,  żeby mógł zdać spra*
,, wę z postępków swoich przed Bogiem i 
,, cesarzem. “

M ożna bydź winnym zdać sprawę z 
postępków swoich przed Bogiem, a nawet 
z myśli, ale co przed cesarzem, w ten c zas  
tylko należy się sprawiać kiedy kto iest (. 
iego poddanym. T en  w yrok zrobił spo- 
koynosć pożądaną , i nadzieię koncylium, 
Ale. nowy seym w Spirze bardziey surow-



szy, zabronił aby Stany państw a nieprzyy- 
mow ały nauki lutra i niewznawiały nicze
go w obrządkach kościoła.

Elektor Saski , margrabia Brandebur- 
ski , xiąże Luneburski , xiążęta Harey i 
d ’A n h a li , którzy przyięli byli naukę lu t ra ,  
protestowali się przeciwko temu prawu i 
ztąd to poszło imię pro testan tów , które 
odtąd w yrażało ich partyą.

Na seymie Auszpurskim w roku 1530. 
protestanci podali artykuły  swoiey wiary 
znane pod imieniem wyznania Auszpur- 
skiego. Seym ten refutował i nakazał re- 
stytucyą dóbr kościelnych, które protes
tanci zagarnęli byli.

Elektor Saski i iego zausznicy protes
towali się na n ow o , i zawiązywali między 
soba sławną konfederacyą , do którey się 
p rzy łączy ł Franciszek I. iako też i król A n
gielski, chociasz oba katolicy; ponieważ 
im bardziey szło o koronę cesarską , niż 
o utrzymanie powagi kościeła. Złączone 
te siły i postrach , który puścił Soliman na 
całą  Europę , przymusiły Karola V- aby
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się łagodniej  obchodził ż. związkowemi. 
Zabronił na seymie Norymberskich n a p a 
stować kogo bądź o religią, ażdo zw o ła 
nia pierwszego koncylium.

Zabronienie to nieuczyniło tego skut
ku u-ikiego się,cesarz spodziewał. Związ
kowi hieprzestawali przez to starać sie u- 
mocnie swoie przymierza z królami Fran- 
eyi i W. Brytanii. Karo! niemogąc zerwać 
tey koufederacy i ogłosił Fryderyka Saskie
go i Ij ihpa Haskiego za nieprzyjaciół kra- 
lu ;  ztąd poszła ta okropna w o jn a  , która 
tyłe krwi w y la ła , tyle po całych Niem
czech sprawiła zamieszania , i która sa- 
mymze związkowym tak na złe wyszła. 
Po uwięzieniu B a lsa ,  i bannicyi Fredyry- 
k a ,  którego elektorstwo dano Maurycemu 
iego b ra tu ;  ten tu burdziey ambitny niż 
wdzięczny, zrobił przymierze z Henrykiem 
Al. królem Francyi , na stronę pro testan
tó w ;  śmiał uderzyć na K aro la , i dokazał 
tego , że uciekał przed nim cesarz Len, któ
rego samo imię wszystkim straszne było
poteneyom.



Niebędąc w stanie oparcia się iedne- 
mu tylko e lek to row i, zaw arł z nim t ra 
ktat P afsaw sk i , którym cesarz obo wiązał 
się: ,, Złożyć w przeciągu sześciu miesię- 
5, cy seym , na którymby obmyślano 
>, śrzodki iakby uczynić koniec sizmie ; 
■„•przyrzekł, że przez ten czas żaden stan 
,, nie będzie napastowany z przyczyny re- 
„  ligii; i że katolicy nie m niej iak i pro- 
„  testanci wyznania Auszpurskiego zosta- 
„  ną przy swoiey religii, obrządkach , ia- 
„  ko też dobrach i przywileiach. “

Ile to trudności, poruszeń i usiłowań 
potrzeba aby  przywieść ludzi do tego celu 
iaki im iedyny wskazuie rozum !

Jednak że seym ten , który miał bydź 
Zwołany za sześć miesięcy nieprzypadł aż 
W trzy lata potym, to ieśt w roku 1555. na 
którym stanął ten pokóy re lig ii , k tóry  ieat 
trzecim kardynalnym  prawem  Niemieckim. 
T o  stanowi: ,, Źe elektorowie, x iążęta  i 
„  stany państwa licząc w to i szlachtę , 
„  bezpośrzednią, mieć będą wolne wyzna- 
3, religii , i e  zwierzchność d u c h o w n a



„  zawiesi moc swóią Względem nich , W 
„  w t e d y , kiedyby szło o wiarę , obrząd- 
j} ki ceremonie kościelne , w inszych zas 
,,  przypadkach arcy - biskupi , b iskupi,  
„  prałaci będą wykonywać swoią władzę 
„  zwyczaynym mieyscowym try b em .“

„  Ci wszyscy, którzy nie są religii kh‘ 
,, to lickiey, albo wyznania Auszpurskie- 
„  go zostaią wyłączeni od pokoiu religii.“ 

„  S ta n y , które zagarnęły pod moC 
„  swoią opactwa , k lasztory , i jnne du- 
„  chowne dobra zostaną przy ich pofsef- 
„  s y i , wyiąwszy te które duchowni odzy- 
,, skali byli w czasie , albo po zawarciu 
„  trakta tu  Pafsawskiego.

,, ISiewolno stanom poryw ać sobie 
„  wzaiemnie poddanych każąc im odmie- 
,, niać religią, ale się niebroni poddanym , 
,, przechodzić do inney religii pomimo 
»> woli swych panów, przedawać swe do 
„  bra , opuszczać kray. “

Ostatni artykuł tego prawa pod imie
niem Z am urow anie  D uchotone, da ł  powód 
Wielu trudnościom i kłutniom, które trak«

tatem



tatem  Westfalskim żaspokoiene żostały j 
trak ta t  ten iest czwartym kardynalnym
irfetftleckhn prawem.

re n  ostatni artykuł mowi żew  przy- 
padku gdyby arcybiskup', biskup, p rała t 

■>, albo inszy iaki beneficyaryusz przeszedł 
"i, z religii katolickiey do wyznania Au- 
„ szpurskiego, tedy traci swoie beneficyum 

wraz ze wszyśtkiemi iego korzyściami 
5, i nominacya na to beneficyum spada na 
V, k o lla to ra , ,,

Aby zapewnić exekucya tego p ra w a  
przydano ,,.że każdy krayskapitan respec- 
> five swego cyrkułu dopilnuje aby fero^ 
■>, wane banicyi dekreta przychodziły do 
'■>, skutku , i źe krayskapitani cyrkułów 
„ przyległych daw ać będę pomóc W przy- 
» Padku gdyby tego potrzeba wymogała.,» 

Któżby był nie sądził żeby po ustano- 
c ien iu  tak mądrego p ra w a ,  i przyjęciu gó 
°d obu stroń przeciwnych, cała woyna re* 
‘̂gii nie miała była ustać na zaw sze, iż 

pochodnia niezgody nie będzie nigdy zapa* 
łóńa u ogm-a który goreie w świątyniach!

T O M  IV . Czcsc a r .  M



Niestety! ludzie tylko przez przymus 
zbliżaia się do rozumu; zdaie się iakoby 
tu by ł obcym dla nich ży w io łem , w k tó
rym  żyć niemoga.

W  roku 15^3. arcybiskup Koloński 
sprzykrzy wszy sobie bezżeństwo chwycił 
s i ę  nayprzod protestaniżrr.u , a potym  za 
ślubił sobie hrabinę Mansfeld. Chciał on 
mieć i arcy biskupstwo i żonę ,  kapituła i 
stolica Apostolska mesprzeciwiały się ani 
lego herezyi ani iego m ałżeństw u; ale nie- 
chciały tego aby  owoce iego arcybis- 
kupstw a «zasilały owoce iego małżeństwa. 
Chociaż protestanci popierali iego preten- 
sye ,  nie mógł się iednak utrzymać, a ode
branie mu arcybiskupstw a było nasieniem 
tych  niezgod które pod następstwem xiecia 
Julii wybuchneły. Protestanci zrobili s ław 
n ą  un ią ,  a katolicy z swoiey strony opo
nowali im lige.

Cesarz R u d o lf  za tru d n io n y  b a rd z iey  
c h im ią , niź m yślą  zapob ieżen ia  za m ie sz a 
n iu  p ań s tw a  , p o k a z a ł  iak wiele m o n a rch a ,  
fetory zan iedbuie  nauk i rząd o w ey ,  poświę*



caiąc się innym niemaiącym związku z u- 
szczęśliwieniem narodu  , sprawnie nie
szczęść , n iechciał s łuchać  protestantów 
ï i iesacych zażalenia na radę gabinetu  Ce
sarskiego. Pozwolił pro tes tan tom  Czeskim 
Wolnego w y zn an ia  ich rełigii, duchowień
stwo sprzeciwiło się temu burząc wiele p ro 
testanckich zborów-

T e n  z a p a ł in to le ran c y i  iest nayniebez- 
piecza ieyszym  z ty c h  w szystk ich  od któ* 
rych fa łs z y w a  gorliw ość  unieść nas może«, 
P rz e b a c z a ją  ruynaCye, p o ż a r ,  ale obalenie  
św ią tn icy  zdaie  się bydź o b ra z a  istoty nay- 
W yższey do k tó re y  tam  p rz e sy ła ią  się m o 
d ły .  W szy scy  czciciele są g o tow i uzbroić 
się kam ieniam i tego św ię tego  gm achu, na  
którego  g ru zy  spog ląda ia  z zg rozą . O błą
kany ich um ysł  zdaie  sie widzieć bostwo 
z’ostaiace bez p rzy tu łk u .  Czyż niewiedzą 
sza len i ,  że św ią tn ica  prawdziwego Boga 
Wst tak  s ta ła  tak wieczna iak on sam! że 
sk lep ien ia  niebios są  sklepieniami tey bu
dow y  k tó ra  sam a  ieno iest godna maie- 

s ta tu  sw ego tw órcy  ? iż ieśli raczy słcw
M  ij



chać ich ślubów w tych dptnaeh tak mdłych 
iak te ręce które ie stawiały ,, 16 reno dla 
tego aby się zniżył do słabości ludzkiego 
rodu , który się stanie ogronmieyszym w 
dzień gdzie Wszyscy iednymże ożywieni 
duchem,li iednymże przeieci czuciem prze
syłać będą, bez Zaw ady, swoie pienie mi
łości i wdzięczności, ku miejscu temu * 
które mienią bydź pomieszkaniem twórcy 
natury.

Jedoa niesprawiedliwość prowadzi 
zawsze do drugiey większej ieszcze. Pod
dani Cesarza Ferdynanda II. wybili się w 
Czechach z pod iarzma swego monarchy i 
obrali na iego miejsce FryderykaV. elektora 
palatynatu. Czy był kiedy króli aki naswie- 
cie , tyTle wyższy nad koronę aby sobie 
mógł by ł powiedzieć. ,, Panowałem nad 
„  ludem który mię sobie przybrał za rno- 

narchę, moim pierwszym tytułem była 
„  iego zgoda ńa t o ,  drugim chęć którą 
„  miałem uszczęśliwienia go przez spra- 
„  wiedliwość p raw a ;  dziś odbiera mi ten



tv 1 uł który mi był  dał ;  spodziewa się 
„  znaleść w inszym monarsze, w wyższym 
„  stopniu, te chęć która miałem w przytó- 
,, żeniu sie do pomyślności iego ; niech i 
,, tak będzie,  niech się cieszy tą władza o 
„  którą tak iest troskliwy 1 Może że żal i 
,, nadzieia iego oszukana poniszczą się za 
,, tę obrazę którą przez to odbieram; prze- 
„  staiąc bydź królem będę tnniey potęż- 
„  nym,  ale się przeż to stanę większym, 
, ,  ponieważ pogardzę zemstą, i będę umiał 
„  bydż człowiekiem przestawszy bydź rno- 
,, narchą. „

Cesarz Ferdynand nie posunął się do 
tego stopnia mądrości,  szedł on drogą po- 
spolitą : woiował ze swemi poddanemi; 
pokonał  F ry d e ry k a ,  obchodził się z nim 
lak z nieprzyiacielem kraiu i ścigał go, nie 
radząc się w tym stano w, ponieważ go zem
sta zaślepiła i niedo.trzymał mu warunków 
iego kapitulacyi.

Dumny swoiem powodzeniem, chciał 
zniszczyć za iednym zamachem par tyąpro-



tćs tantów i na ten koniec w yd a ł  edykt 
sprawiedliwy co do gruntu,  ale niespra
wiedl iwy co do formalności , ponieważ 
nie był umocowany zgodą stanów.  Edykt, 
ten nakazywał  powrócenie dóbr  duchow
n y ch ,  które protestanci byli zagarnęli  od 
roku 1555,

Otoź iesteśmy w śrzodku tey woyny  
którą  potym nazwano woyną trzydziesto 
letnią.

Gustaw .Adolf król Szwedzki pr z y 
bywszy na pomoc protestantom wspierał  

ich wiele,  ale odniósłszy znaczne zwyciez- '  
two w Lipsku,  połknął  śmierć w L.utzen, 
B y ła  to strata niezmierna dla partii która, 
protegował .  Następca iego wspar ty  al ian
sem z Francyą popierał  zaciętą te woynę.

Jest to rzecz godna uwagi że pro
testanci prześladowani zawsze na ło 
s i e  F rancy i ,  mieli ią zawsze za protek
torkę za granicą , co dowodzi iafc wielkie 
jest prześladowania i fanatyzmu religii za- 
ślepienie 3 j szaleństwo.



Długa ta woyna by ła  naprzemian p r z e . 
p ła tana  przegrywaną i zwycięs twami, iak 
gdyby właśnie ten , o którego imię toczyła 
s ię,  i którego obie wz yw ały  strony chciał 
dać poznać że się w  to nie mieszał bynay- 
mniey że ich własnemu zostawiał  szaleń
s twu,  i  że wartal i  bydż poniżeni na prze
mian.

Oświeceni;swoim nieszczęściem katol i
cy i protestanci starali się uczynić temu 
koniec. Podpisano przedugodne p u n k taw  
Hamburgu w roku 1641- złożono radę w 
roku 1644. a  pokóy nie stanął  aż dopiero 
w  roku 1648.

Artykuły tego pokoiu stanowią czwar
te kardynalne niemieckie prawo.  A tak 
przybyl iśmy tą osnową historyi do wiel 
kich zasad publicznych, to iest naypewniey- 
szy spocnb postępowania bezpiecznie aby 
uniknąć błędu.

Pokó y Westfalski składa się z dwóch 
t rak ta tów;  pierwszy był  zawmrły z Fran- 
cyą  w Munster , drugi z Sżw ecy ąw  Osna- 
bruku,, Francya wplątała się by ła  w  te



■wojnę przeciwko katolikom za ministro- 
s twa R jch e l i e u , skończyła sie szczęśliwie 
pod kardynałem Mlazarjn iem. Ten ostatni 
minister pokazał  się w tey okaz j i  vyvższvm 
nad swego poprzednika.

Kardynał  de Rychelieu w.ciągaią,c w to 
F r a n c j a ,  miał  za cel korzystanie z pożą
dane j  pory , podług swego jjystematu , w 
upokorzeniu domu Austryackiego , ale zły 
b y ł  obrał  czas do wykonania tego zamy
słu. Gdyby iak to uważa bardzo rozsądnie 
X. MabJy, „ Rychelieu zamiast, przestania. 
„  ną  opłaceniu najprzód  posiłków Szwecyi 
„  w y d a ł  był  woynę Gesarzovyi, w czasie 
„  gdy Gustaw puszczał postrach na niem- 
„  c y ,  albo gdyby tylko p r z y n a j m n i e j , 
*> na wzięcie się do oręża ,  zaczekał był 
„  na bitwę pod Nortling tedy byłby pra- 
„  wie całkiem popsuł interefsa Szwedzkie, 
,, a tym czasem Cesarscy nieznayduiac 
3, żadnego poprzegrąney alianta musieliby 
»» Przyiąć prawa zwycięzcy ?

„ Ale przegrana iedney tylko bitwy 
a, pozbawiłaSzwedów wszelkich korzyści,



)> przywróci ła odwagą sprzymierzeńcom 
v cesarza,  i kiedy się Francya pokazała 
„  zastałą swego sprzymierzeńca pokoną- 
„  nego, i przychodziło się iey bić z  nie- 
»  przyjacielem zwycięzkim. “

Te to są błędy w polityce,  które u- 
właczaia wysokiemu szacunkowi minis
trów iaki dia nich m ian o , zwalaia się owe 
zawsze nieszczęśliwie na  naród, , którego 
szafowano z uszczerbkiem krwią i hono
rem bez iego porady. Prawie w-szystkie 
pot.encye Europy należały do t raktatu 
Westfalskiego: Niemcy, Szwecyą , Prusy,  
Hollandyą , Hiszpania i Francya , cisnęły 
się do niego i robiły dla siebie dobrze.

My tylko mówić będziemy o tym co 
się tycze Niemiec. Oto fest część t raktatu 
stosująca się do religii.

,, Ustanowiono b y ł o , że niebeda mia- 
), ły mieysca w państwie inne rełigie nad 

te t rzy:  katol icka,  łuterska,  i kalwiń- 
■>■> ska;  że rezerwa duchowna będzie wza- 
» ’emna,  to iest że gdyby' beneficyant ka- 

tolicki przeszedł dq inney religii., tedy



„  iego benencya będą wakuia.ce, że r ó w  
„  nie gdyby beoeficyant protestancki 
„  wszedł na łono kościoła tedy będzie tra* 
M cii swoie przywileje i  przywiązane do 
„  nich poży tk i : tym t raktatem władza  or- 
», dynaryasza  i iego iuryzdykcya zawie- 
,, szaia się względem t y c h , co są. wyznania 

Auszpur.skiego , i każdy stan ma wolną 
„  profeftyą tego wyznawania  w. swoi«* 
„  territorium-

Względem powrócenia dóbr duehoW 
nych ustanowiono 2, Stycznia 1624. roku 1 
t rakta t  głosi: „  Że ten który  ie posiada* 
,, rzeconego dnia , chociażby ie potym u- 

utracił,  powróci do nich, niepotrzebuiąc 
„  na to żadnego przywileiu. “

Co się tycze wyznaia  religii wolne iest 
stanom- „  przyymować iednę z tych trzech» 
,, k tóra im się zdawać będzie , i poddał** 
„  nie wprost ,  dziedzicowi podlegli mog3 
j, wyznawać wolnie  tę ,  którey się trzyma* 
„  li, w któreykolwiek części roku 1624., ie* 
,, żeli zaś nie tedy maią prawo emigrować 
4, opłaci wszy sięjj swemu panu,, w p r
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„  padku  gdyby ich niechciał cierpieć na  
,, gruncie swoim. “

„ Na ziazdach pospolitych iak i na 
„  sej^mach ieneralnych liczba deputowa.  

nych obu religii będzie równa.  “
,, Kiedy sprawa wymagać będzie 

„  kommifsarzy nadzwyczaynych ci obrani 
M będą z pomiędzy protes tantów , gdy bę- 
„  dzie szło o stan albo o so b y , które są 
s, wyznania Auszpurskiego. ‘i

„  Jeżeli kłutnia zachodzi między ka- 
„  to l ikami , tedy kommifsarze będą kato- 
„  l i c y , ieśli ta zdarzy się między katolika* 
s ,  mi i protestantami  ,  tedy koiimiilsarze 

będą z obu reiigii w  równey liczbie.“ 
Pokaźnie s i ę , że te wszystkie artyku- 

ły były  dyktowane wielkim duchem tole- 
fancyi i bezstronności. Dotąd nięzostały 
one nadwerężone-,  i iest podobieńs two że 
świat ło ,  które się coraz bardziey rozlewa 
Po Europie,  uchroni Niemcy od tych zą- 
tvaśnień , które ią tyli czasu przeciąg gnę-
biły.



Oto teraz część zupełnie po l i tyczni  
t rak ta tu  Westfa l sk iego ,  tyczącą  się elek
to rów,  xiążą t i s tanów pańs tw a.

,, Ci będą mieli glos we wszystkich 
,, deliberacyach , bez nich nrebędzie moż- 
„ na ani stanowić nowych p ra w ,  ani tłu* 
„ maczyć albo odmieniać d a w n e . “

,, Ich zezwolenie, będzie potrzebne na 
„ wydanie wo yn y,  czynienie pokoiu , za- 
„  wieranie aliansów, stanowienie podat- 
„  ków, zaciąganie woyska , stawianie tio- 
„  wy eh fortec w celu publicznym na grun- 
,, tach stanó w.

,, Miasta wolne będą miały vocem de~ 
„ cisivam  na seymach szczególnych i iene- 
„  ralnych , będą używać wszelkich swych 
„  dawnych przywilejów'.“

,, Elektorowie xiążęta będą mogli za- 
„ wierać alianse między sobą i z obcemi» 
■n byleby te alianse niebyły przeciwko 
„  państwu, a klauzu lom  trak tatu Westfals- 
,, kiego. M

fostanowiono , ż e  cesarz niemoż6 
skazać na bannicyą żadnego xięcia ani sta
n u ,  bez zezwolenia elektorów.



Stany i xiążeta żaliły się na to , %t 
niebyło przydano i  bez ic h  z e z w o le n ia .  
Żadanie to niewzięło skutku pomimo usi
łowania i protes taćye,  aż dopiero za wstą
pieniem na tron Karola VI. Włożono w  
iego p a k t a , że niebędzie mógł ferować de
kretu bannicyi bez wiedzy- i  z e zw o le n ia  
-elektorów  , x i ą z ą t  i  s ta n ó w  p a ń s tw a .

Ten  akt zwierzchności cesarskiey iest 
hadto ważny aby nieopisać iego aryugi po* 
dług klauzuli paktów Karola VI. włożoney 
W pakta  iego następców.

,, Kiedy się będzie miał kończyć pro* 
v, cefs dekreta iego będą przyniesio- 
,, ne przed seym ieneralny , i tam roz- 
„ trząsane przez niektóre stany deputo- 
,, wane z trzech kollegiow państwa ,  te 
5, będą z obu religii w równey liczbie, 
„  i przywiązane wyraźnie do tey sprawy 
„ przez przysięgę. Opinia ich będzie za- 
„ niesiona do e lek to rów, xiazat i stanów 

zgromadzonych , które finalny w tey 
5, mierze wydadża  wyrok. “

55 Po potwierdzeniu dekretu przez 
55 nas cesarza albo przez naszego kommif.



„  sarźa,  nastąpi iego publ ikacja  imieniem 
„ n a s z y m , a exekucya nieinaczey sie do- 
„  pełni tylko podług! urządzeń exekucyi ,  i 
„  przez ten sam cyrkuł,  do którego nale- 
„  żał  fcannit, i gdzie miał  swoie pomiesz- 
„  kanie. Ńiezostawiemy nic z tego co mu 

będzie wzięte i odebrane ani dla nas 
„  samych ani dla naszego domu , ale 
„  wszysko będzie wcielone do pańs twa a  
5, przeoewscystkim strona pokrzywdzona 
„  będzie zaspokoiona.

Chciałbym nienudzić czytelnika temi 
wyjątkami t rakta tów i paktów , ale cho
ciaż zdaią się tak oschłe,  pot rzeba ie ied- 
nak poznać,  i zgłębić,  aby mieć dokładne 
politycznego p ra wa wyobrażenie.

Przydam tecly kończąc pokazanie 
p ra w  kardynalnych Niemieckich , że one 
znaydiną się ieszcze w paktach cesarskich. 
Te pakła są ugodą,  którą elektorowie da- 
ią do podpisania cesarzowi vy czasie ie^o 
elekcyi. Obowiezuie się on na ów czas 
przys ięgą,  rządzie pańs twem podług prze* 
pisanych sobie prawideł  i maxyrn. Xiąze-
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ta i stany zazd roszczą  elektorom tego tak 
Ważnego przy w i l e i u , aby pokryć  p o z o re m  
dobra  publicznego  p ot a i em ną  sw ą  urazę  
stad że nie w p ł y w a i a  do tych  p a k t ó w  Od
mienianych za każdą  e l ekcyą ,  p r o p o n o w a 
li ustanowić  takie,  k tóreby  b ył y  wieczne nie
winne ; ale elektorowie  gorl iwi o swoie  przy- 
\vileie, u t r z y m y w a l i ,że oni tylko jedni  rnaią 
prawo kłaść  po d  czas elekcy i , która tylko 
od nich zależy,  warunki  iakieby im się 
zdawały  nayzyskownieysze ,  i nays tosow- 
uieysze do okoliczności. A źe ta  pre ten
s j a  elektorów wspar ta iest p rzewaga  złą
czanych ich sił , iest przeto podobieńs two 

t ryumfować ieszcze będa długo nad 
Protestacyami x iążą t ,  k tórzy więcey maią  
Próżności niż m o c y ,  chociażby nawet  ci 
Ostatni mieli i rozum do tego.

W  liczbie praw  kardynalnych miesz
czą się także uchwały czyli dekreta seymu 
^ e s z y  Niemieckiey.  Zuayduie się mówi  

Demeunier w swoim dykeyonarzu eko
nomii poli tyczney i dyplomatyczney 
tviele zbiorow tych dekretów , ale żaden



nięiest dokładny i autentyczny, życzycby 
należało abyr elektor Moguncki,  iako arcy- 
kanclerz rzeszy Niemieckiey chciał ie ze
brać i wydać na widok publiczny;, T ó  
dzieło byłoby nader pożyteczne zwłaszcza 
że podług ustaw rzeszy Niemieckiey, ża
den dekret  nieinoże bydź drukowany albd 
poczytany za autentyczny ieżeli nie był  
konfrontowany z exempl.łrzem Mogurl 
ckim , który' iest umocowany podpisem 
elektora i pieczęcią cesarska.

Potrzeba także mieścić między kardy- 
nalnemi rzeszy Niemieckiey prawami roz
kazy gabinetu cesarskiego i rady nadwór- 
n e y , które były  dane tym trybunałorti 
przez cesarza i rzesżę Niemiecka,  aby itri 
służyły za prawidło w sadzeniu przyno
szonych przed siebie spraw.

(R eszta  w nastepuiącey Części.)
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D a lszy  ciąg o K o n s ty tu c ji N iem ieckiej 
przez Lacro ix.

yłoźyłem iuż kardynalne p ra wa rze
czy Niemieckiey. Nie są one iak się to 
widziało dziełem mądrości  , ani owocem(t . /
nam y s łu , nieład to tylko , fanatyzm i nie
szczęście te konstytucyyne wyda ły  p rawa.  

Duma cesarska zrodziła pierwsze. 
Drugie powstało z przes trachu,  który 

Wrażała wszystkim właścicielom ok ro pn i  
T O M  IV . Częsc 22. N



zemsta pochodzącą z prawa zaiazdów.  
Fana tyzm szalony w yda ł  na świat  trzecie 
wpośrzód swoiey wściekłości , ale co tyl
ko powzięło swoią bytność,  tak. zaraz go 
udusił  w ciągu zdrożnych swych nam ęt- 
ności.

Przycisibony nowemi kieskami , os ła
biony upływem k r wi ,  która się ze wszyst 
kich i ego ran toczyła , odważył  s ;ę nako- 
niec wyprowadzić  złona swego ten s ławny 
t rakta t  Westfa lski , który powinienby był  
■wieczny Europie przynieść pokóy  , gdyby 
by ł  dostatecznym wędzidłem na powścią-  
gnienie zapędów ambicyi , i utrzymanie 
władz y ,  k tóra  się czuie wyższa mocą sw e
go oręża.

Ponieważ konsfytucye niemogą się u- 
s tanawiać  teraz gruntownie w państwach 
inaczey,  ty Iko przez ciąg klęsk i niesna
sek f  przes tańmy wzdychać nad nieszczę
ściami ,  k tó re  dr ęczy ły  dotąd ,  tym to my 
winni będziemy t ę ,  k tóra teraż wzras ta i 
powzta te  w tym momencie w naszych o- 
czach.  Ile to zamieszań i boleści był<*



przy iey rodzeniu się! T a  ma połączyć 
niewątpmy o ty m , tych wszystkich , k tó 
rych poróżniła. Dopiero co tak uroczysty 
hołd odebrała! któżby dziś śmiał mówić o 
Ofiarach , kiedy monarcha sam czyni tak  
rozległe dla dobra publicznego ! Któż bę 
dzie śmiał chlubić się tytułami losu , kiedy 
ty tu ł  obywatela stał się naypierwszym ze  
1vszyStkich ! Któż Się dopuści odwoływać 
się do wyższości Swey rangi,  kiedy odtąd 
niema zostawać inna dostoyność nad dos- 
toyność cnot i talentów.-

Widzieliśmy iuż iakie były  ka rdynal
ne p ra w a  rzeszy Niemieckie j ; ale ieszcze 
daleko iesteśmy od poznania iey konstytu- 
Cyi: całem prawidłem w tym państwie iest 
formalność.  Będąc długo bez praw,  stało 
się niewolnikiem naydrobnieyszych fo r
malności. Elekcya i koronacya cesarza są 
to nayważnieysze u monarchy i u s tanów 
punkta.  Dawniey cesarz pok ładał  ca łą  
-swoią chwałę na t rzymaniu w swoiey p od
ległości Rzymu ; dziś zakłada  ia na  t y m ,  
•iby nie b y ł  swemu podległy biskupowi.

N ij



' 0(1 czasu bulli z ło te j  elektorowie sami
tylko obieraią cesarza imieniem ca łe j  rze
szy. N ie , mówią żu rn a liśc i, moc a tu ładzy  
któraby na nich była  zd a n a , ale mocą p ra 
w a , które im s łu ż y , i które icst p rzyw ią 
zane do ich elektorstwa.

Chociaż to prawo iest przeciwne prawni 
narodu,  pragnąc wszelako potrzeba aby ni
gdy z a p r z e c z o n e r ń  nie było. Stałoby się 
ieszćze zapewne mocnieyszem gdyby 
wszystkie zgromadzone stany naradziwszy 
sie względem formy elekcyi złożyli byli 
pra wem  kardynalnym w ręce elektorów 
władze obierania im głowy ale niewezwa- 
no prostych poddanych do Nurymbergu,  
ani Metz przed publikatą trzydziestu a r ty 
k u ł ó w ,  które składaia bullę złotą , nie ma 
ona tedy tego zezwolenia l u d u , które zda- 
i e  się bydź nieuchronne w o b i o r z e  głowy,  
któjetnu potyin winien uszanowanie i 
wierność. W s z e l a k o  ponieważ niebyło 
protestacyi  przeciwko temu p r a w u ,  które 
elektorowie posiadaią od Ru: J35Ó. tedy



można go uważać iakby umocowane było 
zgodą powszeliną.

Mieysce elekcyi niebyło dawniey p ra 
wem naznaczone,  ale bulla złota przepisu
je do tego Frankfor t  chybaby dla prze
szkód iakicb i przyczyn ważnych zgodzili 
się elektorowie na zgromadzenie się do in
nego miasta.

Nim Elektorowie udadzą się do Fran-  
kfortu na elekcyą,  marszałek dziedziczny 

' pańs twa wraz z magistratem tego mias ta ,  
przygotowuią pomieszkania,  i umawiaią 
się o cenę zboża.  Elektorowie mogą za
siadać osobiście, albo też wysyłać  posłów 
z pełnomocną,  władzą  która prezentują 
Elektorowie Mogunckiemu a  ten ią roz 
trzasa.

Przed elekcyą m agis tra t , mieszczanie 
i garnizon Frankforcki przyrzekaią przez 
przysięgę że iey mieszać nie będą; potym  
Elektorowie układaią punkta p ak tó w , kto* 
re  cesarz powinien podpisać i przysiąc ia-' 
ko będzie ie w ykonyw ał.

W  dzień elekcyi Elektorowie przy*
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brani  w  szaty oznaczaiace ich godność ia- 
dą na koniach maiąc przy swoim boku 
Swych marszałków dziedzicznych, którzy 
nioszą szpadę ełektórską w pochwie ,  ną 
znak że mają wykonywać dzieło spokoy* 
n e ,  udaią się ztą paradą  do kościoła ,  
gdzie się odprawią  m s z a , po którey Ele
ktorowie wykonywąią przysięgę że będa 
dawać swoie kryski ,  bez u m o w y , za p ła ty  
ani nadgrody  ą potym wchodzą na salą 
dla rozpoczęcia elekcyj.

T a  przysięga którą królowie,  i xiążę- 
t a  udzielni obowiązuią się dawać swoie 
kryski  bez z a p ła ty , nie iest nayszlache- 
tn ieys za ; ale ludzie wznosząc swoie my- 
s'li nie daią zawsze baczności na czystość 
Wyrazów.

Ponieważ się podobaią dumie te s t a 
rożytne formalności , tedy poczytuią ie za 
tak  Ważne,  iż nie śmieią poprawić tego,  
CO niewiadomość w prowadzi ła tam podłe
go i poniżającego ich.

Elektor Moguncki zbiera kryski i oęj, 
£aie swoią Elektorowi Saskiemu. -



Cesarz obiera się większością kry
sek.

Nie masz p ra wa któreby wymieniało 
formalnie potrzebne do obioru przymioty,  
bulla złota w ym aga tylko tych:  człow ie
ka dobrego, sprawiedliwego i pożytecznego  
Nie można mówić żeby nie było mądro
ści w tym wyrażeniu.  I czegóż potrzeba 
więcey do szczęścia p ań s tw a ,  iak kiedy 
monarcha iest łaskawy , sprawiedl iwy, i 
umie stać się pożytecznym narodowi  k tó
remu panuie.

Protestanci mogą bydź obierani za  
Cesarzów od czasu t raktatu Westfalskie
g o ,  ponieważ icli przypuszcza do wszyst 
kich przywileiów iakiemi się szczycą s tany 
katolickie.

A zatym się pokazuie nieprawda co 
niektórzy teraźnieysi poli tycy powiadaią 
że ieden z E lek to rów,  który naywięcey 
tnocen był  oprzeć się C esa rzo w i , um y
ślił wychować  iednego z swych synów w 
Religii katol ickiey,  aby mógł mieć prawo 
do godności cesarskiey.



Chociaż wielu utrzymuie że nie może 
bydź Cesarzem tylko Niemiec,  iednakże 
t a  opinia na żadnem nie zasadza się p r a 
wie ,  i zapewne król F rancj i  gdyby p o 
zyskał  kryski Elektorów mógłby wstąpić 

.na tron cesarski,  tak iak go posiadał  nie
gdyś karól wielki i iego następcy. Poli ty
ka  będzie na jwiększą  przeszkoda chęci 
k tó rąby mógł  mieć każdy obcy monar- 
ęha w przydaniu tego zaszczytu swemu 
panowaniu,

P raw a  publiczne nie opisuią w iakiin 
Wieku należy obierać cesarza.

Historya dowodz i ,  że obierano m a 
łoletnich: pak ta  Cesarza Józefa zawieraia 
i e  się nie będzie w d aw ał  do rządu poki 
nie doydzie lat  ośmnastu.

Po skończeniu e l e k c j i , dwóch pisarzy 
układąią tego protokuł w przytomności 

woch świadków.  Jeżeli Cesarz ies tprzy.  
tomny podaią mu pakta ułożone przez 
Elektorów,  na których zachowanie przy
sięga. Odprowadzała g0 do kościoła i ńa 
gradusach ołtarza prezentują go ludowi  {



ogła&zaiąCesarzem.  Jeżeli zaś nie iest o b e 
c n y ,  t edy  Elek torowie  w ys ył a ią  do nie
go xięcia  z uwiadomieniem go o iego ele
k c j i ,  i z p r o ź b a  aby  ia przyiął .

Donoszono dawniey o n o w e y  elekcyi 
Papieżowi ,  i proszono go okoronacyą i 
poświęcenie nowo obranego Ceserza;  ale 
od Jv]axyrniliana I. Cesarze kontentuia sie<> *- fc
imieniem Cesarza obranego.

Następcy Maxymil iana II. nieposyła- 
li iuż do papieża Arnbassadoró w posłu
szeństwa, arnbassodorowie ich nie mieli 
innego poselstwa nad to, aby obiecali k o 
ściołowi ich protekcya i  ich uszanowanie 
synoioskie.

W idziemy iak od pierwszego trak ta
tu passawskiego, Cesarstwo wzięto przewage 
nad Rzymem, i potrafiło się w y d o b y ć zp o d -  
ległości do którey się zniżyło było.

Jeżeli nauka lutra była szkodl iwa dla 
Niemiec rozsiewaiąc tam herezyą,  w łoży
ła iednak wiele x iążętom,  a osobliwie 
głowie państwa,  ustanawiając na iego ło* 
ftie w ła dzę ,  o którą pioruny watykanu o-



biiaiac się gasły i niknęły. Gdyby teraz 
k tóry papież oddalił  się od polityki Rzym- 
slciey, chcąc wskrzesić dawne swoie pre- 
t en s y e , tyleby tylko zrobił że osłabiłby 
stronę katol icką,  a  powiększyłby par tyą  
protes tantów.  Exkomunikowapy Cesarz 
znalazłby u Elektorów oderwanych od ko 
ścioła,  wsparc ie ,  którego brakowało  nie
gdyś t y m ,  których Rzym swemi ustraszał 
pogróżkami.

ISIiezobaczemy więcey cesarza pona- 
wiaiącego gorszący widok Henryka IV. 
k tóry  nayprzod był detronizowany przez 
papieża ,  potym przymuszony przez zabo
bon swoich poddanych poyść się upodlić 
przed swoim nieprzyiacielem, dopuścić a- 
by  z niego zdięto sza ty ,  ab y  go odziano 
włosiennicą , skazano na mieszkanie w sa
motności ,  aby stał boso na dziedziencu 
gdzie b y t  zuitzniein, pościł trzy dni ,  po- 
kazuiac się potym iak niewolnik oraz * 
poklituiący przed papieżem,  k tó ry  się tu
czy iego upokorzeniem,  i sądzi bydź łu
ską dla niego, przypuszczaiąc go do ho* 
noru  ucałowania nóg swoich.
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Papież nie ma prawa ani potwierdzać 
ani zaprzeczać elekcyi Cesarza,  niekaźe 
iuż kłaść na niego korony,  tę odbiera Ce
sarz od trzech Elektorów duchownych.  
Elektór Koloński,  który miał n iegdyf  
przywiley na maszczenia go,  dzieli te pre
rogatywę z Elektorem Mogunckim.

Przysięga którą Cesarz wykon yw a w  
czasie kóronacyi  swoiey iako będzie podle
g ły  kościołow i katolickiem u i  P apieżow i, 
zdawałaby się podobno sprzeciwiać temu 
aby protes tant wstępował  na t rón;  ale on 
iuż iest cesarzem nim zostanie koronowa
n y m ,  i iedyny punkt istotny iego elekcyi 
iest ten, a b y  przystał  na  pakta  które mu 
Elektorowie podaią,

Autorowie co się kochaią w w y m y 
ślaniu nowych śys tematow rządu twier
dzą iż mogłoby się zda rzyć ,  że państwo 
przekonawszy się że iego głowa i e s t , tak 
h iowiąc , przedmiotem zbyt ku ,  prz es ta ło 
by o k r y w a ć  to ies tes two godnością ce
sarską. G dy by  tak owe  przvieto svstema



niemieccy rnoga bydź przyrównani do 
rożnych kamieni ,  które wchodzą wskład 
sklepienia,  a których cesarz iest kluczem;- 
jeżeli pan-uie nad drugiemi,  stanowi i grun* 
townosć. Podług iednego artykułu paktów 
karola V iiego następców Cesarze powinni 
rezydować w niemczech , chybaby ważne 
iakie okoliczności niepozwoliły tegó.

Elektorowie mogą mianować za ży
cia Cesarza ,  króla Rzymian, i wyznaczyć 
mu , sukcessora. Uo Cesarza należy ieźH 
pragnie zostawić koronę naybliższesnt1 
swemu dziedzicowi , starać się o tę łaskę 
u e lektorów,  p o k i m a  nad niemi p rz ew a 
gę naywyższey władzy.  Król Rzymian,  
tak ob ra ny ,  i koronowany iak cesarz , ni® 
m a  żadney władzy ,  i przysięga że się ni® 
będzie ubiegał do rządu za życia g łow /  
państwa.  Kiedy zawakuie tron cesarsk1 
rząd państwa należy do namiestników i®' 
go. Namiestnicy wyznaczeni  przez buli? 
z łotą są: Elektor Palatynatu  i Elektor Sa
ski. Panuiące w ciągu bez królewia z®' 

1 mieszania i klęski oświeciły p r a w o d a w c ó w



o potrzebie uprzedzenia nieładu anarchii.  
Ci dway namiestnicy mai a p ra w o ,  w cią
gu swoiey funkc j i ,  szafować sprawiedli
wo ść ,  rozdawać beneficja duchowne,  w y 
bierać dochody kr.ai.owe, puszczać lenno- 
Ści , odbierać tymczasowe przysięgi wier
ności,  ale niemogą pod żadnym pozorem 
aiienować albo zastawiać dóbr  narodo
wych.  Adminis tracja  elektora palatynatu  
rozciąga się do części Reńskiego cyrkułu 
Szwabów i Frankoni i:  adminis t rac ją  zaś 
elektora Saskiego obeymuie wszystkie te 
p r o w i n c y e k t ó r e  się rządzą prawem Sa
skim.

Przebiegaiąc wszystkie punkta tey 
ko n s ty tu c j i ,  chciałbym żeby można oży
wić te nudne szczegóły iakienii ocucaią- 
c e m i  uwagami,  ale mówiemy o prawach 
pisanych , nieidzie tu aby wiedzieć iak 
bydź powinno , ale iak iest.

Przeszedłem prędko te konstytucye 
s tanów,  k tórych iuż niemą,  bo się nieza- 
t rzymuiemy długo nad gruzami. Cesars
two Niemieckie iest nader m o cn e , iest to



kolos potęgi w pośrzod Europy.  Należy 
przeto przypatrzyć się mu , aby wiedzieć 
czego się można bać od niego albo Spo
dziewać,

Widzieliśmy iuż iakie są ieg° kardy
nalne, p r a w a ,  iakim sposobem i pod lakie
rni warunkami  staia się iego głową. Pozo- 
staie mi pokazać co składa iego s t any,  
iakie są przywileie x iążat ,  iaki iego p o 
dział  i ludność. Niewidzieliśmy ieszcze 
składu seym ów ,  i ich obrad względem 
wszystkich propozyCj-y,  które im nieu
stannie przynoszą,

Niepotrżeba po równyw ać tychstanow 
z s tanami ,  które są zgromadzone w Fran- 
cyi  dla iey odrodzenia , i przywrócenia 
mieszkańcom pierwias tkowych ich praw. 
T e  tu są złożone z obywate lów obranych 
wolnie iedyną zgodą od swych spółoby- 
Wateli. Jedyne ty tu ły ,  j ak ich  się od nich 
dornagaią,  są miłość dobra  publicznego, 
nienawiść sprawiedliwości i nadużycia 
władzy ; t a  to gorliwość o honor , każe 
poświęcać wszystko porządkowi  , wzb«*



dzeniu cnot pat ryotycznych , wypłaceniu 
długu publicznego, i wskrzeszeniu wielko-' 
ści uarodowey.

Stany państwa aby mieli prawo za 
siadania i głosu ua obradach,  nas tępują
cym podlegaią waruukom : xiążęta , h ra 
biowie ,  i panowie powinni mleć x i e s tw o , 
h rabs tw o ,  albo włość pośrzednie posiada
n a ,  powinni się wpisać i umieścić w iakim 
cyrkule,  zapłacić taxe przyzwoitą s tano
wi  p a ń s t w a ,  podług urządzenia s e j m u ;  
nakoniec p o t r zeb a , aby otrzymali  oprócz 
zezwolenia od cesarza i elektorów, zezwo
lenia od kollegium i od i zb ,  do których 
chcą bj 'dż przypuszczeni.

A tak  prawo  głosu nie iest prz j 'wią
zane do osoby, ale do własności,  co się 
zdaie sprzeciwiać wszelkiemu roz umowi,  
bo zapewne posiadanie takiego,  a  takiego 
xies twa albo włości nieudziela właścicielo
wi sposobności dania dobrey r a d y ,  ale 
kiedy próżność stanowi konstytucye , nie- 
zna uwagi ;  stany są albo duchowne , albo 
świeckie,  k ładą  w liczbie p ierwszych,  ar*



cybiskupów, biskupów, prałatów,  opatów;  
liczą w kląfsie drugich,  elektorów, dukó w, 
x ią żą t ,  landgrafów, margrabiów burgra- 
biów, hrabiów,  baronów, i miasta cesarskie. 

Stany zgromadzone na seym dzielą się 
na  trzy kol iegia, na koilegium elektorów, 
Xtążąt, i miast.

W początkach , -elektorów było tylko 
siedmiu , to iest arcybiskupi , Moguńcki 
Trewirs ki ,  i Koloński , król Czeski,  h r a 
bia. 1 a.latynatu, xiążę Sask i ,  i margrabia 
Brandeburski,

Około epoki t raktatu Westfalskiego \ 
przydano ósmy elektorat dla Karola L u d 
wika hrabiego Palatynatu , którego oyciec 
by ł  skazany na  bannicyą i ogołocony z 
tytułu elektora,  k tórym zaszczycono dom 
B a w a r s k i , a tak zostawiono temu dom o
wi godność-tę,  która mu była konferowa
n a ,  a przywrócono pierwszemu t ę ,  którą 
Itm było odebrano.

N o m in acy a  dziew iątego e lek to ra  dla 
dotnu H anow ersk iego  , dozn a ła  wiele t ru d 
ności , b y ła  n a j p r z ó d  p rz y z n a n a  przez ce

sarza.



sarza Leopolda xiąciu Hannowerskiemu t 
bez dołożenia się elektorów ; wielu z po 
między nich,  osobliwie elektorowie kato
liccy z niespokoynościa patrzyli na wzmo
cnioną przez iedną kryskę par tyą  protes
tantów.

Powstałe spdry miedzy strona elekto
ró w  i strona xiążąt , zaspokojone zostały 
pod panowaniem- Jozefa cesarza , W ro 
ku 1703. pod tym warunkiem: „  Że gdy- 
,, by w przypadku godność elektoralna 
,, Palatyńska padła na zięcia wyznania 

Auszpurskiego , tedy pokąd t rwać bę- 
,, dzie familia elektorów Mannowerskich, 
„  katolicy mieć będą iedną kreskę Wyżey, 
,, dawaną  przez elektora katolickiego 
,, pierwszego w rzędzie. “  Tenże t rakta t  
Obowiązał eloktora Hannowerskiego do za 
płacenia , oprocz tax y pospolitey „ 300. 
złotych do kamery cesarskiey. Pierwsze 
kollegium państwa składające się p ierwey 
z dziewięciu elektorów, nieliczy ich teraz 
iak ośm po zgaśnieniu elektora Bawarskie
go. Drugie złożone iest z tych , których 
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tytułuią xiążętami,  dzieją ich na dwie klaf- 
sy, na elektorów duchownych i świeckich.

Rachuią  w Niemczech dwudzies tu 
dwóch biskupów,  którzy sie zasczycaia 
tytułem xi.ażat rzeszy Ńiemieckiey. Bisku
pi ci łączą razem i p ra wa pasterskie,  
to iest iuryzdykcyą duchowną i prawa 
doczesne do ich przywiązane lerriloriów: 
b iorą od cesarza inwestyturę doczesna,  a 
od tego momentu ,  nawet  przed poświęce
niem,  iuż się w swoich porządzaią  terri- 
tóryach.

Co do pra ła tów dwa ich sa gatunki ,  
iedni co maia tytuł  x iąża t ,  maia oraz- każ 
dy w szczególności głos osobny:  drudzy 
zaś wszyscy zbiorowo iednę formuią krys ■ 
kę , i dla tego umieszczeni są na dwóch  
ławach  , które dwie tylko s tanowią k r y 
ski.

W  tych stanach widać  także xięnie , 
k tóre żurnaliści w swym ięzyku zowią 
x ie n ie , xi<:zniczki , albo cne xi'eżm czki , 
maia  one także głos i tnieysce na ob ra 
dach między prałatami.



W szysc y  hrabiowie rzeszy  Niemiec
k i e j  tiiemoga zasiadać na se jm ach  iene- 
ra lnych ,  niektórzy maia t j lko  p rzywile j  
zasiadania na sejmikach cyrkularnych.

Hrabiowie prostego patentu niemałą 
wstępu do żadnjcł i  ob rad,  są oni w Niem
czech tym , czym są u nas konsj l iarze s ta
nu patentowani ,  k tó rz j  nigdzie nieradzą.

Hrabiowie ,  którzy maią miejsce  na  
seymie rzeszy Niemieck ie j , dzielą się na 
cztery ł a w y  i ieden tylko głos maia , l a k ,  
iz się zdaie ' iż w i ę c e j  jest krysek od ław,  
niż krysek od iestestw, które na nich za- 
siadaią. Hrabiowie ci iednak składaią 
cześć kollegiów xiażecych.

Baronowie ,  w hierarchii szlachty na- 
Stepuią po hrabiach,  i maią między sobą 
seym i obrady.

Trzecie kollegium składa się z miast  
cesarskich. Większa część tych miast  nie- 
tak pieniądzmi iak oreżem dostąpiła swey 
wolności ; wyznać należy,  iż ten drugi 
tytuł  iest szlachetnieyszy.

O i j



Kiedy, karól wielki wszedł do Ger
manii  nie znalazł wniey mias t;  zwycięzca 
ten ka za ł  pobudować pierwsze*

Henryk zwany błyskotek  poszedł za 
jego przyk ład em,  nie maiao innego w t e m  
celu iak ten aby zabezpieczył wieśniaków 
od itikursyi Kunców,

Odmiana ta  w pomieszkaniu ładzi  
wpłynęła  nie wypowiedzianie do rządu,  
narodów i wyobrażeń politycznych. Co 
tylko się zgromadzili  do iednegoż opasa
nia tak  zaraz poczęli sobie udzielać uczu
cia które natura we wszystkie wlała ser
ca; kształcie swe myśl i ,  uszlachetniać się 
• wznosić się ćlo niepodległości. Dwadzie
ścia tysięcy familiy rozproszonych,  źyią- 
cyeh odludnie na powierzchni ziemi, zno
szą długo uciemiężenie, niesprawiedliwość 
za nim sie ośmieliły, począć szemrać prze
ciwko swemu lennikowi w warownym 
zamkniętemu z a m k u , a który swych pre- 
tensyy kilku popiera żołnierzami* P ra co 
w a ć , płacić , i cierpieć otoż los na który 
§ię te nieszczęśliwe podały familie. P r z / '



ci śnieni ciężarem nędzy ,  gdy swi£ 
ich przedrzeć się nie może lepianek; czu
ją tylko niemożność swoią ,  nałóg i mus 
natury przy więzuią ich do gruntu,  k tóry  
uprawia  i a ,* i "którego plonem z swemj 
dzielą się ty rany. Minęły wieki za nim 
t,e smutne pokolenia pomysliły o polepszę- 
niu lesu s w eg o , i odzyskaniu zrzucaiąc z 
siebie iarzmo niewol i ,  przyrodzonego sta.  
nu człowieka.

Jeżeli im grożą wpadaieniem bar ba 
rzyńskie h o rd y ,  tedy niespokoyność wie
dzie ich do przedłużenia ieszcze swoiey
podległości.

Ten  którego d . n a r  zasilaią gnuśność
zdaie im się potrzebnym obrońcą.  F o r 
teca która zasłani i ich l epianki  widzi im 
się i s t o tn ym  do ocalenia siedliskiem, pan
który  w niem przebywa otrzymuie od 
nich wśrzód tey boiaźai i nadziei w sze l 
kie prace i robocizny,  iakie tylko dzi
wactwo  iego wymyślić może ztąd to po
szły te haniebne poddaństwa tyło dzik>e- 
mi okrzczone nazwiskami , a klore upadla
ły  pracowity ludzi klafsę.



Ale te familie nie wprzód sie do ie- 
dney zgromadziły okolicy aż się zastana
wiając nad ogromnościa poda tku ,  k tó
ry  p łac i ły , nad podłością uciążliwych u- 
sług którym podlegle b y ły ,  aż od k ry w a
jąc sobie wzajemnie gniew i nie nawiść > 
umyśl iły nakoniec położyć tamę niespra
wiedliwościom,  k tórych były ofiarą. 
Czując się zdolnemi oprzeć się obcym 
mocą swych m u r ó w , i s i ł y , przestały 
mtec swego lenniku za nieuchronnego p ro
tek to ra ,  szukały w panuiącey w ład z y ,  
schronienia przeciwko dawney ty r an i i , i 
iezli nie zawsze ot rzymywali  od naywyż- 
szego wodza,  którego s tb ie byli p rzybra
l i ,  zupełną wolność,  tedy przynaymniey 
swoią słodziły niewolą. Tvm to sposo
bem miasta osłabiły nieznacznie moc ma
łych wieyskich ty ran ó w ,  a zwiększyły 
władzę monarchów chcąc winuemi bydź 
5Woy byt  głowie państwa.

Królowie mieli nad to wiele intere
su w sprzyjaniu tey pierwszey niepodle
głości;, aby do niey niezachęcali ,  przez



pozwolenia ,  przez przywileia dawane mia
stom,. Otoż początek przywile iów muni
cypalnych które się rozciągały w pomiar 
ludności miast ,  i trudności ich podbicia.

Większa cześć miast Niemieckich któ
re dziś noszą tytuł  m iast w olnych  na  b y 
ły  tego tak  szanownego ' tytułu wciągu 
długich bezkró lewiów; zmesły moc sę
dziów cesarskich,  i przyszły do tego że 
zasiadaiac na seymach Rzeszy Niemieckiey 
ot rzymali  w  pł yw do rządu państwa.

T rak ta t  Westfalski potwierdza ich 
wszystkie p rawa  , pozwala im głosu decy
dującego,  tak na seymach ieneralnych iak 
i p a r ty k u la rn y c h , nadaie im iura regalia  
m y t a ,  dochody roczne,  wolności ,  przy,  
wileie konfiskat ,  z iuryzdykcyą w okręgu- 
ich muró w  i terrif.oriów.

Mias ta wolne dzielą się na seymie na 
dwie wyznaczone ławy:  iedna poniżey Reń„ 
skiey, druga poniżey Szwabskiey,  każde mia 
sto ma głos osobny maią tylko dwóch de
pu towanych  na seymie. Drudzy się tytu. 

łuią posłami.



Te miasta wolne ifiaią senat,  który 
składaią albo mieszczanie,  albo szlachta, 
albo też obie te k lafsy , przez co się te 
rządy zbliżaią mniey albo więcey do a r y - 
stokracyi albo demokracyi.  Nad to maia 
moc odmienić nawet  ten kształt  rządu, 
byleby nieuforroowali takiego któryby się 
Sprzeciwiał prawom państwa.

Chociaż one są wszystkie pod iego 
protekcyą,  saiednak niektóre,których po 
łożenie i dostatki wy stawu ia bardziej, nad 
inne na napady obcych.

Nimby ot rzymały od państwa pomoc 
któreyby potrzebowały  na odparcie gwał
tu chciwości,  mogłyby niepowetowane 
ponieść straty.

Doświadczyło tego nieydz miasto 
Hamburg ,  lat temu kilka iak było przy
muszone uczynić wielkie of ia ry ,  aby od
daliło od swoich murów armią Duń ską ,  
k tóra  mu Kazała zapłacie kontrybucya 
pod tym tylko pretęxtem że obiecało a r 
mii Rofsyyskiey dać schronienie,  k tórasię 
gtrey tero wała bez stoczenia bitwy.-



Pozna wszy iak był bezskuteczny ten 
t r a k t a t ,  Jenerał  Duński ,  począł tak na
legać ,  że Hamburczyko wie boiąc sie aby 

' okolice ich mias ta ,  gdzie obfitość handlu 
z całym swym popisuie się zbytkiem, nie 
stały się łupem chciwego zemsty woyską- 
opła ty  bez namyślania się koszta kompa. 
ni- k t ó r e j  tylko świadkami  byli.

Mias ta które chcą ut rzymać swoia
f k ' 4

niepodległość,  powiny mieć zamiast r o z 
kosznych domów wiej sk ich ,  magazyny 
dobrze opatrzone,  warowne flanki zamiast  
bram ozdobionych przez sztukę,  arma ty  
zamiast  tych mas rucbawyph których sie 
głos prożno po powóetrzu rozlega,  o b y w a 
teli ożywionych miłością wolności miasto 
tych Sybarytów co ich zbytek i roskosz 
wyniszczyły.  Jeżeli wolą  bardziey cho
wa ć  na swoiem' łonie roskosze Kapui niech
że maia w pogotowiu zawsze złoto na  o- 
kupietiie się nieprzyiacielowi k tóry  się 
pod ich ukaże murami ,  i niech się lękaią 
ieszcze aby niepowroci ł  brać kontrybucyą 
* dostatków i słabości. \ '



Prawo zwoływania  seymow należy 
do cesarza;  zwoływanie to dzieie się 
przez uniwersały są do kdżdego z osobiia 
przesłane sianu.

Seyrn odprawiać się powinien w ia. 
kim mieście będącym w granicach pań- 
s iw a ;  ninieyszy odbywa  się w Ratysbonie,  
a  iako on t rw a od roku 1663; tak nie m o 
żna przewidzieć ani iaki iego będzie ko 
niec,  ani iakie us tawy,  które w y p a d n ą  
z opinii seyniuiących , k tórzy się znużyli , 
zniszczyli ,  i poodmieuiałi  za nim doszli 
celu swego poselstwa. T o  pewna że to 
wysoki e  i dawne zgromadzenie m o n a r 
ch ó w ,  albo ich reprezentantów nie pat rzy  
bez niespoko/ności  na tę wielką W m y s '  
lach ludzkich r e w o l u c j ą , która ich bu 
rz y ;  może nie będzie śmieć nigdy. otvvo- 
rzyć swoich pierwszych wyroków , dzie
ło dumy będzie sie bać u ka zać  w wieku 
oświeczonym przed  publiczney krytyki  
t rybunałem.

Większość głosów s tanowi  prawo  
w e  wszystkich materyach , które się tyczą



państwa i s tanów w  powszechności;  ale 
niedecyduie/ nie w materyi  reiigii. Kiedy 
idzie o te tak delikatne punkt a , które 
duch stronności za tak ważne poczytnie 
na ten czas stany na dwie dzieła się pa r
t ie ,  i t raktuią z sobą przez przewagę za 
pośrzednictwem deputowanych k tó r zy '  so
bie kommunikuią rezul tata deliberujących, 
godzą się na koniec nie tak przez przeko. 
nanśe iak przez znudzenie się i zmordo
wanie,

Podług tego coin wyżey powiedział  
możnaby sądzić że miasta wolne inaiąc 
kryskę w se jmie  i formując trzecie kolie- 
gium wptywaią  do p r a w o d aw c tw a , ale 
prożność elektorów i xiążąt  pozory im tyl 
ko zostawia prawodawco w.

Po roztrząśnieniu przez trzy kollegia 
tnateryi vvziętey pod del iheracyą , i reafsu- 
łnowaniu iny osobno , elektorowie i xią- 
żęta zgromadzaia się do iedney s a l i , gdzie 
kontynuią swoie deli beracye , p o t y ,  póki' 
jednostayny niezapadnie wyrok.  Kollegi- 
iftrn miast nieprzypuszcza się do tey konfe-



reticyi; komniunikuią mu tylko wyrok obu 
kollegiovv wyższych , i czy iego zdanie 
łęst zgodne albo nie,  wyrok ten nieprze- 
s t a i eb ydź wyrokiem,  podaia go cesarzo
w i .  ie li go potwierdzi staie się prawem.  
Napróżno miasta protestuią sie na ' to  nad
werężenie t rakta tu  Westfalskiego;  odpo
wiadała  im że wysyłaią  deputowanych na 
seym,  że nim maią głos,  i że to zapewne 
iest ich wina iesłi tam na nich niemały 
względu.  Die Czegóż niemieli tyle świat ła 
aby tak radzili iak elektorowie i xiażęta? 
r]\> 0d po wiersz chociaż tak szczególna,  b ę 
dzie zawsze wielkiej  wagi p o t y ,  poki ią 
siła wyższa dawać im będzie.

Jeżeli cesarz albo trzy kollegia są 
przeciwnego zdania ,  materya zostaie bez 
decyzyi ,  ifdtl iberacye odkładaią się na in
ny czas,  co wychodzi  nieiako na veto  za- 
wieszaiące , przyznane równ ie  seymuiąi 
cym iak i głowie państwa.

Kiedy prawo stanie , tedy cesarz , 
elektor Mogunki  i niektórzy posłowie k ła
dą  na nim pieczęć,  cesarz go ogłasza p u‘



blicznie , i przesyła do dyka-stéryow są
dow niczych, aby go zaréiestvowaii i lizy* 
mad  się go bez oporu i remonstracyi.  
Składaia ieden exemplarz w archiwach ce
sarskich a drugi w archiwach państwa pod 
dozorem elektora Mogunckiego. ido wyl i
czeniu wszystkich tych formalności niepo- 
t rzeba się dziwić ieśli wiele upłynie czasu 
zanim nastąpi publikata nowego p r a w a , i 
ieśli się tak przedłuża seym , który go 
tvvorzv z większa paradą  niż mądęoscia. 
Jedna z naywiększych przyczyn opóźnia
nia robót  seymowych,  i trudności pogo
dzenia zdań iest sposób , k tórym piszą in
s t rukcje  dla reprezentantów.

P. de Montesquieu, który postrzegł 
tę nieprzyzwoitósć , czyni bardzo rozsąd
na uwagę względem mandatów,  i k tóra 
by łaby  przyśpieszyła wyrok  naszego zgro
madzenia narodowego, ,  gdyby powaga te
go wielkiego człowieka miała b j ł a  -taką 
moc na umyśle taką iaka mieć była powinna.

,, Nie pot rzeba,  mówi  on w swoiey 
,, treści p ra w , ,  aby reprezentanci,  którzy



„  odebrali od tych co ich obrali ,  instruk- 
,, cya powszechna,  brali znowu szczególne 
,, względem każdego interefsu , iak się 
,, to dzieie w Niemczech na Seymach ; to 
,, pewna że tym sposobem głos deputo- 
,, wanych wyrażałby wifecey głos nar od u,  
„  ałeby to była bardzo długa droga;  toby 
„  uczyniło deputowanego panem innych, 
, w okolicznościach naygwał towniey- 

„  szych , cała moc narodu mogłaby bytlź 
„  za tamowaną przez ieden kaprys.

W ład z a  seymu nietylko t łumaczy da 
wne p r a w a ,  stanowi  nowe ,  ale też t raktu
je o woynie i pokoiu. Jako w przypadku 
nagłego wtargnienia nieprzyjaciela,  by ła 
by niebezpieczna poruczać całość państwa 
del iberacyom seymu , który z taką działa 
powolnością ;  otóż pakta Ferdynanda IV, 
daia moc w tych nieprzewidzianych okoli
cznościach poradzić sie kollegium elektor- 
skiego.

Stany także powinny bydż zwołane 
do t raktatów aliansu , ale cesarz iako mo
narcha krain udzielnego , zawiera a lianse ,



c

w y d a ie  w o y n y ;  ,czerni p o k ó j  własną po* 
w a g a ,  a z l e j  p rzyc zy n y , lepszabj.  podo
bno była poli tyka niedawac korony, cesar
skiej  nigdy xicciu tyle mocnemu że się o 
beyść może bez pomocy państwa.

T aż  sama moc , która zostąwuie dp 
woli iegó obronę stanów, '  podaie mu iesz-j 
cze częściej' sposób nadwerężenia ich przy- 
wiłeiów. Jeżeli państwo niechce widzieć 
w swoim wodzu tylko strasznego obrońcę,  
pot rzeba aby sie zrzekło honoru przepisy
wania  mu praw.

Ma tery a , która t ra k tu ie , wciąga mię 
pońiewolnie do mate ry i ,  które nienaj^wię- 
cey może będa in te t efsowały , ale powie
dziawszy o władzy prawodawczej ' ,  mo- 
gęż ominąć władzę Wykonawczą.

Pierwsza z tych władz iest kamera  
cesarska,  k tóra  teraz zostaie w Wetzlar .  
T a  szafuie sprawiedliwość imieniem pańs
t w a ,  i takim iest iego t rybunałem że na- 
Avet w czasie śmierci cesarza n ieprzerywa 
Swoich czynności. T a  stanowi względem 
Wszystkich żądań,  które do niey przy no-



sza bą dź  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i ,  bą dź  przez 
appelłacyą od sądów w s tanach,  których 
xiaże ta  nieżaszczycaią się s ławny  m przy wi- 
leiem de 'non  appellando , t k tó ry  stanowi 
ieden i  przym io tów  godności  elektorskiey. 

Kam dra cesarska ob o w iązan a  iest s ą 
dzić podług  praw kard y n a ln y ch  , które 
w y łoży łem,  zachowywać s tatuta i z w y 
czai® każdego xięs twa,  wydawać wyroki 
podług juryspru  dencyi us tanowionej  po 
t r y b u n a ła c h  , i która się grurftuie na p ra 
wie Saskim i prawie Rzymskim;  bo to je
szcze i e s t  przeznaczeniem tego narodu p a 
nować nad myślą ludzi przez mądrość 
swoich dawnych prawodawców,  kiedy iuż 
niemoze rozkazywać m o c ą , oręża.

Chociaż wyroki  kamery cesarskiey są 
o b o w i a z u i a c e , są iednalc sposoby opiera
nia się onym. U wszystkich narodów 
duch prześladowania ma swoie wybiegi i 
dróżki.

Rada dwor ska ,  w ykon yw a swoią iu- 
ryzdy kcyą  samem imieniem cesarza , on 
sam rozdaie iey Urzędy. Funkcyie sę

dziom



dziow ustaia w czasie iego śmierci. Kon- 
syliarze dworscy są podzieleni na dwie 
klafsy, pierwsza hrabiów, baronów i szla
chty. Druga pod imieniem uczonych. 
Nowi  Szlachta są obowiązani bywać tam 
na sefsyach, ale ci boią się podobno U* 
chodzić za uczonych,  bo w Niemczech,  
które są wielkierti feudalności państwem,  
iest iednym z przywileiów szlachty uczy
nić krok w zasłudze. Byłaby iednak ro- 
s tropnieysza; aby niezbłądzić, kazać przed 
soba nieść światło.

Rada dworska postępufe zawsze za 
dworem swego monarchy,  a w interefsach 
Ważnych, iest obowiązana uledz ze swo- 
iem zdaniem cesarzowi , ktorego rezolucya 
stanowi wyrok.  Jednak ponieważ ten spo
sób decydowania podlegałby wielu nie* 
przyzwoi tościom, ponieważ tytuł  cesarza 
fiieuwalnia go od błędu,  elektorowie k a 
jali mu przysiądz,  iako niebędzie nigdy 
Podobnych wy dawał  wyroków inaczey^ 
tylko wprzytomności i z rady prezefsa ra
dy dw ors k iey , wice kanclerza państwa ,  i 
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niektórych konsyliarzów obu religii osobli- 
■wie ieśli strony są różney reltgu.

R e w iz y a , su p p l ik i  do cesarza , udanie 
się do seytnu, są tq leszcze sposoby prze
rabiania wyroków sądów dworskich.

Spieszę się iak nayprędzey z opisa
niem tych szczegółów, boię się abym me- 
opuścił ważnych tego praw a publicznego 
pu nk tó w ,  ale oraz boię się abym się nad 
temi ntidnemi nierozwodził formalnościa
mi. Droga umieietnosci  nie iest tak rak 
droga pięknych sztuk przeplatana zawsze

kwiatami.
Zanim powiem o potędze i ludność*

tego państwa należy mi wprzód iego w y '

kryślić podział.
Niemcy dzielą się na dziewięć cyrku

łów  Idąc z zachodu na wschód leżą cyr
kuły Szwabski , Bawarski , A u s t ry c k .  V 
na północy W y ż s z a  - S a x o n ia  , Niższa -St r  
xon ia ,  W estfalia, na zachód Frankoni# » 
dw a cyrkuły wyższego i niższego Renu* 
W  r ó ż n y c h  tych cyrkułach zamykaią sl? 
stany domu Austryackiego ; elektorowi



xiażat ,  i miasta cesarskie. Liczono daw 
n ie j  dzies iątj ,  to iest Burgoński zamyka
jący Niderlandy.

Ustanowienie cyrkułów przypisuią 
Max jmil ianowi  I. potwierdziły to d w a  
se ym y,  ma za cel ut rzymanie wewnętrz
nego pokoiu , przyspieszenie obrad , u ła
twienie kontrybucyi w  pieniądzach i lu
dziach , wykonanie wyroków przeciwko 
stanom wydanych ,  nakoniec zapobieżenie 
nadużyciem prawa mytowego,  okryślaiąc 
nieiako widoczniey granice każdego s tanu,  
w których zamknięta iest zwierzchność 
territoryalna.

Podzia ł  ten , iak to uważał  autor dy- 
kcyonarza dyplomatycznego nie by ł  tak 
dobrze wykonany iak mądrze wymyślony.  
Wszystkie stany państwa nie są w nich 
dokładnie umieszczone. Niemiaho dosyć 
Względu na położenie prowincyy.  Naprzy- 
kład część gruntu należącego do cyrkułu 
Austryackiego , i znowu części ziem de- 
penduiące od cyrkułu wyższego Renu , 
fozciagaia po Szwabach.  Należałoby ie

P i j



było  zatem wcielić do tego ostatniego c y r
kułu. Podobneż meregtilarności znayduią 
się w cyrkułach Westfalii  wyższego i niż
szego Renu. Żaymuia w cyrkuł s t a n y , 
które w nim żadney bez pośrzedniey nierraią 
posiadłości , tak hrabiówie de p la te  maią 
głos i zasiadają na zgromadzeniach cyrkułu 
Westfalskiego , chociaż niemałą włości w 
hrabs tw ie ,  którym się tytułuią.

Należy się tego spodziewać,  że nie- 
zarzucą tego podziałowi  , który dzieląc 
Francyą  na różne dępąrtaraenta , złączy 
ich przez nowe związki ; zbliży ich do 
śrzodka spólaego przez nowe interefsa , 
który ramieyscu przy vy ileiów przeciwnych, 
zwyczaiow niezgodnych , postawi rćwną 
swobodę ; p ra wa iednoslayne , k lery za* 
cieraiąc ślady aż do imienia prowincyi , 
•wskazywać będzie Francuzom iednychże 
tylko śpółobywatel i  , iednąż tylko oy- 
c z y z n ę ,  który przemieni wielki naród dłu
go rozdzielony postrachem i różnością po 
datków , na liczną famil ią ,  która będzie 
chciała mieć tylko iedneż powinności ,



iedenż c iężary , iedneź przy wileis i iedneż 
uczucia.

W  Niemczech cyrkuły Zgromadzaią 
sie ua obrad? względem interesów cyr
kularnych i państwa:  Rzadko te zgroma
dzenia cyrkularne sa powszechne. Ponie
waż one przeciwiłyby się długiemu i wiel. 
kiemu dziełu se jmowemu dla tego ie pu- 
szczaia w zaniedbanie. OJ  roku 1691, 
woyny  Francuzkie były często powodem, 
do aliansów między cyrkułami naczelnemi 
wzdłuż  Renu łączą się w t e d y ,  dla czuwa
nia  zarazem i na swoią i na państwa o- 
brone.  Pismo niedoskonałości  , które d a 
łem post rzedź,  wyznać należy że te kon- 

federacye sa p iekaym polityki Systema- 
tem.

Niemcy przez złączenie się swoich 
xiaża t w ystaw uią  widok Rzeczypospoli- 
tey monarchów. „ T en  gatunek Rzeplitey 
„  mówi au to r treści praw  mocen oprzeć 
„  się sile zewnętrzney móże się utrzymy- 

wać w sw o iey  wielkości, nieszkóduiąc 
„  nic wewnetrz kształt tego społeczeństwa



i, zapobiega wszystkim nieprzyzwoito- 
»» ściam. Ten któryby chciał bydź uzur- 
,, patorem,  nie mógłby bydź od wszyst- 
5, kich przyięty s t an ó w ; gdyby się uczy- 
s, nii nad to mocnym w iednym ustraszył- 
9, by drugie, gdyby pokonał  iedną par tyą 
j, t a ,  któraby ieszcze była wolna ,  mo- 
„  głąby mu się opierać siłami nie zawi- 

'słemi od '  tych które sobie przywła- 
5, szcży ł , i zwalić go zanim by pospieszył 
5, ustalić się; gdyby podniosł  bunt który 
5, z członków skonfederowanych drugieby 
5j go uśmierzyły;  gdyby się gdzie iakie 
5, wcisnęły nieprzyzwoitości tedy ie po- 
„  prawią  części niezepsute. T o  państwo 
s, może ginąć z iedney s t r o n y , nie ginąc 
s, zdrugiey,  Konfederacyą może się roz- 
s? Wiązać, a skonfederowani zostać xiążę'’ 
ot tami iak sa. “

Są ieszcze w Niemczach zabytki daw- 
ney konfederacyi k tórą  biorą sobie za 
powinność opisać,  to iest konfederacya 
miast  anseatyckich ? formowały się one 
po d  imieniem zw iązku  Teutańskiego w cią



ga długiego bezkrólewia.  Przedrpiotem 
jego było odpierać nieprzyjaciół handlu 
morskiego. Miasta Hambrurg i Lubek 
naypierwsze zrobiły ten alians. Kiedy wi 
dziano iż -coraz bardziey wzras tały przez 
handel  k tóry  przed tym tamowali  Korsa
rz e ,  iże ten związek czynił go pewniey- 
,szvm tedy sas-iedkie miasta postarały się 
przyłączyć do niego w celu używania tych
że samych ko rz yśc i ; nazwano ten zwią
zek hanse czy  od imienia an-geel co zn a 
czy na brzegu morza czy od dawnego s ło
w a  hansa znaczącego handel.

Xiążęta udzielni rożnych stanów dla 
ściagnienia do siebie handlu związkowe- 
go który się bardzo wsławi ł ,  nadawali  
mu rożne przywileie które go bardziey ie-

szcze pomnożyły.
Cztery metropolie by ły  L ubek,  Ko

lon ia ,  Brunswi.sk i Gdańsk- Franctrzkie 
mias ta  Dunkierka,  Bordeaux,  Saint - Mało 
Marsyl ia by ły  do nich przyięte. Konfede- 
r acy a  ta  słabiała powol i ,  ponieważ xią- 
ż ę ta  poczęli iey zazdrościć,  i zwaliły



przez ustanowienie wielkich kompaniy ku
pieckich,  którym większe nadali przywi-

m ż  anseatycznym. To  co pierwey 
zrobiło było pomyślność miast anzeaty.  
cznych to było przyczyną ich upadku ,  
o a enie ich które im dawało  na wolność 
obrać sobie powikłańszy i rozlegley- 
szy handel ,  nie pozwoliło im zebrać się 
prętko na swego nieprzyjaciela. I,n wie. 
cey miasta anzeatyczne czuły swoie osła
bienie tym mniey miedzy niemi było ie- 

. ? s c . ; gĆy  iedoe chciały kosztem dru- 
gich powetować strat  swoich,  tym bar- 
dzey leszcze przyspieszyły swoy Upa- /

Nakomec niektóre nie mogąc dostar
czyć swego kontyniensu kontrybucyi zrze.
%  sif towarzystwa które im było ucia-

z\ tak liga ' anseatycka która bvł4 
niegdyś tak potężna kiedy liczyła ośm- 

ziesiąt miast w swoim aliansie przyszło 
z czasem d0 tego stanu w iakim ia teraz 
» .dzicmy  Licz ,  leraz trzy  ty lko  ‘.akich 
widi t .  Lubek,  Eremen i Hambourg.



F r a n c j a  ntepowstydziła się zawrzeć 
t raktat  handiu ż temi trzema miastami i 
W ysyłać  tam kommissarz j ,  gdy tym  cza
sem one w ysy ła ły  ty lko  deputow anych  

Widzieliśmy w konstytucj i  Niemiec
ki e j  konfederacja uroczystą wielu xiażat 
udzielnych złączonych dla s w e j  obrony* 
dla u t rzymania swego panow an ia ,  dla 
wspierania słabszych z między siebie: Głó
wnie jszym przedmiotem tego aliansu było 
Utrzymanie zwierzchności nad swemi wa- 
ż a l a m i : przypadało  na ten wiek aby z te- 
go związku spłynęło było większe dla 
narodu dobro,  żeby sie byli zwiazali na 
przeciwko swemu wodzowi ,  któremu nie- 
przestaną bydź wierni,  i który  się co- 
dzien staie godnieyszym ich miłości-1, ale 
przeciwko agentom arbit ralney powagi  
przeciwko tyranom ludu,  i uciemiężycie- 
lom wieśniaków,  których n a p a w a l i  p o .
gardą  obciążali pod atkami ,  i których po. 
żerali zarobek.

Skutkiem tey konfderacyi będzie tyro- 
UŁ «zło w tekowi czystość iego początku,



nadać prawu cechę, sprawiedliwości k tó
ra  od niego bydz powinna nieodzielną, 
zamknąć w rozumnych granicach władze 
magis tratur,  uczynić do nich ła twy  przy
stęp tym wszystkim,  których kredyt  i 
przewaga bogactw oddaiiła był a ,  poddać 
bez .różnicy wszystkich obywateli  pod 
panowauie słuszności,  nastąpi to z tey  
konfederac j i ,  że podatek nakładany na 
własności ,  zamiast co by miał bydź łupem 
dworaka , nie będzie w swym biegu zwró
cony,,  ale będzie zasilał przemysł , odwa- 
gę ,  i publiczne płacił długi.

Nie bedżie iuż kray potworna groma
da próżniaków i ło t ró w ,  nędzarzy w hań
bie , a bogacówj zuchwałych,  robotników 
zaledwie p łatnych,  a właścicielów nie- 
s p r a wiedliwych , przemożnych, śmiałych,  
a uciemiężonych boiaźliwych. Własność 
będzie szanowana,  s ława narodowa któ
ra  poczęła gasnąć woczach. E u r o p y , no- 
Wym zaiaśnieie blaskiem, ci k tórzy mnie
mali że żyią w monarchi i,  zos tawać będą 
w oyczyżnie,  ci którzy drżeli  na  widok



m on arc h y , przyydą do siebie widząc oy.  
ca. Ludzie którzy się mieli tylko za pod- 
danych,  szczycić się będą że się stali o- 
bywate lami.  Smutni ci odludkowie k tó 
rzy ięczeli w więzach,  w które ich interes, 
ten ludoboyca,  albo szaleństwo młodości 
wpla ta ło  , widzieć będą inny cel nad cel 
śmierci,  zaprzeczenia się,  i niewoli. Ta-  
lenta nie będąc ścisnione odkryia się we 
wszelkich pożytecznych professyach, nie 
będzie więcey nic coby hańbi ł nad nie
sprawiedl iwość i próżniactwo.

Uformowana w  tak pięknym celukon- 
f e d e ra cy a , ma więcey wyznać należy p r a 
w a  do naszego hołdu, niżłi t a ,  którąśmy 
dopiero opisali.



n .
Sekretne A r ty k u ły  Traktatu  pokoiu , po

m iędzy Rzeczapospolita Francuzka i  
W andey czy  kami.

JH l  ernodek ieden z dowódców Szuanów, 
k tóry także imieniem ich pokóy podpisał ,  
a teraz się w Paryżu znayduie ,  odkrył w 
iednym piśmie powody do tego t raktatu i 
sekretne iego ar tykuły ,  w którym wyia- 
śnia dla czego niebyli rozbroieni i całą tę 
robotę wyławia.  Te  są iego słowa:

” Kiedy reprezentanci ludu z rószczka 
oliwną pokoiu do Charetta i do Comarty- '  
n a  przybyli  , oświadczyliśmy otwar tym 
sposobem nasze zdania , zamiary  i życze
n ia ;  ułożyliśmy dobrowolnie nasze kondy- 
cye i tym sposobem doszedł pokoy Szua
nów i Wandeyczykpw do skutku. ,,

”  Żądaliśmy aby nasza administracya 
b y ła  ściśniona , i aby członki do niey z 
pomiędzy nas by ły  w y b ran e ,  żeby nieza-



leżeć od nie wiadomości i namiętności t a 
kich szczegóinostyków (individuo w) którzy - 
by naszych obyczaiów i ńaśfcych zwycza 
jów nieznali. Żądaliśmy nad to , ażebyś
my za nasze polityczne mniemania , ani 
za przeszłe ,  ani za teraźnieysze, ani za 
przyszłe naymniey uciemiężani niebyli ; 
pod temi kondycyami  przyrzekliśmy wię- 
cey przeciwko Rzeczypospol i te j  niedźwi- 
gać broni ,  i poddać się pod iey ustawy. 
Zadal iśmy także wolnego wyznawania na- 
szey katolicko apostolskiey Rzymskiey 
religii,  w któreyśmy umyślili żyć i umie
rać. „

”  T a  ieśt treść sekretnych ar tyku łów 
t raktatu.  Dla zabezpieczenia ich,  żądali
ś m y ,  aby siła zbroyna z samych naszych 
własnych ludzi była  złożona i kosztem 
Rzeczypospolitey u t rzymywana.  Na kom- 
mendantów tey siły byli przeznaczeni , w  
Wandzie:  Cha re t te , Sapineau i Stofflet, a 
w  Bretanii Comartin , Desi l , Boishardy i 
wiele innych , ale wszyscy naywyższemu 
naczelnikowi Charettowi  podlegli.



T e  były kondycye pod któ rem iśm y , 
zezwolili na pokóy.  Konwencya przyieła 
jeb z zapałem i ogłosiła całey Francy i K a- 
le z niektóremi odmianami ,  co miało u- 
włóczyć iak powiadano honorowi  kon- 
wencyi.

My z naszey strony podpisaliśmy w'  
naylepszey wierze t raktat  pokoiu,  ioznay-  
miliśmy go we wszystkich naszych powia
ta ch ,  ale bez naymnieyszey odmiany ; pu
ściliśmy tylko wieść , żeśmy leszcze niektó- 
Te sekretne kondycye zawarli,  które daleko 
b y ł y  pomyślnieysze. Byliśmy poniekąd do 
tego wybiegu przymuszeni , ażeby tylko 
zakończyć nieprzyjacielskie kroki,  których 
cała krew Francyi  niebyła w stanie uśmie
rzyć.  „

”  Niektórzy z naszych w o d z ó w ,  któ
rzy ten  t rakta t  podpisali  , nieważyli się 
zaraz po ogłoszeniu tego traktatu w swo
ich powiatach się pokazać ,  z boiaźni żeby 
odwłasnych żołnierzy niezostali zabitemił 
i nawet  sam Charet t e , który tyło od swe
go woyskajbył  ukochany: rzekł był zaraz



do iednego z swoich starych koliegów: Ci 
waleczni ludzie tyle są do swoiey religii 
i do swego króla przywiązani , iż gdybym 
im powiedział  iż muszą nadzielę utracić o- 
boie widzieć zaprowadzone tak iak przed 
tym we Francy i , toby mnie nieźabili 
prawda , bo mnie nadto kochaią , aleby 
mnie złożyl i  , i innego na moie mieysce 
obrali.  ,,

” Kiedy Charette podpisywał  podany 
sobie od deputowanych konwencj i  t rakta t  
pokoiu , powiedzia ł  im za raź ,  iż się nie- 
rhaią .spodziewać natychmiast  poddania 
się Wandeyczyków pod ustawy Rzeczypo- 
spolitey, iże tylko sarna ł agod no ść , sło
dycz ,  a nadewszystko czas,  może tę od 
niianę zaprowadzić ,  ałe ieżeli zaraz będą 
wszystkiego żądali , tedy matą się oba
wiać , iż niczego niedostapią.

Deputowani  będąc o szczerości Cha- 
retta przekonan i : zostawili mu moc po 
s tępowania z \Vandeyczykami  , tak iak 
tylko będzie rozumiał naylepiey dla dobra 
jsublicznegO. Przyrzekli  formalnie z swO-



ey s t ro n y ,  na to wszystko zamknąć o-  
czy,  co tylko będzie miało pózor formy 
i dażenią do króiewskiey władzy.  Ode
bra ł  nadto pozwolenie Charette aby iego 
przyjaciołom nieiozdzieraiąc ich czułości , 
wolno było do nieiakiego czasu riósić b ia
ła  kokardę.  Spodziewano się iż przez tę 
obojętność do tego znaku,  i ptzez pomie
szanie szuanow z republikanami,  tamci 
się sami upamiętaią i oobiowolnie złożą 
ten znak.

**Ztad pokażuie się iasno,  iź Wandę 
,, p o m im o “  pokoiu samemi royalistami 
rządzoną była ,  i republikańskie formy ie- 
szcze w tym kraiu niebyły zaprowadzone.  
Wiec  niewinnie obwiniaią Charet ta ,  kiedy 
m o w i a ,  iż on t raktatu niechciał dot rzy
mać ;  on bardziey d la .^ego ,  iż t rwałego 
pokoiu życzył ,  pokazał  się przeciwnym,
do dopełnienia natychmiast  wszystkich a r 
t y k u ł o w i  kondycyi do których chciałpier« 
wey swoich koiiegów umysły przygo
tować.  “
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